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VIII.

R o z p a t ru jąc  (.Sólue dz ia łan ie  ty c h  hipo- i liipertonieiznycii 
w ó d  (w o d a  w o d o c ią g o w a ,  s o d o w a  i S ło tw in k a  b y ły  liipo a  Z uber  
i r o z tw o r y  soli m o rsz y ń sk ie j  i k a r lsb ad z k ie j  b y ł y  h iper ton iczne) ,  
s zczegó ln ie  p o d a w a n y c h  na zimno, m u s im y  s tw ie rd z ić  fakt,  że 
jeśli pod ich w p ł y w e m  ro śn ie  w y d z ie la n ie  żółci,  to ro śn ie  nagle  
i jM ty ch in ia s to w o  w  p ie rw sz e j  godzinnej  porcji .

W o d y  te  p o d an e  z aś  na  g o rąco ,  r o z sz e rz a ją c  n a cz y n ia  je ­
lit w  ło ży sk u  k rw io n o śn e m  ż y ły  w ro tn e j ,  p rz e d łu ż a ją  w z m o ż o n e  
w y d a i l l a n ie  żółci,  c z a se m  n a w e t  do t rzech^ js idz in .

W ła sn o ś c i  te  po s iad a ją  p r z e d c w ^ y s t k i e t n  w o d y  liipotonicfl- 
nc, cho c iaż  w ie m y ,  że  h ipo- c z y  t e ż  h iper ton ia ,  jako takie ,  sam e  
p rz e z  się nie d z ia ła ją  żó łcfopędnie  (S t r a 11 s k  y).

N a tu ra ln ie ,  że c y f ry  o t r z y m a n e  n a w e t  na  ten  sam  bcdzifee, 
m o żn a  p o r ó w n y w a ć  m ię d z y  so b ą  ty lk o  w  jedncm  dośw iad czen iu ,  
w ię c  b e z w z g l ę d n i e ,  a  nie  w z g lęd n ie  w  d w u  ró ż n y c h  d o ­
św iad czen iach ,  g d y ż  ilość w y d z ie lo n e j  żółc i  n ig d y  nie p r z e d s ta w ia  
cy fr  a b so lu tn y ch ,  z a le ż y  b o w ie m  w  zn aczn e j  m ie rze  od n a w o d n ien ia  
ustro ju  w  m o m en c ie  badan ia .

Imli p rz e c z y s z c z a ją c e j  m o rsz y ń sk ie j  u ż y w a  się w  klinice 
w d a w k a c h  od 15 —  30 g r  już to  w  ro z cz y n ie  s t ę ż o n y m  około  żffi/.i, 
gdz ie  b ieg u n k a  z ja w ia  się  u c z ło w ie k a  po 10 — 20 •godzinach, ró j  
w n o cześn ie  z ab ie ra jąc  duże  ilości w o d } ^  us t ro ju  ze  sobą ,  jużtol 
w  ro z cz y n ie  ro z c ie ń c z o n y m  n. p. 3°lo, po k tó r y m  b ieg u n k a  w y ­
s tępu je  w  1 do 2 godzin ,  nie w p ły w a ją c  jednak  na z a w a r to ś ć  w o d y  
w  ustro ju .

So le  go rzk ie  i g lau b e rsk ie  (M agnesium  i N a trium  su lp h iir icu m ) 
m ają  t e d y  w ła s n o ś ć  o dc iągan ia  w o d y  z tk a n e k  do jelit, i n ie ty lko  
z a t r z y m u ją  w o d ę ,  w  k tó r e j  s ą  ro z p u sz c z o n e  i w p r o w a d z o n e  do 
jelit, ale j e szcze  z w ięk sza ją  jej ob ję to ść  ta k  długo, dopóki s tężen ie  

■soli go rzk ich  c z y  g lau b e rsk ich  z 10 —  25%, jak  je u r a to ,  nie 
spadn ie  do 3%. W t e d y  u s ta je  odc iąg an ie  w o d y  i w ię k sz a  część  
ro2 c 2 .ynu z o s ta je  w y d a lo n a  z  k iszek.

Im w ięce j  s t ę ż o n y  ro z tw ó r ,  tem  później  n as tąp i  b iegunka ,  
g d y ż  sól m usi  b y ć  ro zc ień czo n a  do g ra n ic y  3° / ł $ t

E k sp e ry m e n ta ln ie  ła tw ie j  je s t  r o z p a t r y w a ć  n iezależn ie ,  d z ia ­
łanie soli g lau b e rsk ie j  i g o rzk ie j  z  M o r s z y n a  z jednej  s t r o n y  a d w u ­
w ęg lan u  so d o w e g o  w  w o d z ie  Z u b e ra  z d rug iej  s t ro n y ,  aniżeli 
e fek ty  dz ia łan ia  m ieszan in y  ty c h  ś r o d k ó w  w  w o d z ie  ka r lsbadzk ie j ,  
c z y  też  soli.

100 cm 3 10%  r o z tw o r u  soli  k a r lsb ad zk ie j ,  p o s ia d a  3.6 .gr 
d w u w ęg lan u ,  4.2 gr  s i a rcz an u  i 1.8 g r  ch lo rk u  so d o w eg o .

100 cm 3 10% ro z tw o ru  soli m o rsz y ń sk ie j  z a w ie r a  oko ło^30%  
a rc z a n u  so d o w eg o ,  10% m a g n e z o w e g o ,  10°/o p o ta s o w e g o  i 50 %  

c h lo rk ó w  so d o w e g o ,  p o ta s o w e g o  i m a g n e z o w e g o  (w ed le  t y m c z a ­
so w e g o  rozb io ru ) .

W o d a  a lka l iczna  Z u b e ra  m a w  100 c m 3 około  2 gr.  d w u w ę ­
glanu  so d o w eg o .

Z m ięszau ie  w ię c  dop ie ro  w o d y  Z u b e ra  z ro z c z y n c m  soli 
m o rsz y ń sk ie j  p o k ry je  się  w  p rzy b liżen iu  c h em iczn ą  z a w a r to ś c ią  
z o d pow iedn im  r o z c z y n e m  soli ka r lsbadzk ie j .

T a k  w ię c  p o z a  z agadn ien iam i teo re ty c z n e m i ,  je s t  tu ta j  
1 p r a k ty c z n y  in te res ,  w y z n a c z e n ia  w a r to ś c i  f a rm a k o - te r a p e u ty c z -  
nych  dla n a s z y c h  w ó d  k ra jo w y c h .

Znajom oga d y n a m ic zn y c h  w a r to ś c i  soli m o rsz y ń sk ie j  i o b e c ­
ność  v k ra ju  ź ró d ła  Z u b era ,  je s t  b a rd z o  w a ż n ą  j e szcze  pod jednym  
w z g lę d e m  k lin icznym  — m ianow ic ie :

P o d  w p ły w e m  s i a r c z a n ó w  t rac i  u s t ró j  z a s a d y ;  k w a s  s i a r ­
k o w y  b o w iem ,  p o d a w a n y  w e w n ę t r z n i e  w  p o s tac i  soli (s ia rczan u  
so d o w e g o  i m a g n e z o w ę ^ p ) ,  u lega  ro-zbiciu pod w p ł y w e m  k w a s u  
w ę g l o w e j  na  o d p o w ied n i  w ę g lan  i k w a s  s i a rk o w y ,  i jako  tak i  
w c h ła n ia  się  w  d u ż y c h  i lościach w  jel i tach  i o p u sz c za  n as tępn ie

ustró j  z m eczem ,  jako  s ia rczan .  W  ten sposób  m ocz  z a w ie ra  
znaczn e  ilości s i a r c z a n im .  D f l  ich w y tw o r z e n ia  m u sz ą  b y ^  z m o ­
b ilizowane  o d p o w ied n ie  ilości z a sad  z k rw i  i tk an ek ,  w ię c  a m o ­
niaku lub sodu. (H u y ) .

D łu g o t rw a ła  s t r a ta  zasad ,  p o k r - w a n a  n a w e t  am oniak iem , 
w ikoiicu w p ły w a  ujemnie na  ustrój.

l y c z ę ś l i w a  n a tu ra ln a  kom binac ja  d w u w ę g la n u  so d o w eg o  
z s ia r c z a n e m  so d o w y m  w  w o d z ie  ka rs lbadzk ie j ,  silą faktu  w y r o ­
biła tem u  z d ro jo w isk u  sławę- w s z e c h ś w ia to w ą .

D la tego też  w o d a  Z u b e ra  i sól m o rsz y ń sk a ,  p o w in n y  dla 
p e w n y ch  w s k a z a ń  leczn iczy ch  w  klinice i w  obu z d ro jo w isk ach  
w za jem n ie  się uzupełniać .

O d w o d ze u ie  w o d y  do  jelit  p r z y  so lach  m o rsz y ń sk ie j  i k a r l s ­
badzkiej,  t łu m a c z y  n a m  z jaw isk o  zm nie jszen ia  się  myogół po nich 
ilości w y d z ie lo n e j  żółc i.  S z czeg ó ln ie  m ia ło  to mie jsce  p r z y  10% 
s tężen iu  ty ch  soli, k i e d y jz a p o t r z e b o w a n ie  w o d y  b y ło  znaczne .

O czy w iśc ie ,  że  h ipo ton iczna  w o d a  k a r l s b a d z k a  p i ta  u ź ród ła ,  
w c h łan ia  się  w  jel i tach  n a w e t  z  c zę śc ią  sw o ich  soli, jak w s z y s t ­
kie z r e s z tą  n ie szk o d l iw e  r o z tw o r y  h ipo ton iczne .

F a rm a k o lo g ia  szczeg ó ln ie  s ia rczan u  m a g n e z o w e g o  posiada 
sz e re g  p ra c  nad  jego  dz ia łan iem  żó łc iopędnem .  Dziafanie  obu 
s i a r c z a n ó w  tak  so d o w e g o  jak  i m a g n e z o w e g o  jes t  jed n ak o w e ,  
lubo m a g n e z o w e g o  w yb i tn ie jsze .

Z dania  a u to r ó w  są  jed n ak  podzie lone,  co do m e c l B u z m u  
sa m eg o  dzia łania.

E i n li o r  11 S tw ie rd z i ł ,  że p r z y  s ia rcz an ie  s o d o w y m  i m a g n e ­
z o w y m  nie inne jony, ale  k w a s  s i a r k o w y  d e cy d u je  o w y p r ó ż n ie ­
niu się  p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o  i w y d a len iu  żółci  B, jak  też  i o p r o ­
dukcji  późn ie jsze j  jasnej  żółc i  w ą t r o b o w e j  C. S p o s t r z e ż e n ie  to 
p o tw ie rd z ił  i S t r a n s k y ,  p o d k re ś la jąc ,  że  z a n io n ó w  i k a t ionów  
dzia ła  tu ty lk o  anion S O 4 i to ty lk o  p r z y  10-krotn ie  s ilniejszem 
stężen iu ,  niżli jes t  w  w o d z ie  ka r lsbadzk ie j .

R c a c h w y k a z a ł ,  że  szczeg ó ln ie  s ia r c z a n  m a g n e z o w y  d z ia ­
ła lokalnie  na  O d d i‘ego  międleń z w ie r a c z a  p rz e w o d u  żólcięiwegfl' 
w spó lnego .  Dzia łan ie  o b jaw ia  się o tw a rc ie m  p r z e w o d u  i t r w a  11) 
do 15‘. F r i e d e n w a l d ,  M a r t i n d a l e  i K e a r n e y  w id z *  
tak że  jego  dz ia łan ie  lokalne  na  b ło n ę  ś lu z o w ą  d w u n a s tn ic y  kolo 
ujścia p r z e w o d u  żó łc iow ego .

J o n e s ,  S i m o n  i L y o n  o b se rw o w a l i  op różn ian ie  się p ę ­
c h e r z y k a  żó łc io w eg o  pod w p ł y w e m  soli gorzk ich ,  p o dobn ie  jak 
i K a w  a s h i m a, J a k o b s o n  i G y d e s s e n ,  C a r n o t  i G a e h- 
1 i 11 g e r. i w. i.

E i 11 h o r  11, k t ó r y  p o c z ą tk o w o  tak ż e  b y ł  zw o lenn ik iem  p r z y ­
p u szczen ia  iż p ę c h e r z y k  ż ó łc io w y  o p ró żn ia  się pod w p ły w e m  so ­
li gorzk ich ,  zają ł  w  n a s tę p n y c h  sw y c h  p r a c a c h  s ta n o w isk o  p r z e ­
c iw ne.  Dos.zedł b o w ie m  e k sp e ry m e n ta ln ie  do w n io sk u ,  że pod 
w p ły w e m  soli go rzk ich  nie m a m y  do czyn ien ia  z w y d a la n ie m  żól • 
ci z p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o ,  ale  ze z m i e i i i o n e m  w y d z i e ­
l a n i e m  s a m e j  w ą t r o b y ,  podobne  bowiem  spos trzeżen ie  z r o ­
bił po podaniu  tej soli p o d s k ó r n i e  i do o d b y t n i c y .

R ó w n ie ż  po w y c ięc iu  p ę c h e rz y k a  żó łc io w eg o  i po podaniu  
potem soli go rzk ich  żółć  b y ła  c iem nie jszą .  Sól p o budz iła  tutaj 
p rod u k c ie  żółc i  w  sam ej  w ą t ro b ie .

P r z y  w ą t r o b ie  uszko d zo n e j  s ia rczan  m a g n e z o w y  nie d a w a ł  
w y d z ie lan ia  c iem nej  żółci.

D i a m o n d  u t rzy m u je ,  że  p ę c h e rz y k  żó łc io w y ,  jak inne 
n a r z ą d y  pu s te  nie o p ró ż n ia  się  n igdy  ak ty w n ie -sa m o is tn ie .

B ra k  f iz l jo logiczny p ęch ff? ;yka  żó łc io w eg o  u konia,  s łonia  
i t. d, dow odn i  jego z b ędnośc i  w  ustro ju ,  jak ró w n ie ż ,  iż zasad n iczo  
nie jest  p rz e c iw sk a z a n e  o p e rac y jn e  u su w an ie  p ę c h e r z y k a  żó łc io ­
w ego .

D rażn ien ie  z w ie ra c z a  O ddi‘ego n iem a  ż a d n e g o  w p ły w u  na 
opróżn ien ie  p ę c h e rz y k a .  Z re s z tą  ani ana tom iczn ie ,  ani f izjologicznie 
mięsień ten  n iem a  nic w sp ó ln e g o  z p ę c h e rz y k ie m  żół:c io \w m .

W  n a s z y c h  d o św ia d c ze n ia c h  c-iemną żółć  w o r e c z k o w ą  B. 
w idz ie l iśm y  ty lkp  c z t e r y  r a z y  w y b i tn ie  w y s tę p u ją c ą  po jed n y m  r a ­
zie po S ło tw in ce ,  Zubtsjjze, 3 i 5 %  M o rszy n ie .

N a to m ia s t  t y p o w ą  żółć  c z y s tą  w ą t r o b o w ą  GL c h a r a k t e r y z u ­
jącą  się  jasno  żó ł tą  b a r w ą ,  w id z ie l iśm y  d w a  r a z y  z a ra z  po  w lan iu  
g o rące j  S ło tw ink i ,  r a z  po 5 %  g o rą c y m  K ar lsb ad z ie  i r a z  po 10% 
z im nym  M o rszy n ie ,  ale  w  porc ji  drugiej.

W o g ó le  b a r w a  żółci e k sp e ry m e n ta ln ie  u z y sk a n e j  nie p r z e d ­
s t a w ia  w y b i tn y c h  różn ic  w  z ab a rw ien iu .
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N a leż a ło b y  p odkre ś l ić  je&;2Cze, że po a!vo g o r ą c y m  K a r l s ­
badzie  żótć  z gęste j  i c iem nej  w  d w a  dni s t a w a ła  się w o d n is tą ,  ja ­
śn ie jszą  i ilość jej ogó lna  ros ła .  Z jaw isk o  to jed n ak  m ia ło  m iejsce  
t a k ż e  p r z y  jed n o ra sB w em  n a w o d n i e n i u  u s t r o j u  p r z e z  p o ­
danie  n a d m ia ru  w o d y  z w y k ł e j ,  w i e f f i i r e m  p o p r z e d n i lg o  dnia 
p rz e d  e k sp e ry m e n te m .

IX.

Ze  w& ględów k lin icznych  n a le ż y  podnieść ,  że  w o d y  a lk a l icz ­
nej Z u b e ra  w  p r a k ty c e  l ek a rsk ie j  u ż y w a  się  z a w s z e  w  ro z c ie ń c z e ­
niu, z p o w o d u  si lnego jej s tężen ia .  N a to m ias t ,  dla  w y ja s k r a w ie n ia  jej 
d y n a m ic zn y c h  w ła sn o śc i  w  e k sp e ry m e n c ie ,  u zn a łem  za s t o S w n e  
u ż y ć  jej w  form ie  na tu ra lne j ,  c h o ć b y  d la te g R  .aby jak na jba rdz ie j  
e l im inow ać  sa m  b o d z iec  w o d n y ,  a  d ać  m o żn o ść  i s tw o r z y ć  w a ru n k i  
m ożliw ie  n a j lepsze  do b a d an ia  sk ła d n ik ó w  is to tn y ch .  P o n ie w a ż  
d w u w ę g la n  s o d o w y  w y s u w a  się jako. sk ład n ik  *<pdy. Z u b e ra  lfti 
plan p i e r w s z y  i dom inuje  nad  innemi Sk ładn ikam i,  jem u też  p r z y ­
pisać  n a le ż y  g łó w n e  f a rm a k o d y n ą m ic z n e  dzia łanie.

B  r  u n n p o d a jąc  1 litr  r o z tw o ru  0.3 — 2.4"/<> ch lo rku  lub 
d w u w ę g la n u  so d o w eg o ,  p r z e k o n a ł  się , jak z r e s z t ą  w s z y s c y  p o ­
p rzed n icy ,  że  n a s tęp u je  z a t r z y m a n ie  w o d y  w  u s tro ju  i zm nie jszen ie  
się  w y d z ie la n ia  m oczu .  P r z e k o n a ł  się  też, że  z a t r z y m a n ie  w o d y  
i d iu rez a  nie z a leż ą  od abso lu tne j  pod an e j  soli, a le  od jej s t ę ­
żen ia  w  ro z tw o rz e .

Tej  to w ła s n o ś c i  d w u w ę g la n u  i ch lo rk u  so d o w eg o ,  z a t r z y ­
m an ia  i w ią z a n ia  w  tk an c e  u s t ro jo w e j  d u ż y ch  ilości w o d y ,  p r z y ­
pisać  n a le ż y  w y n ik i  zm nie jszan ia  na  o g g |  ilości w y d z ie lo n e j  żółci 
po w o d z ie  a lka licznej  ze ź ró d ła  Z ubera .

Z tk a n e k  w e d łu g  S c h a d e g o tk a n k a  łączna ,  a w ła śc iw ie  
kolloid ł ą c z n o tk a n k o w y  m a  b y ć  r e g u la to re m  w  gospodarc& :ivodnej  
m ię d z y  k o m ó r k ą  a  k rw ią .

.lak w ią ż e  się  w o d a  z b ia łk iem  tk a n k o w e m  i jak a  jes t  rola 
d w u w ę g la n u  i ch lo rk u  so d o w e g o  n iew iad o m o .  R e i c h e l  s t w i e r ­
dza,  że  w ią z a n ie  w o d y  sp ęczn ia jące j  b ia łko  n a s tęp u je  p rz e z  n a ­
s iąkn ięcie  w ł o s o w a t e  b ia łk a  w o d ą .

Z a p o t r z e b o w a n ie  w o d y  p r z y  w c h ło n ięc iu  c h lo rku  i d w u w ę ­
glanu  so d o w e g o  musi  t e ż  z u b o żeć  w  w o d ę  i w ą t r o b ę ,  sz czeg ó ln ie  
jeśli ze jdzie  się  ch łon iecie  soli z r ó w n o c z e s n y m  n iskim  s ta n e m  w o ­
d y  z a p a s o w e j  w  w ą t ro b ie .  T em u  te ż  c z ę śc io w o  n a le ż y  p rz y p is ać  
c z ę s te  zm nie jszen ie  się  ilości żółci  po Z u b erze .  A niskie ilości 
żółci  w  2 i 3 godzinie  po  w e s s a n iu  Z u b e ra  w sk az u ją ,  że z a p o t r z e ­
b o w a n ie  w o d y  w  tk a n c e  łączne j  je s t  z n ac zn e  i n a r a s t a  zw olna ,  
a le  s ta le .

P r ą d  w o d y  z tk a n e k  do k r w i  i z k rw i  do tkanek ,  ro z m ie s z ­
czen ie  w o d y  w  p łucach ,  w ą t ro b ie ,  m ięśn iach  i tk a n c e  łącznej,  
zw ięk sze n ie  w y d z ie la n ia  m oczu  da ją  c a ły  sz e re g  m ożl iw ośc i  dla 
h y d ro d y n a m ic z n e g o  dz ia łan ia  w p r o w a d z o n e j  w o d y .  Jeśl i  do tego  
d o łą c z y  się  chem jo-  i t e r m o d y n a m ic z n y  bodzfec  p o d an eg o  r o z t w o ­
ru soli, s p r a w a  g o sp o d a rk i  w o d ą  kom pliku je  się  ja szcze  bai'dziej.

Z agadn ien ie  z w ię k s z a n ia  się c z y  t eż  zm nie jszen ia  ilości ż ó ł ­
ci pod  w p ł y w e m  c zy n n ik ó w  h y d ro lo g ic zn y c h ,  nie d e cy d u je  j e szcze  
o zm ian ie  ilcfści sk ła d n ik ó w  żółc i.  S p r a w ą  tą  z a jm ie m y  się w  n a ­
s tę p n y c h  r o z d z ia ła c h  p ra cy ,  gdz ie  r o z p a t r z y m y  s t a ty s ty k ę  w y w o z u  
sk ła d n ik ó w  £Błci.

N a s u w a  się ja s zc ze  jedno  sp o s tr z e ż e n ie  co do zmien ian ia  
ob ję tośc i  k o m ó r e k  g r u c z o ło w y c h  w ą t r o b y .

Ś la d y  k w a s u  s ia rk o w e g o ,  jak r ó w n ie ż  i k w a s u  w ę g lo w e g o  
p o w o d u ją  zw ięk sze n ie  o b ję tośc i  k o m ó rk i  w ą t r o b o w e j  (H a m b u rg e r ) .

P r z e c iw n ie  zw ięk sze n ie  z a s a d o w o ś c i  zm nie jsza  ob ję to ść  k o ­
m órk i  w ą t r o b o w e j .

B y ć  m oże ,  że  tu le ż y  p o w ó d ,  d laczeg o  po w o d z ie  sodow ej ,  
n a p ę c z n ia ła  k o m ó r k a  w ą t r o b o w a  inoże w y d a l ić  w ię k s z ą  ilość ż ó ł ­
ci po Z u b e rz e ,  w  k o m ó r c e  sk u rc zo n e j  ta k a  iloŁś nie m o że  b y ć  w y ­
p r o d u k o w a n ą .

R o la  soli g o rz k ic h  i g lau b e rsk ich  w  s tę że n iu  3 —  I0*7c> nie 
m oże  tu  mieć  sw o jeg f t  b e z w z g lę d n e g o  znaczen ia ,  g d y ż  w c h ł a n i a ­
nie b y w a  ind y w id u a ln ie  ró żn e ,  s tą d  i ż ad n e  lub n iew ie lk ie  ilości 
k w a s u  s i a rk o w e g o  w e  k rw i .  Inheze j  teo re ty c z n ie  p r z e d s t a w ia  się 
s p r a w a  prz>y h ip o to n iczn y o h  r o z tw o r a c h  soli, c z y  t e ż  h ipo ton iczncj  
n a tu ra ln e j  w o d z ie  k a r lsb ad zk ie j ,  czeg o  jed n ak  nie b a d a l i śm y  e k s ­
p e ry m en ta ln ie .

S p o r a d y c z n y  w z r o s t  żółc i  po M o rszy n ie  odnieść  n a le ż y  do 
p o w y ż s z y c h  w ła śc iw o śc i  k w a s u  s ia rk o w eg o .

X.

Ze s p r a w ą  ilości w y d z ie la n ia  żótc i  w ią ż e  się  fak t  i s tn ie ­
jącej ko re lac j i  m ię d z y  w ą t r o b ą  a  n e rk am i,  k tó r a  m o że  u jaw n ić  
się  w  o d p o w ied n ich  w a r u n k a c h .

P s o m  n a  p o k a rm ie  w ę g lo w o d a n o w y m  ( r z a d k a  m a m a ły g a ) ,  
p o so lo n y m  5 g r  soli  k u ch en p e j  w le w a n o  po  300 c m :l 50° C. g o rą c e j

w o d y  do ż o łą d k a  i b a d an o  ilość 'żółci w y d z ie lo n e j  po tym  b o d ź ­
cu o r a z  ilość d o b o w ą  m oczu.

P o  3 dniach ty c h  ozuacztsń zm:zęto  w ie c z o re m  n a w ad n ia ć  
ustró j  p rz e z  dodan ie  j e * } z c  500 c m 3 wodM  w o d o c iąg o w e j  zimnej,  

Ł y l i  w p r o w a d z o n o  n a d i n i  a r w o d y .
E fek t  b y ł  n ie d w u z n a c z n y .  Ilość żółci z ac z ę ła  m aleć  z  dnia  

na dzień, n a to m ias t  ilość m oczu  ros łą ,  pod koniec  w y w o ż ą c  
z u s t ro ju  b a rd z o  duże  jej ilości.

Jlość żó łc i  m a la ła :

d n i 1 2 3 4 5 6

c m . 3
żółci 16,6 13,7 12,6 10,6 9,5 10,8

Ilość m oczu  r o s ł a :

d n i 1 2 3 4 5 6

c m .3
żółci | 500 1015 1075 1500 1550 1500

W y n ik i  te  p rz e d s ta w io n e  g raficzn ie  wjfc ladti ją:

W ie m y  z d o św ia d c z e ń  Br.rfgścha i H o rs te r s a ,  że  środki  m o ­
czop ęd n e ,  szczegó ln ie  kofeina ,  zm nie jsza ją  ilość [żółci. P r z y  ż ó ł ­
t a c z c e  zaś  i w  p e w n y c h  scho eeen iach  y ą t r o b y  n a s tęp u je  z a t r z y ­
manie  w o d y  w  ust ro ju  i c zę s to  zle  w y d z ie lan ie  te jże  p r z e z  ne rk i  
(L a n d a u i P a p ) .  P r ó b y  w o d n e  V o 1 h a  r d a d a ją  w  iy c l i  p r z y ­
p a d k ac h  ro z w o d n ie n ia  k rw i  dłuMij t r w a ją c e  niż norm aln ie .  W ^ -  
d ług  P i c k a  i W a g n e r a  w ą t r o b a  p o z a  m ec h an ic zn e m  r e g u ­
lo w an iem  g o sp o d a rk i  w o d n e j ,  regu lu je  ją j e szcze  d ro g ą  h o rm o n a ln ą  
na  od leg łość .  P o  w y c ięc iu  w ą t r o b y  żab ie  nie p rz y ch o d z i  bow iem  
do d iu re z y  po kofeinie. W  końcu  N i s s e n, M  ii 11 e t f  i B a r b e r a  
(a u w a ż y l i ,  że  n a d w y ż k a  w o d y  r a z  p o d a n a  nie w p ł y w a  na  w z m o ­
żenie  się ilości i sk ła d u  żółci.

W y n ik i  m o je  u w z g lęd n ia ją ce  t a k ż e  i ilość m oczu  w s k a z u ją  
ró w n ie ż  n a  w s p ó łz a le ż n o ś ć  n e re k  od w ą t r o b y .  W ą t r o b a  w c h ł o n ą w ­
sz y  n a d m ia r  w o d y ,  a  m ając  za  w y s o k i  już s tan  w o d y  z a p a so w e j  
musi u su n ąć  n a d w y ż k ę  te jże  z  us t ro ju  i to d ro g ą  n a j ła tw ie js zą ,  
n a  k tó rą  z r e Z t ą  m a  w p ły w ,  p r z e z  nerki.

UsunłMńe B a l  n a d m i e r n e  w o d y  o d p o w ia d a  h iperkom - 
p en zacy jn e j  zdo lności  wielu  o rg a n ó w .

Z re s z tą ,  jak w ie m y  s p r a w a  regu lac j i  w o d y  w c h o d z i  jeszra® 
w  z a k r e s  w p ł y w ó w  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  i o ś m d k ó w  n e r ­
w o w y c h .

Xł.

W n i o s k i :

1) B o d z i e  w o d n y  z i m n y ,  k t ó r y  nie odc iąga  w o d y  z a p a ­
so w e j  z  w ą t r o b y  do jelit  lub in n y ch  tk a n e k  u s t ro jo w y c h ,  p o w o ­
duje  z w ię k s z e n ie  się  ilości w y d z ie lo n e j  żółci.

2) B o d ź c e  w o d n e  z  d u ż ą  Z w a r t o ś c i ą  k w a s u  węglow^fc?  
p rz y  niskim s tan ie  w o d y  z a p a s o w e j  w  w ą t ro b ie ,  n a w a d n ia ją  n a j ­
p ie rw  k o m ó rk i  w ą t r o b o w e ,  a  n a s tę p n ie  p o w o d u ją  z w ięk szen ie  w  
w y d z ie la n ia  żółci,

‘ 3) B o d ź c e  w o d n e  c i e p ł e  z w ię k s z a ją  ilość w y d z ie lo n e j  
żółc i  p rz e z  2 — 3 godz in  po wlan iu ,

4) W o g ó le  w  b o d ź c a c h  w o d n y c h  ilość żółc i  ro śn ie  nagle ,  
a le  k ró tko .
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5) Z w y k ł a  w o d a  p i t n a  p o w o d u je  na job f i tsze  z w ię k ­
szen ie  ilości żółci.

| J B )  W o d a  s o d o w a  i s z c z a w a  ż e l a z i s t a  „ S ło tw in -  
k a “ w y k a z u je  tak ż e  i lo śc io w y  w z r o s t  żjilci.

7) W o d a  a lka l iczna  ze  ź ró d ła  Z u b e r a  w  K rynicy ,  w y ­
kazu je  s ta le  obn iżan ie  się  ilości żółci po  jej w p ro w a d z a n iu ,  s z c z e ­
gólnie  w  drug ie j  i t rzec ie j  godzinie.  O b j l w  ten  p rz y p is ać  n a le ży  
odciągan iu  w o d y  z w ą t r o b y  szczegśhiie ..  do tkank i  łączne j  pod 
w p ły w e m  w c h ło n ię te g o  c h lo rk u  i d w u w ę g la n u  so d o w eg o .  I ł f c i ą -  
ą a n i e  w g d r f lz  w ą t r o b y  n a r a s t a  dop iero  w  drug iej  i t rzecie j  g odz i­
nie, t. j. w te d y ,  k ie d y  sole  p o w y ż s z e  dop iero  z o s ta n ą  z resS rb o -  
w a n e  i z a c z n ą  ro zw i jać  s w e  dzia lanić.

8) P o d o b n ie  jes t  p r z y  soli m o rsz y ń sk ie j .  gdzie  pod  w p ł y ­
w e m  h ip e r to n icz n y ch  soli g o rz k ic h  i Ł jlaubersk ich ,  w ą t r o b a ,  p o ­
s ia d a jąc a  w  w o d z ie  z a p a so w e j  n a jb a rd z ie j  ru c h o m ą  jej r e w w ę ,  
odda je  ją  n a ty c h m ia s to w o  do jelit. S t r a t a  w o d n a  w ó d y  z a p a s o w H  
odbija  się  n a  p ro d u k c ji  żółc i,  k tó re j  ilość z a r a z  w  p ie rw sze j  g o ­
dzinie m ale je  o 40u/o. Ale i n a s t ę p ™  p o rc je  Żółci S a l e  tłię zm nie j­
szają ,  g d y :Ł z a p o t rz e 'b o w an ie  w o d y  do tóS ton izac j i  sOli p r z e c z y s z ­
c z a ją c y c h  z a w a r t y c h  w  jelicie t r w a  d lu g a a  C hlork i  g ra ją  tuta j  
ty lko  ro lę  p oboczną .

9) T o  sam o  odnosi  się do soli g lau b e rsk ie j  ka r lsbadzk ie i .  
J e s t  a toli  m o d y f ik o w an e  d w u w ę g la n e m  i ch lo rk iem  so d o w y m ,  
z n a jd u jąc y m  się ró w n o c z e śn ie  w  so lach  k a r lsb ad z k ic h ,  a  k tó re  
m ias to  do jeli t o d c iąg a ją  wóćfar do innych  tk an e k  u s t ro jo w y c h .

1-81 P o  w cześ t t ie jszem  naw o d n ien iu  ustro ju ,  d rug i  bodz iec  
w o d n y  p o w o d u je  w ydzielen ie ,  w ię k s z y c h  ilości żrółci rozrsgU znnej  
i jaśnie jszej ,  niż norm aln ie .

11) Żółć „ p ę c h e r z y k o w a  i j j & w a "  z jaw ia  się  r z a d w  i nie 
jes t  c h a f a k te r y s t y c z n ą  dla jak ieg o ś  bodźca^™

12) W s z y s tk ie  te  sp o s t r z e ż e n ia  odn o szą  j | ę  do b o d ź c ó w  
r a z  ty lk o  w  odstęp ie  k i lk u d n io w y m  s to so w a n y c h ,  a me p o d a w a ­
n y c h  se r jam i  dz ień  po  dniu.

13) N a d m ia r  w o d y  z w y k łe j ,  p o d a w a n y  p r z e z  kilka dni, p o ­
w o d u jąc  z w ięk szo n e  moń^enie ,  zm nie jsza  r ó w t io ę le ś u ie  i l o ś ć  w y ­
dzie lonej żółci.

C. d. n.

Dr. med. Z y g m u n t  M ESSIN G . W a r s z a w a .
A diunkt  klin. neuro l.  Uniw. W a r s z a w s k ie g o .

M yo p a tja  i v  itiligo .

Z k l in i k i  c h o r ó b  n e r w o w y c h  U n i w .  W a r s z .

K i e r o w n i k :  P r o f .  D r .  K. O r z e c h ó w  s  k  i.

P o m im o  t r z y ć w ie r ć w ie k o w y c h  f g d a ń  nad  m y o p a t ją  n ie d a ­
leko  p o su n ę l iśm y  się w  zn ajom ości  p a to g e n e z y  tego  c ie rp ienia.  
P o ś m ie r tn e  b a d an ia  m ik ro s k o p o w e  w y k a z u ją  w y b i tn e  zm iany  
w  uk ładz ie  m ię śn io w y m  i p r z e w a ż n ie  b ra k  zmian p ie rw o tn y c h

ty cz n y m .  H y p o te zę  tę  p o p ie ra ją  n a s tęp u jąc c m i  okolicznościam i.  
Jeżeli  u p só w  i m a łp  p rz ec ią ć  p rzed n ie  k o rzo n k i  n e r w u  p r z e p o n o ­
w eg o  to w y s tę p u je  p ro s ty  zan ik  w s k u te k  n ieczy n n o śc i ;  zupełne  
z w y ro d n ien ie  w y s tę p u je  d o p ie ro  po  przec ięc iu  sy m p a ty c z n y c h  
w łók ien  i w t e d y  o b ra z  m ik r o s k o p o w y  m ięśni p rz y p o m in a  p o s t ę ­
p u jący  zanik  mięśni.

P r z y p a d e k  *), k t ó r y  m am  z am ia r  poniżćj  p r z y to c z y ć ,  m ó g łb y  
być  r o z p a t r y w a n y  p o d  k ą te m  w id z en ia  h y p o te z y  japońskic l i  b a ­
daczy .

L u d w ik a  G. 28-letnia s łu żąca ,  n iezam ężn a ,  tw ie rd z i ,  że ch o ­
ruje dop iero  od 3 lat.  O d  czasu  p r z e b y te j  w t e d y  h iszpanki  i t y ­
fusu p lam is teg o  z a c z ę ła  u c z u w a ć  ból w  k rz y ż u  i w  nogach ,  a  od 
m a rc a  1924 ro k u  z a c z ę ły  w y b i tn ie  s ła b n ąć  nogi;  chora  m a  w  nich 
nad to  uczucie ,  ja k b y  m ia ła  je zw iąz an e .  Zawsfm  p r z e d te m  b y ła  
z d ro w a .  Z w r a c a  u w a g ę  pó źn e  w y s tą p ie n ie  m ies iączk o w an ia ,  
w  19-ym roku  życ ia ,  k tó re  z r e s z tą  z a w s z e  b y ło  p r B n d ł o w e ,  choć 
nie b a rd z o  obfite . R o d z in a  w o g ó le  z d ro w a .  Nikt w  bliższej  ani 
da lsze j  rodzin ie  nie c ie rp ia ł  na  po d o b n ą  chorobę .

S t a n  p r z e d m i o t o w i ' :  P r a w i d ł o w e j  b u d o w y .  S k ó ra
t \ § | r z y  o z ab a rw ie n iu  c iem nem , jakSBBopalona. Na górne j  części  
szyi,  ty lko  n iezn aczn ie  z a c h o d z ą c  na tw a r z ,  na  k a rk u ,  piers iach ,  
p lecach  i b rz u c h u  ro z le g łe  b ia łe  p la m y  vitUigo. P l a m y  te z a c h o ­
d zą  co k o lw ie k  na  g ó rn ą  -połowę ud. P l a m y  y itiligo  w y s tę p u ją  na  
tle w z m o żo n e j  p igm en tac j i  sk ó ry .  P ig m e n ta c ja  szczegó ln ie  silnie 
z a z n ac zo n a  jes t  w  o b ręb ie  p a sa  b a r k o w e g o  i p a sa  m iedn icow ego .  
O d b a rw ien ie  b r o d a w e k ,  ( rys .  1). P l a m y  yitiligo  są  o d zn aczo n e  
b a r w ą  ciem ną.  S k ó r a  n a  p r z e d ra m io n a c h  jes t  zgrub ia ła .

N a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  b e z  zmian. M o m  o  sk ładzie  p r a w i d ­
ło w y m . B a d an ie  k rw i :  Hb. — 60. C. b. —  7600. C. cz. —  2ufljloO.O,i 
obo ję tnoch łon .  —■ 52°/o, k w a so c h l .  — ■ Ł n/o, z l s a d o c h l .  —  0°/o, lim­
focyt. — 41,6°/o, p rz e j ś c io w y c h  — 3,2°/o.

. B a d a n i e  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  N e r w y  c z a s z ­
k o w e .  L e w a  ź ren ica  jes t  n ieco  s z e r s z a  od p r a w e j ;  obie ź ren ice  
nie są  zupełn ie  o k rą g je ,  jednak  o d d z ia ły w a ją  na  św ia t io  i p r z y ­
s to so w an ie  sp ra w n ie .  L e w y  ż w a c z  g o rze j  się  napina.  C a ły  lffl|ry 
n e r w  t w a r z o w y  c o k o lw iek  s ł a b sz y  od p ra w e g o .  Z re s z tą  n e r w y  
c z a s z k o w e  b ez  zmian.

T u ł ó w .  W  sto jące j  pozycji  chore j  u d e rz a ją  od s ta ją ce  ł o ­
patki,  w y g ię c ie  d o l n ^  p ie r s io w ej  czesc i  k rę g o s łu p a  ku p r z o d o ­
w i  i na  lew o,  w  ten  sposób ,  że  p r a w e  ram ię  je s t  u s ta w io n e  c o ­
ko lw iek  niżej od  lew eg o .  P o n a d to  z w r a c a  u ch o re j  u w a g ę  „ta lja  
o s y “ . C h o ra  jes t  w  s tan ic  s ta ć  b e z  cudzej  p om ocy .  R ó w n ie ż  i c h o ­
dzi sam a ,  choć  z t ru d em ,  p o w łó c z ą c  nogi, led w o  o d r y w a ją c  s to p y  
od ziemi,  p r z y c z e m  s to p y  zw isa ją .  Jeżel i  si/ę pochyli ,  nie m o że  się 
p o tM i  w y p r o s to w a ć .  P o ło ż o n a  na  ziemi, p o w s ta i B  jak ty p o w y  
m y o p a ty k .

Z u p e łn y  b ra k  n a s tę p u ją c y c h  mięśni:  p r a w e g o  p i ło w ateg o  
przedn iego ,  mięśnia  c z w o r o b o c z n e g o  w  jego częśc i  dolnej i ś r o d ­
kow ej,  l e w y c h  pod-  i nadgrzebieniowysfl i ,  mięsni o b łsp h  i n a jsze r-  
s ^ c h  g rzb ie tu  po  obu s t ro n a ch ,  m ięśn ia  p ie r s ię w e g o  w ięk szeg o

W  uk ładz ie  n e r w o w y m .  W  os ta tn ich  czasjkcih b a d a c z e  jap o ń s c y  9  P r z y p a d e k  t e n  b y t  p o k a z y w a n y  na p o s i e d z e n i u  W a r s z .  " Io w .  N e u r o n -

( K u r  ć, K e n  i M a S u O S Ili mi l  O 11) w l S u w a j ą  h y p o te z ę ,  u za-  I t i c z n e g a  w  c z e r w c u  l «/25 r . i na  p o s i e d z e n i u  W a r s z .  T o w .  L eknrUkie& o dniu

leżnia,iąc m yopatje ,  od zm ian  a n a to m ic z n y c h  W  uk ładz ie  sy in p a -  1 ( t r u d n ią  i l)25 r .
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po lew ej  s t ron ie .  N a to m ia s t  m ięśnie  m o s tk o w o -o b o jc z y k o w o -su t -  
k o w y  lew y,  p i ło w a ty  p rzed n i  lew y ,  u n o s z ą c y  k ą t  łopatk i,  p ie r s io ­
w y  w ię k s z y  p r a w y  i m ię d z y ż e b r o w e  są  w  w ię k sz y m  lub w  m nie j­
sz y m  stopniu  zanikłe.  U d e rz a  r z ad k o  w i d y w a n y  p r z e r o s t  mięśnia 
p o d io p a tk o w e g o  p r a w e g o .  W s k u te k  w y ż e j  o p isa n y ch  zan ik ó w  
c h o ra  nie m o że  w y k o n y w a ć  ru c h ó w  ło p a te k  i k o ń c z y n  g ó rn y c h  
p o w y ż e j  poziomu.

Z m ięśni b r z u c h a  dz ia ła ją  ty lk o  p ro s te ,  b o czn e  są  p o rażo n e ,  
w s k u te k  czeg o  t w o r z y  się b o c z n a  p rzep u k l in a  b rz u szn a .  Ś r o d k o ­
w y c h  i do lnych  o d ru c h ó w  b r z u s z n y c h  b rak ,  n a to m ia s t  g ó rn e  są 
tak  ż y w e '  że  da ją  się  w y w o ła ć  z ca łe j  p o w ie rzc h n i  b rzu ch a .

U d e rz a  w z m o ż o n a  m ec h an ic zn a  p o b u d l iw o ść  m ięśni  tu łow ia .

G ó r n e  k o ń c z y n y .  M ięsień  l ia ram ien n y  zan ik ły ,  jednak  
m ie jscam i w y c z u w a  się z g ru b ie n ia  g u z o w a te .  Z p r a w e j  s t r o n y  b rak  
m ięśn ia  d łu g ieg o  o d w r a c a j ą c e g o  p rz ed ra m ię ,  d w u g ł o w y  racz e j  
p rz e ro s ły ,  lecz  s łab y ,  z t ró jg ło w e g o  p o z o s ta ła  ty lk o  g ło w a  długa, 
mimo to nie w y k a z u je  on żadne j  siły .  P o z o s ta łe  m ięśn ie  dz ia ła ją  
dość  sp ra w n ie .

P o  lew ej  s t ro n ic  b ra k  ca łeg o  m. t ró jg ło w e g o ,  d w u g ło w e g o  
i o d w r a c a j ą c e g o  p rz ed ra m ię .  P r o s to w n ik i  p a lc ó w  n ie d o w ła d n c  
z w y ją tk ie m  p ro s to w n ik a  k c iu k a  i V palca,  p ro s to w n ik i  n a p ię s tk a  
zupełn ie  p o ra żo n e .  Z g in acze  funkc jonują  dość  sp ra w n ie .

O d r u c h y  ś.-o.  na  p ra w e j  k o ń czy n ie  gó rne j  są  w zm o żo n e .  
O d ru c h  m ięśn ia  t ró jg ło w e g o  b y w a  „ in e r to w a n y " ,  z am ias t  ruchu  
w y p r o s tn e g o  w y s tę p u je  n a w r a c a n ie ,  a  p rz y  w y w o ły w a n iu  o d r u ­
chu z  kości sp r y c h o w e j  z ja w ia  się  sup inac ja  p rz ed ra m ic n n a .

D o l n e  k o ń c z y n y .  N ied o w ład  m ięśn ia  lęd ź w io w e g o ,  po 
lew ej  s t ro n ie  w ię k sz y .  Z n a c z n y  n ie d o w ła d  ru ch u  w y p r o s tn e g o  
w  s t a w a c h  b io d ro w y c h ,  z w ła s z c z a  z lew ej  s t ro n y .  P rz y w o d z ic ie le  
nap ina ją  się  ty lk o  po  lew ej  s t ron ie .  R uch w y p r o s tu y  k o lan a  dobry . 
Z g inacze  s łabe ,  z w ła s z c z a  l ew y .  R uch w y p r o s tu y  s to p y  z obu 
s t ro n  silnie o s łab io n y ,  n a to m ia s t  zginanie  p o d e s z w o w e  w y k o n y ­
w a n e  je s t  z d o b rą  si łą. R u c h y  pa lcam i sp ra w n e .

M ięśnie  ły d ek  p rz e ro s łe .  P r z y k u r c z  m ięśni lew ej  łydki. 
S k ło n n o ść  p a lc ó w  nogi do n a d m ie rn e g o  w y p r o s to w a n ia  p i e rw sz y c h  
cz łonków .

P r z y  w y w o ły w a n iu  o d ru ch u  k o lan o w eg o  po s t ro n ie  p ra w e j  
mięsień c z w o r o g ł o w y  p r a w ie  s ię  nie nap ina ,  n a to m ias t  w y s tc p u ic  
ż y w e  p r z y w o d z e n ie  i sk rę c a n ie  n a z e w n ą t r z .  O d ru c h  k o lan o w y  
l e w y  s ła b y .  O d r u c h y  A chillesa  z a c h o w a n e .  O d r u c h ó w  k u rc z o w y c h  
brak .

B a d a n i e  e l e k t r y c z n e  w y k a z a ło  ty lk o  osłab ien ie ,  lub 
b r a k  p obud l iw ośc i  e le k t ry c z n e j  odp o w ied n io  do  s topn ia  zaniku.

N a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e :  s to sunk i  p ra w id ło w e ,  p o z a
p e w n e m  w z m o że n ie m  ciśnienia.

O d c z y n  B o r d e t - W a s s e r in a n n a  w  p łyn ie  i w e  k rw i  u jemny.
Ze s t r o n y  g ru c z o łó w  d o k r e w n y d i  b r a k  z ab u rz e ń .  B ra k  o b ja ­

wu C h w o s tk a .
B a d a n i e  u k ł a d u  w e g e t a t y w n e g o :  P r ó b a  D a -

n i e I o p u 1 a  w y k a z a ł a  n o rm a ln e  nap ięcie  uk ładu  s y m p a ty c z n e g o  
o b o k  lekkiej h ipow ago ton j i .  P o  p i lokarp in ie  pocen ie  w y r a ź n i e j ­
sz e  po lew ej  s t ro n ie  c iała.  O d ru ch  w ł o s o r u c h o w y  p ra w id ło w y .

C h o ra  n a s z a  p r z e d s t a w ia  c h a r a k te r y s t y c z n e  cec h y  rnyopatji  
ty p u  Er b ‘a ( fo rm a  m ło d z ień c za ,  ł o p a tk o w o - ra m ie n io w a ) ,  co  do 
ro z p o z n a n ia  tego, nie z a c h o d z ą  w ą tp l iw o śc i .  S ą  jednak  p e w n e  n ie ­
z w y k łe  c e c h y  w  ty m  p r z y p a d k u ,  k tó re  z as łu g u ją  na  om ów ien ie .

P r z e d e w s z y s tk i e m  u d e rz a  szy b k i  ro z w ó j  c ie rp ien ia ,  t r w a ją ­
cego, w e d łu g  s łó w  chorej ,  n a jw y ż e j  t r z y  lata .  Co jed n a k  w a ż n ie j ­
sze, s p o ty k a m y  w  o b ra z ie  k l in icznym  o b jaw y ,  nie n a le żą c e  do 
inyopatji,  m ianow ic ie  n i e ró w n o ść  źrenic ,  n iep ra w id ło w o śc i  o d r u ­
c h ó w  — w z m o że n ie  i o d w ró c e n ie  n iek tó ry ch ,  — w re sz c ie  w z m o ­
żenie  pocenia  p o  p i lokarp in ie  po  jednej  s t ron ie  c ia ła  i w z m o że n ia  
pob u d l iw o śc i  m ech an iczn e j  mięśni. N akon iec  na  s k ó r z e  c h o re j  n a ­
szej w id z im y  o b sz e rn e  p ła tn y  y itiligo , k tó re  u m ie jsc aw ia ją  się  na 
p iers iach ,  p lecach  i w  m n ie jszy m  stopniu  w  o ko l icy  p a sa  b a r k o w e ­
go i m ied n ico w eg o  (zob. ryc .) .  Na g r a n ic y  p lam yitiligo  znajduje  
się  sze ro k i  pas  c iemniej z a b a rw io n e j  sk ó ry ,  n ieznaczn ie  p r z e c h o ­
d z ą c y  w norm alną .

Ju ż  od 1886 ro k u  ( L e b r u n * )  p rz eb ły sk u je  myśl  o n e r w n -  
w c m  p o chodzen iu  v  i t i I i g o. M yśl  tę  u p o rc z y w ie  p o d k re ś la ją  
z w ła s z c z a  b a d a c z e  f ran c u sc y .  B a 11 e t i B a u e r 3) opisali  vitiligo  
w  w iądz ie  rdzen ia ,  P .  M a r i e  12) — w  c h o ro b ie  B a s e d o w a ,  D a  I- 
t o n * ) ,  O u d a r d 1:!), S e r g e n t 14), L a  i g n e I-L a v a s t i n e a) 
w  chorobie  A ddisona .  B a rd z o  często  sp o ty k a n o  \’Uiligu w p rze ­
biegu  k i ły  i w te d y  k o m b in o w a ła  się ona  z o d c zy n e m  o p o n o w y m .  
P rz e w a ż n ie  u w a ż a n a  jes t  y itiligo  za  z a b u rz en ie  o d ż y w c z o - n e r w o -  
wc ,  a  G a  u c h e r -G  a u g e r  o t 3) m ó w ią  w p r o s t  o sy m p a ty c zn e ro  
jej pochodzen iu .  Za n e r w o w e tn  p o ch o d zen iem  yitiligo  p rz em aw ia ją  
o b s e r w a c je  z a b u rz e ń  czuc ia  w  o b rę b ie  platn o d b a rw io n e j  sk ó ry  
(K r e i b 1 i c h s tw ie rd z o n o  m ianow ic ie ,  że w  m ie jscach  z a b a r ­

w io n y ch  c h o rz y  lepiej od czu w a l i  p o d rażn ien ia  chem iczn e  i c iep l i ­
ko w e ,  niż  w  m ie jscach  o d b a rw io n y ch .

W o b e c  tego ,  że  yitiligo  często  kom binu je  się z ró żn em i s c h o ­
rzen iam i rdzen ia ,  że  czę s to  um ie jscaw ia  się S y m e try c zn ie  o d p o ­
w iednio  do o d c in k ó w  lub k o rz o n k ó w ,  są  różn i  b a d a c z e  (B a c a- 
l o g ł u  e t  P a r h o n 1), L e v  y - F  r a  n k e I et  . l u s t e r " ) ,  L e r i 
et  L a m y 8), L e r i 7) zdania ,  że  jes t  ona n a s t ę p s tw e m  sch o rzen ia  
rdzen ia ,  b ą d ź  jego k o rz o n k ó w .  B a c a  1 o g 1 n i P a r h o n 1) idą 
n a w e t  dalej  i w  sw o im  p r z y p a d k u  t łu m a c z ą  p o w s ta w a n ie  vitiligo  
k tó ra  m ia ła  k sz ta ł t  pasa ,  o b u s t ro n n e m  u sz k o d zen iem  jąd e r  s y m ­
p a ty c z n y c h  odp o w ied n ie j  o ko l icy  rd zen ia ;  teg o ż  zd an ia  są L c v  y-  
F r a  n k e 1 i J u s t e r * ) .

O ile te h y p o tc z y  o k a żą  się uzasadn ione ,  n io żn ab y  w  na­
s z y m  p rz y p a d k u  w ią z a ć  y itiligo  zc  s p r a w ą  a n a to m iczn ą ,  za jm ującą  
j ą d ra  s y m p a ty c z n e  w  rdzen iu .  M o g ło b y  p r z e m a w ia ć  za  tern p r a ­
wie sy m e t r y c z n e  um ie jsco w ien ie  p lam  na sk ó rz e ,  m ianow ic ie  
w  m ie jscach  najs ilniej z a ję ty c h  mięśni, w  o b rę b ie  tu łow ia ,  pa sa  
b a r k o w e g o ,  i p a s a  m ied n ico w eg o .  Uszeregow u.iąc  obok  v itiligo  
o b jaw y  n ie ty p o w e  n a szeg o  p rz y p a d k u ,  n ie ró w n o ść  źrenic,  ż y w o ść  
i in w ers je  o d r u c h ó w  g łębok ich  i m oże  w  z w iąz k u  z ż y w o śc ią  o d ­
ru c h ó w  s to jąc e  w z m o ż e n ie  pob u d l iw o śc i  m ech an iczn e j  mięśni, p o ­
łowiczą  n ie ró w n o m iern o ść  o d d z ia ły w an ia  p i łokarp inow ego ,  m o że ­
m y z p e w n e m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  p rz y p u śc ić  w  n a sz y m  p r z y ­
p ad k u  w sp ó łis tn ien ie  sy r in g o in ye lji, n iemal u ta jone j,  obok m y o -  
pat.ii. V itiligo  więc, k tó ra  po ję ta  jako  o b jaw  o d ż y w c z o -n e rw o w y ,  
z a leż n y  od z m ia n y  ana to m iczn e j  w uk ładz ie  sy m p a ty c z n y m ,  m o g ła ­
b y  na  p o z ó r  p o d t r z y m y w a ć  h y p o te z ę  japo ń sk ich  b a d a c z y ,  z w ła s z ­
c z a  ze w z g lęd u  n a  ro z m ieszc z en ie  s w e  w  oko l icach  u p rz y w i le jo ­
w a n y c h  p rz e z  c h o ro b ę  m ięśn io w ą  —  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  zna j­
du je  inne w y t łu m aczen ie ,  a to w p rz y p u szcza ln ie  is tn ie jącej  r ó w n o ­
cześn ie  jam is tośc i  rdzen ia .

Na z ak o ń czen ie  p r z y t a c z a m y  a r g u m e n ty ,  k tó re  zd an iem  na-  
szem  w y k lu c z a ją  m o ż l iw o ść  t łu m a cz en ia  c a ło k sz ta ł tu  o b r a z ó w  
c h o r o b o w y c h  Ii ty lko  w sp o m n ia n e m  sc h o rze n iem  rd z en io w e m .  Za 
is tn ieniem  rnyopatji  p rz e m a w ia ją  n iezb icie :  d o sz c z ę tn y  b ra k  wielu  
mięśni, p o ra że n ie  n i e k tó ry c h  m ięśni o b ję to śc io w o  n iezm ien ionych ,  
g u z o w a te  p o g ru b ien ia  w  zan ik łym  m ięśniu  n a ra m ie n n y m ,  lekkie  
zajęc ie  m ięśni  tw a r z o w y c h ,  w r e s z c ie  t y p o w e  ro zm ieszc z en ie  z a ­
n ik ó w  i n ie d o w ła d ó w .  M u s im y  też  p rz y z n a ć ,  że nie w y o b r a ż a m y  
so b ie  an a to m ic zn ie  jam is tośc i  rdzen ia ,  k tó ra  p r z y  tak  roz leg łem  
i o b u s t ro n n e m  zajęc iu  r o g ó w  p rzedn ich  m o g ła b y  nie d a ć  z a b u rz eń  
czuc ia . .
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Z PRAKTYKI.

A. LANDAU, M. FE1GJN i I. L EW IC K I.  W a r s z a w a .

O dożylneni stosow aniu  salicylanu  sodu.

Z  1-go o d d z i a ł u  w e w n .  s z p i t a l a  W o l s k i e g o .

O r d y n a t o r :  D r .  A. L  a  n d a  n.

S to su ją c  od sze reg u  la t  w leczeniu o s t re g o  r e u m a ty z m u  s t a ­
w o w e g o  duże  d a w k i  sa l icy lanu  sodu  (6— 8— 10 g r  dziennie,  nb. 
z p o d w ó jn ą  ilością  d w u w ę g la n u  so d u  w e d łu g  D anielopolu),  p o d a ­
w a n e g o  doustn ie  jed n o cześn ie  z k w a s e m  sa l ic y lo w y m  (3 r a z y  
dziennie  po  0,5 p lus ty leż  d w u w ę g la n u  so d o w eg o ) ,  p r z e w a ż n ie  
z b a rd z o  do b rem i w y n ik am i ,  p rz e k o n a l i śm y  się w ie lok ro tn ie ,  iż 
sk u te c z n o ść  tej te ra p j i  z a le ż y  od d o s ta te cz n ie  s z y b k ieg o  i m a s y w ­
n ego  dz ia łan ia  leku n a  us t ró j .  T a m  gdzie  m a łe  i ś red n ie  d aw k i  s a ­
licylu nie d z ia ła ją  p raw ie  zupełnie,  s zy b k ie  w p ro w ad z en ie  dużej jego 
ilości o k azu je  częs to  m a g ic z n y  w p ro s t  w p ły w  na przeb ieg  zakażen ia ,  
jak  to z r e sz tą  n ied aw n o  p odkre ś la ł  Danielopolu w  je d n y m  ze sw ych  
a r ty k u łó w ,’ d o ty c z ą c y c h  tej sp ra w y .  Od kilku m iesięcy  zaczę l iśm y
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p ró b o w a ć  w p r o w a d z a n ia  s a l i c y l ® y  sodu  doży ln ie  w  możliw ie  
znaczne) ilości, aby  w ten sposób, o m jja ją g  k rą że n ie  ż y ły  w ro tne i  
w wątrob ie ,  o t r z y m a ć  bezp o ś red n io  i możliwie jakna.ibardziej  in ten­
sy w n e  o ra z  sz y b k ie  dz ia łan ie  na  i ^ S n i k  z ak a ź n y .  Iff ichSńty  nas 
dó tego  w y n ik i  b a d ań  M o d r a k o w s k ie g o  n a d  k o r z y s tn y m  w p ły w e m  
salicylu na  uk ład  k B ż e n ia ,  p rz y p o m in a ją c y m  dz ia łan ie  kamfftry.  
P o w tó r e  w p r o w a d z a j ą c  sa l icy lan  sodu p ozażą lodkoW o,  unikalny 
w y n i io tr tw  i p r z y k ry c h  sensacji ,  t o w a r z y s z ą c y c h  czę s to  p r z y j ­
m ow an iu  z n a c z n y c h  ilości t eg o  ś ro d k a  doustn ie.  R o zp o czę l iśm y  
tedy  od z a s t r z y k iw a n ia  1,5— 2,0 gr. n a tr .  salic. dziennie  w  30"/u-ym 
ro z tw o rz e  w o d n y m ,  ew en tu a ln ie  z d o d a tk iem  D,2— 0,3 gr. kofe iny 
na d aw k ę .  3 0 % -y  r o a c z y n  sa l icy lam i sodu, w p r o w a d z o n y  d o k ła d ­
nie do  ż y ły  p rz e g u b u  ło k c io w eg o ,  nie da jż  żad n e g o  o d c zy n u  miej­
sco w eg o ,  ty lk o  w  w y j ą t k o c ó c f f  w y p a d k a c h  c h o r z y  d o zn aw a l i  n ip®  
p rz y je m n y c h  sensacji  w  ram ieniu ,  k tó re  t r w a ł y  p a rę  chwil.  R oz-  
c z y n y  b a rd z ie j  s tężo n e ,  np. 40"/o, n ie ra z  p o w o d o w a ł y  o b ja w y  z a ­
palne w  m iejscu  z a s t r z y k u  i lepiej jes t  ich u n i k ^ ^ B

Danielopolu ,  pob ieżn ie  w s p o m in a ją c  o cR ży lnem  srakow an iu  
sa l icy lanu  sodu, p o w ia d a ,  iż sp o só b  ten  nie p rz e d s ta w ia  ż a d n y c h  
ko rzyśc i ,  p rz ec iw n ie  —  racz e j  n ied o g o d n o śc i  („des incoijvfenients“ ). 
Nie w ie m y ,  na  czeni ta k  d o ś w ia d c z o n y  z r e s ą tą  a u to r  o p ie ra  p o ­
dobnie n i e k o r z y s tn y  sąd , a lb o w iem  "wyniki, o t r z y m a n e  na n a s z j m  
m ate r ja le  kl in iczlwm , a  k tó re  tu w  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  p r z e d s t a ­
wić z a m ie rz am y ,  są  o g ro m n ie  zac h ęc a ją ce .  Z a z n a c z a m y B a j r a z u  na 
w s tęp ie ,  iż b y n a jm n ie j  nie m o żn a  u w a ż a ć  w p r o w a d z e n ia  2:0 gr. 
sa l icy lanu  sodu  doży ln ie  p ro  die (d a w k ę  tę  p r z e k r a c z a l i ś m y  r z a d ­
ko i n iechętn ie)  za  w y s t a r c z a j ą c ą  i d o s ta te c z n ą  Ł j a p j ę  sp raw ,  
z w ią z an y c h  z o s t r e m  z ak a że n iem  reum atycznem u , lK t  to ty lko  
b a rdzo  w y g o d n y  i sk u te cz n y  c zy n n ik  pomoc-niczy w  w alce  z cHŻ- 
knmi i n ie raz  b a rd z o  u p o rc B rw en i  z ak ażen iem .  C zy n n ik  ten, k tó- 
r ® >  g łów ną  zaletti  jest  szfijhkie i b e zp o s ie d n ie  dzia łanie,  n ieos iąga l­
ne w p ro s t  p rz y  p odaw an iu  doustuem , byna jm nie j  nie w y łą c z a  s to so ­
wania  sze reg u  leków, u ż y w a n y c h  zw y k le  w  tych  p rzyp .,  a przed^S- 
w szy a tk iem  w p r o w a d z e n ia  do us tro ju  doustneJffoJodpowiednich ilości 
salicylu,  a b y  o s ią g n ąć  n im  d S k i t e c * ®  B f c c e n i e  ustro ju .  Przfcto, 
w p r o w a d z a ją c  doży ln ie  2,0 gr. sa l icy lanu  sodu, p o d a je m y  je d n o c z e ­
śnie doustn ie  3 x l K . g r .  N utr. salię. plus 3 x 0 , 5  gr. pcid i s a l ic $ ( nb. 
z d w u w ę g la n e m  sodu) .  D aw k i  p o w y ż s z e  u w a ż a m y  za  minim alne ;  
°d  nich z a z w y c z a j  ro z p o c z y n a m y  leczenie  c h o ry ch  z o s t ry m  r e ­
um aty zm em  s ta w o w y m .  W  w ię H z o ś e i  p r z y p a d k ó w  okazu lg  się one 
ró w n ie ż  d o s ta teczn e .

O tóż  w  p r z y p a d k u ®  o s t r e g o  r e u m a ty z m u  s t a w o w e g o  z e '  
zn ac zn ą  bo lesnośh ią  i oM zm ien ieJa  w ie lu  s t a w ó w ,  w y s o k ą  c ie p ło ­
tą i z iem sam opoczuciem  z a s t r z y k  d o ż y ln y  2,0 gr. sa l icy lanu  sodu 
z a s to s o w a n y  z a r a z  H a  p rz y b y c iu  choxeg<,i na  o d d JĘ l ,  c zę s to k ro ć  
Pow oduje  n iem al n a ty c h m ia s to w ą ,  bo  w  p r z g i ^ g u  paru  k w a d r a n ­
sów, o g ro m n ą  p o p r a w ę  p o d m io to w ą  i z n ac zn e  uspokojen ie  bó lów , 
a w  p rz ec ią g u  n a s tę p n y c h  ki lku , w zgl .  k i lkunastu  godzin p r he, do- 
si tatecznem do-nstnem sa l icy lo w an iu  us tro ju  u z y sk u jem y  zn aczn y ,  
czę s to  z u p e łn y  sp a d e k  c iep ło ty  i zm nie jszenie ,  c za sa m i  n a w e t  zni­
knięcie  .obrzmienia  s t a w ó w ,  k tó re  o d z y s k u j™ io r m a ln ą  ru ch o m o ść .

W  ca ły m  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  o g ran iczy l i śm y ,  e x p er im en -  
t> causa ,  d o w ó z  sa l icy lam i sodu do z a s t r z y k u  o M y ln e g o  2 t w .  3 gr. 
leku p ro  die w  c iągu p i e r w s z y c h  dw u do j r a j c h  dni p o b y tu  c h o r e ­
go na  oddzie]e. W  n iek tó ry ch  p l a y p a d k a c h  sk u tek  już j e d n o ra z o ­
w e g o  z a s t r z y k u  czyni!  na  o b se rw u ją c y m  lek a rz u  w r a ż e h ie  c u d o w ­
nego  w p r o s t  z w r o tu  w  chorobie .  E S jB iio  się  to jednak  nie z a w s z e  
z a u w a ż y ć  już po  p i e r w ś ^ m :  z a s t r z y k u ,  c ^ g m i ,  dop iero  po drugim  
lub n a w e t  t rzec im .  T a  r a p to w n a  zm iana  na lepsze  u z y sk a n a  p ó j  
w p ły w e m  jednego  lub p a ru  z a s t r z ^ t ó w  salicyl,  sodu b yua jm ie j  nie 
u p o w ażn ia  n a s  do u w a ż a n ia  leczen ia  za  sko ń czo n e .  P rzec iw n ie ,  
s to so w ać  uależiy, sa licyl nadal  za ró w n o  doustn ie  jak  i i a  z a s t r z y ­
kach, b y  m o ż l iw o ść  n a w r o t ó w  i po w ik łań  d o p ro w a d z ić  do mini­
mum. W  k a ż d y m  nfe ie  p odkre ś l ić  naleĄy, iż p rz y  ż a d n y m  innym 
sposobie leczenia  nie o t r z y m a l iśm y  ta k  s z H k i e g o  i znaczn eg o  
w yn ik u  p o m y śln eg o  p o d m io to w e g o  i p rz ed m io to w e g o ,  k tó re  n ie ra z  
s p ra w ia  w ra ż e n ie  W p r o s t  p o r o n n e ®  wyfBczenia.  J e d n a k  nie z a w ­
sze  i nie w s z ę d z ie  a fek t  ten jes t  ró w n ie  j a s k r a w y ,  p r z e b y w a j ą  
b o w iem  na n a sz  o ddz ia ł  Szpita lny  p rz y p ad k i  w  ró ż n y c h  o k re sac h ,  
c z ę s to k ro ć  już z ad a w n io n e ,  z c iężk iem i pow ik łan iam i.  B ą d ź  co 
b ą d ź  na  p o d s t a w *  d o ty c h c z a s o w e g o  d o św ia d c ze n ia  m o ż e m y  p r a ­
wie  z ca łą  p e w n o śc ią  tw ie rd z i®  iż z a s t r z y k i  te, s t o s o w a n e  obok 
t ® ip j i  doustne j  -z a ra z  na  p o c zą tk u  c h o r o b y  nie ty lko  s k ró c i ły b y  
tej t rw a n ie  do minim um, ale w  H if l c z n y m  o dse tku ,  jeżeli nie w e  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  w feo b ieg ly b y  po w ik łan io m  t r w a ły m  ze 

■ t r o n y  serca ,  lub p rze lo tn y m  ze J B o n j i  bloit' s u ro w ic zy c h  i t. d., 
e w en tu a ln ie  p r z y tę p i ły b y  ich g w a ł to w n o ść .  T en  B o w iem  sp o só b  p o ­
s t ę p o w a n ia  lĘczniczego da je  m aks im um  dz ia łan ia  w  minimum c z a ­
su, co, jak s tu sz n i t  z a z n j s ą  Danielopolu ,  ma w leczeniu o s t re g o  
r e u m a ty z m u  stawowe-gfc d e cy d u jąc e  znaczen ie .

O to  dla p rz y k ła d u  p r z y p a d e k  1. C h o r #  O. R., Nr. 200P,1 
lat 28 m u r a r z  z z aw o d u ,  p rzed  ,6 m ies iącam i rnia! bo le  i obrzęk i  
w w ie lu  sta-wsch o ra z  c iep ło tę  do 39°. L e c z y ł  yię w t e d y  w  dom u 
i po u p ływ ie  4 ty g o d n i  w ró c i ł  do zd ro w ia .  Obecnie ,  od ty g o d n ia  
n a w r ó t  tej s am ej  s p r a w y  aę- z n aczn ą  bo lesnośc ią ,  o b ram ien iem  
i og ran iczen iem  r u c h ó w  w  o b y d w ó c h  s ta w a c h  ra m ien io w y c h ,  k o ­
lan o w y ch ,  p r a w y m  n a d g a r s tk o w y m  i p r a w y m  sk o k o w y m .  C iep ło ­
ta 38,6". P o  zale(^rii ii  n a sz e g o  z w y k łe g o  leczen ia  sa l ic y lo w eg o  d o ­
ustn ie  (3X1.0  gr.  n a t r .  salic . plus 3X0,5  acidi salic.) c n o r y  w  c ią ­
gu 4 dni p o p ra w i ł  się b a rd z o ,  b o lesn o ść  i ob rzm ien ie  s t a w ó w  
z m n ie js zy ły  się  zna*@?nie, jed n ak  c i t p ło ta  obniżjTa  się ty lk o  do 
37.8". C z w a r t e g o  dnia p o b y tu  z a s to s o w a n o  z a s t r z y k  d o ż y ln y  6,5 
cm" S3"/n ro z tw o ru  sa l ic y f iu u  sodu —  b y t  to  jeden z p i e rw sz y c h  
n a sz y ch  p r z y p a d k ó w  tęgi;) rodza ju .  J u ż  n a s tęp n e g o  dnia  n o to w a n o  
w  k a rc ie :  „bo le sn o ść  w e  w s z y s tk ic h  z a ję ty c h  s t a w a c h  znik ła  zu- 
pe )n ie“ ; c iep ło ta  3-go dnia  po  z a s t r z y k u  w ró c i ła  do n o rm y  na  
S a l e .  (d im stne  p o d a w a n ie  sa l icy lu  t r w a ło  dalej,  jak p o w y że j) ,  
d w  tydz ień  p o tem  p ac jen t  z o s ta ł  w y p i s a n y  na  w ła sn e  żądan ie  bez  
ż ad n y c h  dolegliwości s ta w o w y c h .  Tu  więc jeden ty lko  z a s t r z y k  
p rz y c z y n i ł  się- o g ro m n ie  do sk ró c e n ia  B ioroJjg  i ry c h łe g o  u su n ię ­
cia d o k u c z l iw y ch  o b j a w ó w  s t a w o w y c h  i g o rączk i .

DeTśkonatą i lu s t ra c ją  dz ia łan ia  z a s t r z y k ó w  sa l icy lu  są n a s t ę ­
pujące  p rzypadk i .

P r z y p a d e k  II. (p. T abl .  I.) C h o ra  S. M. Nr. 2046, lat  35 
w  tydz ień  po p f t b y t e j  anginie  d o s ta ła  d re sz c z ó w ,  w y s o k ie j  c ie ­
p ło ty  o ra z  boTow, s to p n io w o  w z s z e r z a j ą c y c h  się  na  w s z y s tk i e  s t j f l  
w y  i k ręg o s łu p .  P d  10 dniach tych  doleg liwośc i  p i k y b y ła  dnia 1. 
XII. ub. r. na  n a sz  B d z i a l  z c iep ło tą  39,3— 38,4", z o b rz ęk iem  obu 
a t a w ó w  k o la n o w y c h  ( rzepk i  skaczące.),  l a d g a r s t k o w e g o  p r a w e g i j j  
ś ró d g a r s tk o w o -p a l i c z k o w e g o  2-go pa lca  p r a n e j  dłoni;  b o lesnośc ią  
i o g ran iczen iem  ru c h ó w  c z y n n y c h  i b i e rn y c h  w  w y ż .  w y m ie n io ­
nych  s t a w a c h  w  stopn iu  zn ac zn y m ,  w  m nie jszym  nieco stopniu 
w  str jwach  b a rk o w y c h ,  sk o k o w y c h  i ś ró d s to p i ,  w o -p a lc o w y c h  o b y ­
dw óch  stóp , ze s z m e re m  s k u r c z o w y m  na  koniuszku  s e r c a  i a k c e n ­
to w a n y m  d rug im  to n em  tę tn ic y  p iucncj.  U chore j  tej r e z p o z n a -  

rh m m a iis m u s  artic. acu tus, em locurdU is rheum ulicu , insn ffic . 
va ly . m itra lis . Dnia 3. XII. ub.  r. o t r z y m a ła  2,0 g r .  sa l icy lanu  słodu 
w  40"/o r o z tw o rz e .  Oraz 4X 1,0  gr. n a tr .  salic  i 3Xt),5 gr. acid i salic. 
doustn ie.  Dnia 4. XII. p o w tó rz o n o  z a s t r z y k  salicylu ,  dalej  s to so ­
w a n o  j u ż ł ty lk o  doustn ie  podtiw anie  leku.

1 oto c iep ło ta  d. 5. XII. o p ad ła  do  37", a od 6-go u t r z y m y ­
w a ła  się de f in i tyw nie  poniżej  37". W  adno tac j i  szp ita lnej  c z y t a m y :! 
„ J u ż  w  kilka  godzin po p ie r w s z y m  z a s t r z y k u  (t. j. jeszcze  p rz ed  
r o z S ł z ę c i e m  d o u s tn i® )  p o d a w a n ia  sa l icylu) w y s tą p i ł a  z n aczn a  
p o p r a w a  su b ie k ty w n a ,  s t a w y  k o la n o w e  znaczn ie  mniej b o l e S e ,  

H b r z ę k  m nie jszy ;  w  innych  s t a w a c h  b o lesn o ść  zupełnie  ustąpiła ,  
ru c h y  b ierne  i c zy n n e  ca łk o w ic ie  w o ln e" .

Dnia 5. XII. (t. j. po 2-im z a s t r z y k u )  s t a w y  k o lanow e  z n H ln ie  
n ieo b rzm ia te ,  r z e p k a  nie ba lo tu je ,  ru c h y  d o s t ;H c z n e .  Dnia 6-go 
grudn ia  w s z y s tk i e  s t a w y  n ieo b rzm ia ie ,  n iebo lesne.  R u c h y R a c h ó -  
w ane jąC itp lo ta  37—-b(®>°. ' l " t n o  84. W  se rc u  a f S e r  s k u r c z o w y  p rz y  
w ie rzc h o łk u  i w z m o ż e n ie  II. tonu nad  t ę tn icą  p łu cn ą  w y s łu c h u je  
się  nadal.

W  d a ls zy m  p rzeb ieg u  ch o ra ,  p o b ie ra ją c  s ta le  sa l icyl  d o ­
ustnie w  zw y k łe j  daw ce ,  m ia ła  od dn. 13. XII. do 15. XII. n a w ró t  bó ­
lów  w  s t a w a c h  ło k c io w y c h ,  k o l a n o w y c h  i l e w y m  b a r k o w y m  — 
z r e s z tą  b“  w zn ies ien ia  c iep ło ty .  15. XII. o t r z y m a ła  w  z a s t r z y k u  d iH  
ż y ln y m  2,0 gr. sa l icy lanu  sodu, a  16. XII. n o t o w n o ,  iż w ieczorem  
w  dzień z a s t r z y k u  b o lo  zupełnie  us tąp iły .  W  d w a  dni późnie j,  po 
dłiiższetn chodzeniu  po sali  i po s c h o d a ch  c h o ra  odcznw ałaC znow ii  
n iezn aczn e  bo le  w  s t a w a c h  k i i lanow yoh  i lew y m  b a r k o w y m .  18. 
XII. o t r z y m a ła  osta tn i  z a s t r z y k  sa l icy lu ,  p tH k tó rym  w szys tk ie
d o le g l iw ś c i  s t a w e w e  os ta teczn ie  ustąp iły .  5. I. r, b. p a c jen tk a  zo ­
s ta ła  w y p i s a n a  bez  ż ad n y a h  do leg l iw ośc i  stgRvowycli.

W  innyin z n o w u  p r z y p a d k u  III. (p. tabl.  II. c h o ra  S. J„  
Nr. 2034, la t  20 (rheum fltism us a r t icu lo ru m  rec id iv an s ,  e ndoca rd i  
dis rh eu m a tica ,  insuff. v a lv .  m itra lis )  p r z y b y łą  dnia 28. XII. r. ub. 
z p ow odu  bó lów  i o b rzm ien ia  s t a w ó w  k o ń c zy n  g ó rn y c h  i dolnych ,  
o ra z  b ó ló w  Krzyża. P r z e d  m ies iącem  c h o r o w a ła  na  zapa len ie  
g a rd ła ,  a  w  kilka dni po przem in ięc iu  teg o ż  w y s tą p i ły  bóle i n ie ­
z n ac zn e  o b rzęk i  w  o b y d w ó c h  k o s tk a ch ,  o ra z  o b rzm ien ie  i bóle 
w  3-im palcu lew ej  dłoni. P o  ty g o d n iu  do leg l iw ośc i  te m inę ły ,  c h o ­
ra  w ró c i ła  do p r a c y ,  o d c z u w a ją c  ty lk o  ł a tw e  m ęcTenię  się i c z a ­
sam i bicie se rca .  Na t r z y  dni p rz e d  p rz y b y c ie m  do szp i ta la  nag le  
z ja w i ły  sie bu le  w e  w s z y s tk ic h  s t a w a c h  r ą k  i nóg  o ra z  g o rą cz k a .  
Dnia 29. XI. s tw ie rd z o n o  na  oddz ia le  c iep ło tę  38— 38‘3", w y r a ź n e  
o b rzm ien ie  s t a w ó w  lew eg o  nadgars tkow ego! ,  p ra w d H )  k o lan o w eg o  
(duża  ilość p ły n u  w  s ta w ie ,  r a ć p k a  y a r a ż n i e  p ł y w a j ą c a ) , J e i a z  
m ię d z y p a lc o w y c h  dtoui lewej,  poza tem  silną Bolesność p r z y  r u ­
ch ac h  c z y n n y c h  i b ie rn y c h  s t a w ó w  d o tk n ię ty ch ,  jak r ó w n f i  p rzy  
ucisku na nie;  h o le s i j s ś ć  ru c h ó w  s tw ie rd z o n o  n a d to  w s ta w a c h
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b a r k o w y c h ,  ło k c io w y ch ,  w  p r a w y m  n a d g a r s tk o w y m ,  o b y d w u  bio- 
d r o w y c h  i l e y ^ i n  k o la i f fw y m .  N a k o n iu B k u  s e r c a  I ton ze s z m e ­
rem  sk u rc z o w y m ,  p r z e n o s z ą c y m  się ku mostkowi-, II n a d  tę tn icą  
p łucną  a k c e n to w a n y .  C h o ra  o t r z y m a ła  z a s t r z y k  d w ó « i  g ra m ó w  
sa l icy lanu  sodu dożylnie ,  o ra z  Z w ykłą  d a w k ę  sal icylu  (3 łyżk i  s a ­
licylanu sodu  plus 3 p rószk i  k w a su  sa l ic y lo w eg o )  doustn ie .  W  kilka 
godz in  po z a s t r z y k u  —  jeszcze  p rz ed  d ous tne in  sa l ic y lo w an ie m  — 
bóle  u s tąp iły ;  n a z a ju t r z  30. XI. o b rzm ien ie  s t a w ó w  k o lan o w eg o  
p r a w e g o  i n a d g a r s tk o w e g o  zupełnie  znik ło :  o l b r z y m i  w y ­
s i ę k  s u r o w i c z y '  w  p r a w e m  k o l a n i e  u l e g ł  c a ł k o -  
w i t e ' m u w e s s a n i u  w c i ą g u  k i l  k u n a s t u g o d z i  n. 
R u c h y  czynnie i b ie rne  p ra w ie  b e zb o lesn e .  S t a w y  na ucisk n ie ­
znaczn ie  bo lesne.  S taw y '  m ię d z y p a l ic z k o w e  ręk i  lew ej  lec iu tko 
o b rzm ia łe .  P o  d rug im  Z as trzyku  sa l icy lu  dn. 30. XI. c iep ło ta  o pad ła  
do n o r m y  b o lesn o ść  i o b rzm ien ie  w s z y s tk ic h  s t a w ó w  zupełnie  
ustąpiły'.  C h o ra  p r z e b y ła  j e szcze  m ies iąc  na j f td z i a l e .  W  c iągu  t e ®  
czasu  d w u k ro tn ie  m ia ła  p rze lo tn e  bóle  w  s ta w a c h ,  z r e sz tą  b e z  
podnies ien ia  c iep ło ty ,  k tó re  po zas trzy 'ku  sa l icy lu  z ła t fśośc ią  
u s tę p o w a ły .  Dnia 4. 1. r. b. c h o ra  w y p i s a ł a  się  w  zupełn ie  d o b ry m  
stanie .  W  ciągu całej  ku racj i  o t r z y m a #  ra z e m  4 a a s t r a y k i  B l ic y lu .
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niepoko jące  b y r o p o w i k l a n i e  zq s t ro n y  w s ierdzia .  W  tak im  oto s t a ­
nie w idzie l iśm y ch o rą  po raz  p ie rw szy  i zalec i liśm y doży lne  
w s tr z y k iw a n ia  w ię k sz y ch  d a w ek  salicylu obok dig ita lizacji  se rca .  
Ju ż  po pierwszymi z a s t r z y k u  2 gr. ua tr .  salic. w y s tąp i ło  n ieznaczne  
zm nie jszen ie  bólów, a n a za ju t r z  po 2,5 gr. na tr .  salic  obrzmienia  
s t a w ó w  zn ik ły  zupełnie, bóle znaczn ie  osłab ły .  C h o ra  o t r z y m a ła  
j f lw tz e  3 w s tr z y k iw a n ia  po 3 gr. natr .  salic. codziennie  w 40%
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T f ł z y P A D t K  II

P rz e b ie g  w  p o z o s ta ły c h  d w u d z ie s tu  p a ru  p r z y p a d k a c h  by ł  
w  o g ó lnych  z a r y s a c h  taki  sam.

N ie zw y k le  p o u c z a ją c y  jes t  lĘ s tę p u ją c y  p rz y p a d e k  z p r a ­
k tyk i  p ry w a tn e j ,  o którymi w sp o m in a m y  ty lko w ogó lnych  za- 
r .ysach :

P r z y p a d e k  IV. C h o ra  E. E., lat  52, m a tk a  leka rza ,  d o ­
s ta je  d re szc z y ,  botów  g a rd ła  z na lo tam i na obu m igda łkach .  Po  
6 dniach o b jaw y  te  p r z e sz ły  i ch o ra  w s ta ła .  P o  up ływ ie  2-cli dni 
w y s tę p u ją  ponow nie  d reszcze ,  bóle w e w szy s tk ich  s taw ach ,  nu­
dności,  w y m io ty ;  s tan  p o d g o rą c z k o w y .  Salicyl,  p o d a w a n y  d o ­
ustnie  (okpłff 8 gr. n a tr .  sa licyl,  p ro  die,  lub 2 gr. acid.  sa licyl.  +  
2 gr.  a sp i ry n y ) ,  nie dz ia ła  dosta teczn ie .  S tan  chorej  p o g a r s z a  się 
z dnia  n a  dzień. C iep ło ta  podnosi  się  do 38" i p o w y że j .  S ta w y ,  to 
te, to tam te ,  r a z  po r a z  ob rzm iew ają ,  są  b a rd zo  bolesne. R u ch y  
c zy n n e  i b ierne  w  d o tkn ię tych  s ta w a ch  są  ograiyjązone. Nic p r z e r y ­
w a ją c  saliCylow^nia u s t ro ju  doustn ie  i w  postaci  m aści ,  zaczę to  
s to so w ać  w s t r z y k iw a n ia  doży ln e  a to fany lu  i cy lo t ro p in y ;  ogółem 
w diągu 4 ty g o d n i  ch o ra  o t r z y m a ła  około  20 z a s t r z y k ó w  (chora  
y p w c z a s  z n a jd o w a ła  się  nie pod n a s z B o p i e k ą  lek a rsk a )  P o p ra w a  
b y ła  n iez n ac z n a  i p rze jśc iow a.  O brzm ien ia  zn ika ły  w  jed n y c h  s t a ­
w ach ,  by  w k ró tc e  z ja w iać  się w  innych. B y ły  w p ra w d z ie  kilkudniowe 
p rz e rw y  b e zg o rączk o w e ,  n aogó ł  jed n ak  stan  chorej nie p opraw ia ł  
się. P o  6 ty g o d n ia c h  tak ieg o  s tanu  (sa l icy low anie  doustne  t rw a ło  
bez p rz e rw y )  wlfstąpił  s zm er  sk u rc z o w y  p r z y  w ierzcho łku  serca .  
N a  p o czą tk u  3-go m ies iąca  choroba  nag le  nasili ła  się: c iep ło ta  sk o ­
c zy ła  do  39,5°; tę tno  około  120; w ięk szo ść  s ta w ó w  o b rzm ia ła  i sil­
nie boiesiw . S ta n  Skorej s ta w a ł  się W m u z  c ięższym ,  a zw łaszcza
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ro z tw o rze ,  ogółem  j m a s t r z y k ó w .  P o  3-cim z a s t r z y k u  c iepło ta  o p a ­
d ła  do n o rm y ,  a po os ta tn im  ze w szy s tk ich  o b jaw ów  c h orobow ych  
pozosta ł  ty lk o  s k u rc z o w y  sz m er  p m  w ierzcho łku  se rca .  W  dal­
sz y m  p rzeb iegu  (3 gr. n a tr .  sal.  plus 1,5 gr. acidi salic, pro die per 

lo s )  ch o ra  w kilka  dni późjiiej m ia ła  je s zc ze  p rz e lo t r i a  n a w ró t  bp- 
l$ar bez w znies ien ia  ciepło ty ,  k tó re  po 2-ch p o n o w n y c h  z a s t r z y ­
kach  (po 3 gr. n a tr .  salic.) zupełnie  us tąp iły ,  p ł j c n i e  p a c jen tk a  ma 
się jak n a j le p ie j ; z a jm u je  się g o sp o d a rs tw e m  i Ł y .ęh o d z i  na  ulicę.

B z y b k ie  zn ikan ie  obrzm ień  s ta w o w y c h ,  o raz  częs to  n a t y c h ­
m ia s to w y  p raw ie  sp a d e k  c iep ło ty  do  n o r in y  po z a s t r z y k iw an ia en  
do ż y ln y c h  s a lW Ł m u  sodu  sk łon iły  n as  do s to so w an ia  ich rów - 
njjgśż i w  innych  sp ra w a ch  c h o ro b o w y ch  o pokrew nej  etjologji  z re ­
u m a ty z m e m  s ta w o w y m ,  a m ianow ic ie  w  zapaleniu  błon su ro w i­
czy c h  (po lyseros i t is  acu ta ,  pleurit is  . se rosa  acu ta)  i w ró żn y ch  po ­
s taciach  zapa len ia  w s ie rdz ia .

W y n ik i  o k a z a ły  się i tu ta j  równia:? b a rd z o  zachęca jące .
W  V -ym  p r z y p a d k u  zapa len ia  opłucnej (p leu n t is  se ro-  

fibrinosa  d e x tr a )  u chorej  J.  P.,  la t  16, już po p ie rw szy m  z a s t r z y k u  
c iepło ta  z 37,6° o p a d ła  do 36°, a  po d rug im  w z ak re s ie  st łumienia  
i zn iesienia  o d dechu  z jaw ił  się  sz m er  t a rc ia  i o s łab iony  oddech. 
C h o ra  o t r z y m a ła  ogółem  4 z a s t rz y k i .  P o  4 ty g o d n ia c h  pobytu  
w szpita lu  ch o ra  w y p isa ła  się z minimalnemu pozosta łośc iam i  
w  dole p ra w e g o  płuca.

B a rd z o  c ie k aw e  wynik i  u z y sk a l i śm y  w  3-ch p rz y p a d k a c h  
z apa len ia  w s ie rdz ia .  W  p r z y p a d k u  p ie rw szy m  (VI-ym ) chory  
E. M., lat 19 po s i lnym bólu g a rd ła  od 5 ty godn i  odczuw a  bicie 
s e r i ą ,  osłabienie,  bóle*w s ta w a ch  (bez ich o b rzm ien ia ) ;  c iepło ta  do 
39" o-d p o czą tk u  choroby .  P o  p ięc io tygodn iow em  bez p r z e r w y  g o ­
rączk o w a n iu  do  39" i w y że j  z a p i j a ł  się na  na sz  oddzia ł  i tu ro z ­
p o zn an o :  „endocard itis  u lce ro -verru co sa  acu ta , in su lfic ien tia  \uilvu- 
larum  aortu e  e t m itra lis ; p le u n tis  sero fib rin o sa  d u p l ik ,  praee. si- 
u is tra ; p e rica rd itis  fib r in o so sero sa " , p r z y  wybitn ie  skacządej  k r z y ­
wej c iep ło ty  (38,6° w ieczorem , 36,4" rano)  i b a rd z o  c iężkim stan ie  
ogó lnym .

J a k  w id a ć  z za łączonej  k rz y w e j  ciepło ty ,  już  po drug im  z a ­
s t r z y k u  salicylu (k tó re  w p ie rw szy ch  dn iach  p oby tu  chorego  s to ­
s o w a l i śm y  codziennie  w  ilości 2,0 gr.) c iepłota  obn iży ła  się do 37" 
i poniżej i o d tąd  u t r z y m u je  się na  poziom ie poniż™ 37" z nieztiacz- 
nemi ty lk o  odchy len iam i r a z  na  6— 8 dni. P o  19 z a s t r z y k a c h  sali­
cylu o gó lny  s tan  chorego  uległ w y b i tnem u polepszeniu.  P o c z ą tk o w a ł  
n iezw yk le  burzliwie  i złośliwie p rzeb ieg a jące  schorzen ie  z a s t a w ­
kow e  pod w p lyw eń i  leczenia z łag o d n ia ło  i p rz y b ra ło  f i i s ta g  b a r ­



Nr. 10. 1026. POLSKA GAZETA LEKARSKA 365

T a b l i c a  JJJ *

dziej dobrotliwą ,  w łóknistą .  C h o ry  oczyw iście  ca ły  czas  był lia k u ­
racji sa l icy lowej doustne j,  prócz  innych  ś ro d k ó w  n a se rc o w y c h .  P o  
zap rzes tan iu  w s trz y k iw al i  sa l icy lanu  sodu c iepło ta  d w a  r a z y  je sz ­
cze s k o c z y ła  do 38°; po 2-ch p o n o w n y c h  z a s t r z y k a c h  o p a d ła  w r e s z ­
cie do n o rm y  n a  s ta łe .  C h o ry  po 9 - ty g o d n io w y m  pobycie  opuścił 
szpital z b a rd zo  z n a c z n a j  p o p r a w ą ;  c z y n n a  sp ra w a  z ap a ln a  na  z a ­
staw kach  zo s ta ła  całkowicie  z likwidowana.

W  innym  z n o w u  p r z y p a d k u  VII. c h o ra  Z. L., Nr. 1911., 
lat 27, z ro z p o zn a n ie m ;  „ en d ocard itis  siibacnła  m aligna  (len ta );  tu- 
w o r lien is acu tus, in fa rc tu s  lienis e t ren u m ", od tf/a roku  cierpi na 
k rw io m o cz ,  d uszność ,  o b rz ęk i  w  o ko l icy  k o s te k ;  od k ilku tygodn i  
c iep ło ta  jes t  s ta le  i dość  znaczn ie  podnies iona .  W  m o czu  4,5”Im 
białka, l iczne k rw in k i  w  osadz ie ;  c iep ło ta  w  szp ita lu  w ie cz o ram i  
do 39".. Z ac z ę to  s to s o w a ć  co d rug i  dz ień  z a s t r z y k i  sa l icy lan u  sodu. 
I oto w  dniu z a s t r z y k u  c iep ło ta  o p a d ła  do n o rm y ,  ale w z n o s i ła  się 
znow u n a s tęp n e j  d o b y  do 38,2— 38°. P o  5 z a s t r z y k a c h  k r z y w a  cie- 
p lo ty  n a o g ó ł  t r z y m a  się w  g ra n ic ac h  36,4° do 37,2", w z n o s z ą c  się 
ty lko  od cza su  do cza su  ( raz  na  7— 8 d n i ^  do 37,4°— 37,6". S ta n  
ogólny uległ  z n ac zn e j  p o p ra w ie ,  b ia łko  w  m oczu  z m nie jszy ło  się 
d °  l ,5 ° /o o  i t a k  c h o ra  u t r z y m u je  się  już z  g ó rą  3 m ies iące ,  z p o ­
czą tku na  s a m y ch  z a s t r z y k a c h  salicylu, potem  n a p rze m ia n  z a rgo-  
flawiną.  W p r a w d z ie  nie m o że  b y ć  m o w y  tu ta j  o w y g a śn ię c iu  c z y n ­
nej sp r a w 1?  z a s ta w k o w e j  i p rz e is to cz e n iu  jej w  p o s ta ć  w łókn is tą ,  
lak to m ia ło  m ie jsce  w  p rz y p a d k u  p o p rzed n im ,  j e d n a k że  s tw ie rd z ić  
Sl9 da je  w y r a ź n y  w p ł y w  z a s t r z y k ó w  sa l icy lanu  so d u  na  z ła g o ­
dzenie  s p r a w y :  po  k i lk u ty g o d n io w e j  b e zu s ta n n e j  g o r ą c z c e  u z y s k a ­
liśmy p ra w ie  p a ro m ie s ię c z n ą  p r z e r w ę  b e z g o r ą c z k o w ą .

P o d o b n y  sk u te k  odniosło  leczen ie  d o ży ln e  sa l icy lem  i w  VIII. 
P r z y p a d k u  c h o reg o  W .  A., la t  42, z ro z p o zn a n ie m :  „endocar- 
ditis verritcosa  subacu ta  m a lig n a ; in su ffic ien tia  e t  s te n o sis  m itra -  
tis; in fa rc tu s lien is e t ren u m ", k tó r y  od 8 m ies ieęy  gorączkowa?, 
a obecn ie  po  kilku z a s t r z y k a c h  sa l icy lu  zupełnie  p rz e s ta ł  g o r ą c z ­
k o w a ć  i uległ  znaljznej p o p r a w ie  s ta n u  ogólnego .

T e  t r z y  o s ta tn ie  p rz y p a d k i  z a s łu g u ją  na  spec ja lną  u w a g ę  ze 
w z g lęd u  na to, iż po r a z  p i e r w s z y  u d a ło  się  n am  w  tej  ta k  b e z n a ­
dziejnej i n iep o d d a jące j  się  ż a d n e m u  leczen iu  s p r a w ie  c h o ro b o w ej ,  
?a ką  jes t  zapa len ie  z ło ś l iw e  w s ie rd z ia ,  u z y sk a ć  p r z e r w ę  b e z g o ­
r ą c z k o w ą  i z n aczn e ,  w p r a w d z ie  c z a so w e ,  z łag o d zen ie  s p r a w y  c h o ­
ro b o w e j .  W y n ik a ć  się to zdaje  z tego ,  iż sa l icyl  m a  jakiś w p ł y w  
n d z ak a ż e n ia  p a c io rk o w c am i .

W  p r z y p a d k a c h  z a d a w n io n e g o  cie rp ien ia ,  w  p r z e w le k ły c h  
Pos tac iach  r e u m a ty z m u  s t a w o w e g o ,  wzgl.  w  in nych  sc h o rze n iac h  
na  tle z ak a ż e n ia  r e u m a ty c z n e g o  — B p .  r w a  k u lsz o w a ,  lum bago  
e tc -) m ie l iśm y  ró w n ie ż  m o żn o ść  k i lk ak ro tn ie  s tw ie rd z ić  doda tn ie  
dzia łanie  z a s t r z y k ó w  sa l icylu ,  k tó re ,  s t o s o w a n e  obok  z w y k łe j  
w  ty ch  p r z y p a d k a c h  te rap ji  fa rm ak o lo g iczn o -f izy k a ln o -c iep ln e j  
c zę s to  p o w o d u ją  sz y b k ie  u śm ierzan ie  b o le w  i p rz y śp ie s z e n ie  do ­
da tn iego  w y n ik u  leczn iczego .  Np. w  p r z y p a d k u  IX c h o r y  K. 
A., N. 2151, la t  61 (o s te o a r th r itis  d e fo rm a n s, e tn p h y se m a  paim o- 

tun), od  3 m ie s ię cy  c ie rp i  na  bole, o g ran iczen ie  r u c h ó w  i z g r u ­

bienie s t a w ó w  b a r k o w e g o ,  ł o k c io w e g H  i d ro b n y c h  s t a w ó w  dłoni 
lew ej  k o ń c z y n y  górne j.  O s ta tn io  b y ł  m ies iąc  w  K ry n icy ,  w ró c i ł  
b ez  żadnej  p o p r a w y .  N a oddz ia le  n a sz y m  po 2 z a s t r z y k a c h  d o ­
m ięśn io w y ch  siark i,  k tó re  w y r a ź n e g o  efek tu  nie w y w o ła ł y ,  r o z ­
poczęto  21. XII. r. ub. d o ży ln e  z a s t r z y k i  po 2 gr. s a l i c y l a n  j?bdii 
codziennie.  25. XII. n o to w an o  w  k a rc ie  sz p i ta ln e j : „Ruchy™ v s ta ­
w ie  b a r k o w y m  k o ń c z y n y  gó rn e j  lew ej  zn aczn ie  się  p o p ra w i ły ,  
również  i zg inan ie  pa lców  jes t  zn aczn ie  lepsze".  31. XII. c h o ry  po 
2 t y g o d n io w y m  p o b y c ie  w  szpita lu  w y p is a ł  się  ze z n a c z n ą  p o ­
p ra w ą .

Na z a k o ń c ze n ie  w s p o n u K ć  r j jn j  w y p a d a  o jednej  je szćzb l  
kw est j i ,  k tó r ą  p o ru sz a  r ó w n ie ż  Danielopolu .  T w ie rd z i  on m iano­
w icie ,  iż p r z y k re  sensac je ,  mdłości ,  z a w r ó t  i szu m  w  g łowic,  n ie ­
raz  w y m io ty ,  sp o s t r z e g a n e  po p o d a w an iu  doustnern  w ię k sz y c h  
ilości sa l icy lanu  sodu,  z a le ż ą  od tego ,  że sa l icy l  s p r o w a d z a  z a ­
k w a sz e n ie  ustro ju ,  w p ł y w a j ą c  na  w z m o że n ie  k w a ś n y c h  w a r to śc i  
w e k rw i  i o bn iża jąc  r e z e r w ę  a lka l iczną  o socza .  W y c h o d z ą c  z t e ­
go z a ło że n ia  D anielopolu  za lec a  d o d a w a n ie  do sa l icy lanu  stidu je ­
go d w u w ęg lan u ,  a m ianow ic ie  w  ilości podwójne j.

P o d o b n ie  p r z y k r y c h  o b ja w ó w  nie sp o s tr z e g a l iś m y  po 
w s t r z y k iw a n iu  dożjflnem, n a r a z  2-ch, a  n a w e t  3 gr. sa l icy lan u  so ­
du; p o s ta n o w i l i śm y  p rz e to  ( sp raw d z ić ,  c z y  tw ie rd z en ie  D anielopolu  
co do k w a s i c y  p o sa l ic y lo w ej  je s t  słuszne .

Otóż, w  c a ły m  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  b a d a l i śm y  w p ł y w  z a ­
s t r z y k ó w  sa l icy lu  n a  r e z e r w ę  z a s a d  w  osoczu ,  o k re ś la jąc  tę  o s t a t ­
nią w e d łu g  m e to d y  V a i f lS ly k e ‘a p rz ed  i w  ró ż n y c h  o d s tę p ac h  c z a ­
su po z a s t r z y k u  (od 10 do 90 minut).

T ab l ica  IV.

R e z e r w a  a lka l iczna  o so c z a  p rzed  i po z a s t r z y k a c h  d o ż y ln y c h
sa l .ćylu .

N r . P r z e d
p o :
10-

m in .
15 m . 20 m . 30 m. 40 m. 45 m . 60 m . 90 m .

1 59,7 56,3

2 60,1 57,4

3 62,3 56,6 56,6 58,5 55,6

4 59,2 55,1

5 56,5 50,7

6 60,3 48,7

7 56,6 49,9
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Ja k  w idać  z p o w yższe j  tablicy ,  z^ -p b  alka li j po zfcstrz j&u 
ulegaj z n m ie jsE n iu . |^ A ^  w iększflsc i  p r z e p a d k ó w  deficy t  za sad  byl 
m inim alny, o t r z y m a l i śm y  b o w ie m  w a h an ia ,  k tó re  je szcze  z n a jd y ­
w a ł y  się  w  g ra n ic a c h  w a h a ń  fizjologitgmJBh (55— 65). (P rz y p a d k i  
Nr. 1, 2, 3 i 4). W  trze ch  jed n ak  p rz y p ad k a c l i  obn iżen ie  b y ło  
z n ac zn e  (p rzyp .  5, 6 i 7), a  z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k u  Nr. 6. w  któ- 
r j im ilość C-Os w  100 c i r f y H o c z a  zm n ie js zy ła  się z 60,3 p rz ed  z a ­
s t r z y k ie m  do 48,7 cm 3 CCL w  45 m inut  po z a s t r z y k u  sa licylu.  J a k ­
k o lw iek  w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z i l iś m y  nieznacznie p r z e ­
sun ięcia  r e z e r w y  a lka l iczne j  w  s t ro n ę  k w a śn ą ,  jed n ak  w  żad n y m  
nie sp o s t r z e g a l i ś m y  u b o c zn y c h  o b ja w ó w  ż o łą d k o w y c h ,  jakie częs to  
w y s tę p u ją  po doustnern  sa l ic y lo w an iu  ustro ju .  S ą d z im y  p rze to ,  iż 
n ie to leranc ja  sa l icylu  z a leż n a  jes t  w  z n ac zn y m  stopniu  od m ie jsco ­
wego  ip-j d m l a n i a  na b łonę ś luzow ą  ż o łą d k a ;  d o d aw an ie  z a ś  d w u ­
węglanu sodu dt> salicylu, w edług  p rzep isu  ITjmielopolu, m a d z ia ­
łanie raoze j  m ie jscow e,  ż o łą d k o w e ,  aniżeli ogólne.

W  n i o s k i;

P o d s u m o w u ją c  wynik i  n a sz y c h  k i lkom ie  . ięcznydh s p o s t r z e ­
żeń z z a ś j r z y k iw a n ie m  d o ż y lu e m  sa l icy lanu  sodu w  sc h o rze n iac h  
o s t r y c h  i p rz e w le k ły c h ,  p o w s ta ły c h  na  t le  zak a że n ia  g o śc o w e g o ,  
p ig e d e w s z y s tk i e m  w y p a d a  nam  z a z n ac zy ć ,  iż_ p y n a j i j jM j  nie m a ­
m y  zam iaru  z a s tą p ić  d o u s tn eg o  stalicylowania u s t ro ju  w y łączn ie  
doży lnen i  w p r o w a d z a n ie m  leku. N a to m ia s t  z c a ły m  nac isk iem  
m u s im y  podkreś l ić ,  że  ten  n o w y  sp o só b  sk o m b in o w a n e g o  leczen ia  
s a k a ż e m a  r e u m a ty c z n e g o  m a  o ty le  n ie w ą tp l iw ą  p r z e w a g ę  nad 
w y łą c z n ie  doustne rn  d o p ro w a d z a n ie m  sa l icy lanu  sodu, iż j e s te ś ­
m y  w  s ta n ie p o s ią g n ąć  p o ż ą d a n y  w y n ik  l ec zn ic zy  o w ic ie  w y d a t ­
n ie jszy  i w  zn aczn ie  k r ó t s z y m  p rz ec ią g u  czasu ,  mż to b y w a ło  
d aw niej ,  a  o p ró c z  tego  i w  tak ich  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  sali- 
c y lo w a n ie  w y łą c z n ie  d ous tne  ca łk o w ic ie  zaw odz i .

P i ś m i e n n i c t w o :

I)  D a n i e l o p o l u :  L a  p r e s s e  n i ć d i c a i c  N r .  Kin. 1923. —  2) M o  c.1 r  a -  

U w . s k  i :  R e f e r a t ,  w y g ł o s z o n y  na  Z j c ź d z i e  P r z y r o d n i k ó w  i L e k a r z y  w  1925 r .

Dr. R. HINZE. R zeszó w .

Sp osób  leczen ia  karbunkiiłów  postęp ujących  ust, sposobem
L aw ena.

Z e  s z p i t a l a  p o w s z .  w  R z e s z o w i e .

S p o só b  leczen ia  p o s tę p u ją c y c h  k a r b u n k u ló w  ust i t w a r z y  
nie p rz e s ta je  ż y w o  z a jm o w a ć  u m y s łó w  c h i ru rg ó w  i l e k a rz y  p r a k ­
ty c z n y c h ,  o ra z  s'taje się  t e m a te m  n a m ię tn y c h  dyskus ji  n a  z jaz ­
dach  i z e b ra n ia c h  leka rsk ich .

I zupełn ie  s łu szn ie ;  g d y ż  c ie rp ienie  to n a le ż y  do naz ło ś l iw -  
szycli  jak ie  z n a m y  i ro k  roczn ie  p o c ią g a  liczne o f ia ry  pośród  
z d r o w y c h  i s i lnych  osobnikó jy ,  a leczen ie  jęge  nie n a le ży  do z a ­
dań  ł a tw y c h  i p ro s ty ch .

K olega  Dr. G ru c a  opisuje  12 p r z y p a d k ó w  w rz o S z ian o k  i ka r -  
b u u k u fó w  tw a r z y ,  w y le c z o n y c h  w .s t rzy k iw an iam i s z c z e p io n k i  
D e lb e ta  (p rop idonu) .  Z r e g u ł Ł S z y s t a r c z y  u ty c h  c h o ry c h  d w a  z a s ­
t rzy k i  do o s iągn ięc ia  p o m y ś ln eg o  rezu l ta tu ,  a  cza s  leczen ia  t rw a i  
od  5 do 12 dni. M y  s to s o w a l i ś m y  ró w n ie ż  w  c iągu  o s ta tn ich  lat 
s z c zep io n k ę  D e lb e ta  (p rop idon)  w  p rz y p ad k a c l i  k a r b u n k u łó w  ust  
i tw a r z y ,  o ra z  k a rk u  i tu ło w ia  i a cz k o lw ie k  r o z p o r z ą d z a m y  z n ac zn ą  
ilością o b se rw a c j i  to jed n a k  nie m o ż e m y  p o c h w a l ić  się ta k  k o rz y -  
sliceijn w y n ik a m i .  Ale nie ty lk o  n a sz e  sp o s t r z e ż e n ia  nie u p r a w n ia ­
ją n a s  do o p ty m iz m u  ale i inni c h i ru rd z y  poczynil i  ró w n ie ż  sm utne  
z tern c ie rp ien iem  d o św iad czen ia .

I ta k  W a lz e l  z kliniki E is e l sb e rg a  opisuje d w a  p rz y p ad k i  
karb .  ust,  oba  śm ie r te ln e  i to tern sm u tn ie is ie ,  że  oba  te p r z y p a d ­
ki d o ty c z y ły  k o legów .

F r ie d m a n n  u c ze ń  B iera ,  p ró b o w a ł  w s z y s tk ic h  s p o s o b ó w  le­
czen ia  t ia jp c ie rp ien ia ,  m ię d z y  innemi z a s t r z y S w  w a k c y n y ,  i dp- 
szed ł  r ó w n i e j  do p o d o b n y c h  w y n ik ó w ;  tak ,  że  u w a ż a  te  w s t r z y ­
k iw a n ia  za  b e zs k u te c z n e .  Opisuje  on d w a  p rz y p a d k i  śm iorci  w  to ­
ku leczenia.

M y  s to su ją c  z a s t r z y k i  p ro p idonu  p r z y  k a rb u n k u la c h  t w a r z ? ,  
ust, k a rk u  i tu ło w ia  d o sz l iśm y  po k i lkunastu  o b s e r w a c ja c h  do p rz e ­
konania ,  że  p o m o cn e  są  one  t y l k o ^  lekkich p rz y p a d k a c l i  i w  tych  
ty lko  p r z y p a d k a c h  o d d a ją  n iek ie d y  cen n e  usługi.

N a to m ia s t  w  p r z y p a d k a c h  ciężkich, z w ła s z c z a  p rz y  postę­
p u jący ch  k a rb u n k u ła ch  us t  i policzków, o raz  p r z y  k a rb u n k u łach  
tu łow ia  są  one bez  w p ły w u ,  n iek iedy  n a w e t  o d d z ia ły w u ją  n ieko­
rzystn ie .

A ż eb y  tem a t  w  k tó ry m  m a m  z am ia r  gio.s z ab ra ć  bliżej o k re ­
ślić zazn ac zę ,  że s to ję  na  ^ tanow isku  śc is łego podzia łu ,  pom ię­
d z y  ka rbu iiku lem  ust  i t w a r z j ^ a  k a rb u n k u łe m  r e s z ty  c iała.  Sposob

bowiern rozw ijan ia  się i sze rz e n ia  c ierp ienia  jes t  z a sa d n ic z ą  tu 
i tam  inny. 1 tak  g d y  karbiinkul u s t  i tw a r z y  ro z sz e rz a  się na  bo­
ki a w  g łąb  dochodzi  ty lko  do b ło n y  ś luzow ej,  bo  mu ty lko 
na  to s tosunki ana to m iczn e  p o z y a l a i ą ;  to kaifbunkui n. p. ka rk u  
lub tu łow ia  r o z sz e rz a  się w prom ien iach  kuli i z a jm u je  w głębi 
tk an k ę  zn aczn ie  dalej jak b y to  na  p ie rw sze  w e jrzen ie  w y d a w a ć  się 
mogło.  (T. B e rn a rd ,  Ltiwen).

N astępn ie :  k a rb u n k u ł  ust  i t w a r z y  s z e rz ą c  się z a k a ż a  na ­
czy n ia  l in i fa tyczue  i ży ln e  i t w o r z y  groźne ,  n iek ie d y  już  po kilku 
dniach ro z w i ja ją c a  się z a k r z e p y  ro p n e  W gzatokach j am is ty ch  oczo­
d o łów ;  po d czas  g d y  k a rbunku ł  tu łow ia  mfrże ro zw ijać  się ty g o ­
dniam i całemi z a k a ż a j ą c  zw olna  c a ły  o rgan izm .

Nie mniej na p o d k re ś len ie  z as łu g u je  zdan ie  R. Dietricha,  oce­
n ia jące  z łoś l iw ość  k a rb iu iku tów  t w a r z y  s tu f lw n ie  do położenia  

J i th  do linii ś rodkow ej  Siała.
A mianowic ie  im bliżej leży ognisko ropne  do linii ś r o d k o ­

wej tw a rz y ,  tein ż j j id lh w ść  jego je s t  większa.
D la tego też  ka rbunkti iy  ust  n a l e z a  z r e g n O  do iHjzjjflśliw-

szycli.
Leczenie  tez karbunkiilii  ^ l e ż n i e  od l o k a l i i e j i  jes t  z a s a ­

dniczo ró ż n e .  W ą tp ię  b a rd zo ,  c zy  z n a laz łb y  się dźffia j  c h iru rg  Ii- 
c z - ą c ł u a  z aH io w aw cze  sp o so b y  prz^ ł  ka rb u n k u le  t u f l H a  —  p o d ­
czas  g d y  więfcjzość  l e k a r z y  o p o w ie d z ia ła  się  za  z ac l io w aw czy . i l  
sp o so b em  leczen ia  k a rb u n k u łu  u s t  i tw a r z y .  1 tak  L in h a rd t  .mimo 
en e rg icz n e g o  leczen ia  o p e ra c y jn e g o  k a rb u n k u łu  ust  i t w a r z y  miał 
w  c iągu s iedmiu lat  4 p r z y p a d k i  śm ier te lne .  F r ie d m a n  s t rac i!  dwa 
p rz y p ad k i  leczone  ijacięciami, a  R i t te r  z D usse ldo rfu  leczący  ty l ­
ko k o n s iS v a ty w n ie  tw ierdz i,  że na lega łoby  ju ż  r a z  usta lić  sposób 
p o s tę p o w a n ia  p r z y  tem  cie rpieniu.

W resz c ie  Dietrich z e s ta w ia ją c  m a te r ja ł  z kliniki Ktitt iiera 
o b e jm u jąc y  .112 p rz y p a d k ó w  k a rb u n k u łó w  ust i tw a r z y  leczonych 
juzto  o p e racy jn ie  jużto  z ac h o w aw czo ,  dochodzi  do wniosku  na  ko- 
r z y E  zac h o w a w c ze g o  pos tępow an ia .

Moje  p o s tę p o w a n ie  w  c i ^ u  15-letniej dz ia ła lnośc i  szp ita lnej  
było w obec  ka rb u n k u łu  us t  i t w a r z y  z aw sze  zach o w a w c ze  —  w o­
bec k a rb u n k u łó w  tu łow ia  k a rk u  i r e s z ty  c ia ła  z aw sze  radyJcalne. 
Po  ogłoszeniu  p ra c  Delbeta  i w p ro w ad z en iu  jego  szczepionki  bulio­
nowej, począ łem  s to so w ać  ją  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  k a rbunku łu  ust 
i t w a r z y  i ilość osób leczonych  w  ten sposób  w  ciągu t r z e c i  lat (od 
czasu  po jaw ien ia  się szczep ionki)  w ynos i  15 osób z czego  5 p r z y ­
p ad k ó w  by ło  leczo n y ch  . am b u la to ry jn ie  —  r e sz ta  z a ś  w  szpitalu.

Z tej osta tn ie j  liczby s t ra c i l iś m y  d w a  p rz y p ad k i  mimo w s z y s t ­
kich w y s i łk ó w ,  w y k o n u ją c  c z t e r y  z a s t r z y k i  D e lb e ta  co 2 do 3 dni 
i s to su jąc  środk i  m ie jscow e  jak  o k ła d y  z octanu, kamfenol,  jodo- 
p horm  i t. d.

Pr ł jez  p rop idonu  u c iek a l iśm y  się w  osta tn ich  chwilach  do su ­
ro w ic y  i w lew ań  d o ż y ln y c h  kolo ida lnego  s rebra .

O s o b y  u k tó ry c h  k a rb u n k u ł  w y w o ła ł  zejśc ie  śm ie r te ln e  b y ły  
w ś redn im  wieku, z d ro w e  i silne, a  p rzeb ieg  c ierp ienia  t rw a ł  O k o ło  
dni 15-tu.

W  osta tn im  dop iero  roku  ud a ło  mi się  t r z y  nowe b a rd z o  cięż­
kie p r z y p a d k i  p o s tęp u jąceg o  k a rb u n k u łu  u s t  u r a to w a ć  dzięki sp o ­
sobowi L aw en a .  S to so w ałem  z a ś  go dopiero  po d w u ra zo w em  bez- 
sk u teczn em  ^ b t i ^ y k n i ę c i u  szczep ionki Delbeta  ożyli w o k res ie  k r y ­
ty c z n y m  i w obliczu g ro żące j  śmierci.

P i e r w s z y  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  k o b ie ty  la t  3D, u k tó re j  
k a rb u n k u ł  w a rg i  dolnej t rw a ł  około  dni 12-tu i wyvftjłał s tan  ogól­
nego c iężkiego zak a że n ia .  C h o ra  b y ła  w  w y so k im  stopniu w y n isz ­
czoną , g o rą cz k o w a ła ,  a  se rce  y g J  m usie l iś ipy  sk rzep iać  k am fo rą  
i d igalenem .

K ażde  z a s t r z y k n i B i s  szczep ionki  w y w o ły w a ło  u niej si lną 
reakc ję ,  m an i fes tu jącą  się podnies ien iem  t e m p e ra tu r y  do 40"; chwi­
lową p o p ra w ą ,  a  n a s tęp n ie  proSęs ro p n y  sz e rz y ł  jjjje dalej na  oto­
czenie jeszcze  niezaję te .

S ta n  ch o re j  s t a w a ł  sie  b a r d z o  g ro ź n y m .  T ę tn o  dochodziło  do
1,30 u d e rzeń  n a  m., b y ł  s łabo  napiętij jii ,  r o z p o c z y n a ła  się  ap a t ja
i sinica.

W  ty m  s tan ie  z d e c y d o w a łe m  się na  zas t rz y k n ię c ie  k rw i w ła s ­
nej osobn ika  sposobem  L a w e n a  —  w y d o b y te j  z ż y ły  łokciowej.  Do 
z a s t r z y k n ię c ia  u ż y l i śm y  około 12 cm 3 k rw i  p ł y n n a j  w s t r z y k u ją c  
ją z k ażd e j  s t r o n y  za ję te j  w a r g i  w  i lościach  r ó w n y c h , t r ™ m a ją c  sifc 
g ran ic  z d ro w y c h ,  g d y ż  w s t r z y k n ię c ia  w y k o n a n e  z b y t  b l i s ­
k o  o d p ł y w a j ą  p r z e z  z n i s z c z o n ą  t k a n k ę  n a z e w -  
n ą t r z.

Z a ra z  na  n a s tę p n y  dzień s tan  chorej  się  poprawił,  ropa  po­
czę ła  .obficie o d p ły w a ć  z  k a n a łó w  z g o rze l in o w y ch  i ro zm ia r  w arg i
ponząi się s z y b k o  zm nie jszać .

P o  5 dn iach  ch o ra  z m a ły m  opa tru n k iem  z ło ż o n y m  z m aści  
an tisep ty czn e j  jako  w y le cz o n a  opuśc iła  szpital.

N a s tę p n y  p sz jfpadek  d o ty c z y  n m ż e z y z n y  60 letniego. U niego 
rów nież  c ierpienie  t rw a ło  około dziesięciu dni, z a jm u ją c  ca łą  dolna
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w a r g ę .  S t a n  chorego- b y ł  ciężki, t ę tn o  s łabe ,  w y n o s z ą c e  120 u d e ­
rz e ń  na  minutę.

Leczenie  szczep io n k ą  Delbeta  d w u k ro tn ie  s to so w a n ą  p ozo­
s ta ło  bez  w yn iku .  P o  pięciu dniach pobytu  w  szpitalu ,  w y k o n a l i ś m y  
z a s t rz y k n ię c ie  k r w i 'w ł a s n e j  osobn ika  w  ilości 14 c m 3, po połowie 
z obu s t ro n  zaję te j  w a rg i  dolnej.

P r z y  tern z a u w a ż y łe m ,  że ze  s t r o n y  p raw ej  o d p łynęło  nieco 
krwi,  p rz ez  n e k ro ty c z n e  k a n a ły  k a rb u n k u łu  na  zew n ą t rz .

N a z a ju t r z  n a s tąp i ł  ro z p a d  k a rb u n k u łu ,  sz y b k ie  o czy szczen ie ,  
i p o p ra w a  z u p e łn a  ca łego  stanu.

C h o r y  po dziesięciu  d n iach  jako  w y le c z o n y  opuśc ił  szpital.
T rzec i  p r z y p a d e k  d o ty c z y  c h ło p a k a  lat  17, k tó reg o  fo tog raf ię  

p rzed  leczeniem i po leczeniu z am ieszczam .
Cierpienie  u n iego  rozpoczę ło  się p rz ed  d w o m a  ty g o d n iam i 

i objęło c a łą  w a rg ę  g ó rn ą  r o z d y m a ją c  ją  do p o tw o rn y ch  ro z m ia ­
rów. Policzki b y ły  p o k ry te  p ręgam i z a p a lo n y c h  n a c z y ń  l im fa tycz-  
nych  i ży ł  z a c zo p ó w an y c h ,  a  p ręg i  te s ię g a ły  do  obu oczodołów  
i w  dół a ż  n a  szy ję ,  gdzie  m o ż n a  by ło  w y c zu ć  p ak ie ty  z a ję ty ch  
g r u c z o łó w  c h ło n n y ch .  T e m p e r a t u r a  w y n o s i ł a  39°; t ę tn o  120 u d e ­
rz e ń  na  m inutę ,  w io tk ie ,  a  c h o r y  w y k a z y w a ł  s ilną  p ro s t ra c ję .

Z a ra z  w  dniu p rz y ję c ia  w y k o n a łe m  zas t rz y k n ię c ie  szcze ­
pionki Delbeta  i n a ło ż y łem  w ilg o tn y  o p a tru n e k  z octanu, po leca jąc  
go częs to  zmieniać.

N a za ju trz  p o n o w n e  z a s t r z y k n ię c ie  szczep ionk i  i da lsze  
o k łady .

T rzec ieg o  dn ia  s tan  ch o reg o  p rz ed s ta w ia  się beznadzie jn ie .  
S inica .  T em p. 38. T ę tn o  140! T rz e c ie g o  dnia  p o b y tu ,  w  m om enc ie  
k r y t y c z n y m  z d e c y d o w a l i śm y  się n a  w s trz y k n ięc ie  k rw i p łynnej  
cho reg o  o sobn ika  w  ilości 14 cm 3 z obu s t ron  nacieku  zapa lnego .

Igłę wbiłem  o bus tronn ie  w  b ru zd ę  po liczkow o-nosow ą ,  p rz y -  
czem po st ron ie  p raw ej  w s t r z y k n ą łe m  m n ie jszą  ilość k rw i  ja k  po 
s t ro n ie  lew ej ,  g d y ż  s p ły n ę ła  mi n a z e w n ą t r z  k a n a łam i  ro z p ad o w e m i.

N a z a ju t r z  w y b i tn a  p o p ra w a .
P ią te g o  dnia  zan ik  nac ieku  po s tron ie  lewej —  po s tron ie  

prawej nac iek  p o su w a  się dale j.  P o n o w n e  z a s t rz y k n ię c ie  k rw i 
w  ilości 15 cm 3 w  s t ro n ę  p raw ą .

Szó s teg o  dn ia  zupe łna  p o p ra w a ;  obfite w ydz ie lan ie  ropy .  
S ta n  obecny  m o żn a  ocenić z  za łączone j  fotografji.

p rzez  o d p ły w a n ie  k an a łam i  ro z p ad o w e m i  k a rb u n k u łu ;  o ile więc 
w ięk szą  będzie  s t ra ta ,  jeżeli d o d a m y  do ty c h  b ra k ó w  jeszcze  kilka 
nacięć  ch iru rg icznych .  S ąd zę ,  że efekt  z a s t r z y k n ię ć  s tan ie  się w ó w ­
czas  i lu zo ry czn y m .

Nie u lega  żadnej  wątpliwości ,  że ocalenie  o w y c h  t rzech  cho­
ry c h  z a w d z ię c z a m y  jed y n ie  sposobow i L aw en a .  S p osób  ten  p o lega­
j ą c y  na  „ za ry g lo w an iu "  p ro cesu  z ap a ln eg o  i in fekcy jnego ,  m a s ą  
k rw i z a s tr z y k n ię te j  na  obwodzie,  n a d a je  się m oim  zdan iem  głównie  
w  p r z y p a d k a c h  leczonych  rów n o cześn ie  m e to d ą  z ac h o w aw czą .

A lb o w iem  u p rz ed n ie  lub n a s tę p u ją c e  (w  s to su n k u  do z a s t r z y k u )  
nacięcie  ka rb u n k u łu ,  nie ty lk o  nie p rz y c z y n ia  się do sp o tę g o w a n ia  
e fektu  leczniczego, ale  p rzec iw n ie  efekt  ten o s łab ia  lub zupełnie  
znosi.

P r z e z  nacięc ia  bowiem  o d p ły w a  w ięk sza  część  k rw i  z a s t r z y ­
knięte j  n a z e w n ą t r z  i w a ł  o c h ro n n y  w  tk a n c e  z d ro w e j  o co nam 
g łównie  chodzi,  d o z n a je  p r z e r w y  i osłabienia.

S a m  L a w e n  p r z e c ie ż  uznaje  s łuszn ie  za  g łó w n y  czynn ik  
leczn iczy  „ za ry g lo w a n ie "  o g n isk a  zapa lnego ,  w a łem  k rw i  w s t r z y ­
kniętej —  a w a ru n e k  ten m o ż e m y  ty lk o  w ó w cz as  spe łn ić  jeżeli 
tk a n k a  je s t  jak o  t ak o  w  ca łośc i  i nie p o s ia d a  luk p o w s ta ły c h  z chi­
ru rg iczn eg o  nacięc ia

J a  w s t r z y k u j ą c  u m oich  c h o r y c h  k r e w  w  od leg łośc i  2 do 3 cm 
od  o gn iska  zapa ln eg o ,  z a u w a ż y łe m  że i t a k  p e w n ą  jej ilość t r ac ę

L aw en o w i z a le ż y  rów nież  na  tern b y  k re w  w s t r z y k n ię ta  o ile 
m ożności  p o z o s ta ła  d łu ż s z y  czas  w  mie jscu  w s trzy k n ięc ia .

B y  ten w a ru n e k  spełn ić  n a le ż y  rów nież  un ikać  sz tu czn y ch  
p rz e rw  w  tk an k ach .

Nacięcia  p r z y  k a rb u n k u le  w a r g  u w a ż a m  s tan o w czo  za  sz k o ­
dliwe i niebezpieczne  i c ieszę  się, że n a  poparc ie  m ego  tw ierdzen ia  
m ogę  p o w o ła ć  się  n a  s t a ty s ty k ę  F r ied m an a ,  R i t te ra ,  E ise lsberga  
o ra z  D ie tr icha  z kliniki K u t tnera .  J a k o  w zg ląd  u b o c zn y  nadmienię ,  
że  i w y g lą d  k o s m e ty c z n y  po w y g o jen iu  bez nacięć  jes t  ca łk iem  inny  
z w ła s z c z a  w  oko l icy  us t  i policzków. Z a s t r z e g a m  się atoli , że w s z y ­
s tk o  to  co  p o d n o sz ę  n a  k o r z y ś ć  sp o so b u  L a w e n a ,  odnosi  się  do k a r-  
b u n k u łó w  u s t  i t w a r z y  —  nie m o że  zaś  ż a d n ą  m ia rą  s to s o w a ć  się 
do k a r b u n k u łó w  tu ło w ia  i r e s z ty  ciała.

Z a r z u ty  z a tem  s ta w ian e  sposobow i L a w e n a  z w łaszc za  te 
k tó re  B e rn d l  podnosi  m a ją  sw e  usp raw ied liw ien ie  w  p rz y p a d k a c h  
tu łow ia  —  p o ró w n an ie  atoli „ z a ry g lo w a n ia "  ka rb u n k u łu  sposobem  
L a w en a  na  tw a r z y ,  z n ie fo r tunnem  znieczulaniem  n o w oka iną ,  k tó re  
to znieczulenie  sp o w o d o w a ło  roz lan ie  się p ro cesu  ropnego  n a  o to­
czenie  —  jes t  n ies łuszne  i m ocno  ch ro m a!

Je szcze  ki lka  s łów  w y p a d a  mi pośw ięc ić  opisowi sposobu 
z d o b y w an ia  k rw i  z ż y ły  łokciowej dan eg o  osobnika

O tóż  p ierw otn ie  u ż y w a ł  do tego celu L aw en  ig ły  i s t r z y ­
kawki.  U z y s k a n ą  k re w  w s t r z y k iw a ł  inną  igłą,  w  tk a n k ę  około z a ­
palną.  Sposób  ten  w y s ta rc z a ł  mu, dopóki  ilości k rw i  w y d o b y te j  w a ­
h a ły  się od  15 do  30 c m 3. Z c zasem  z a ś  k ied y  ro zp o cz ą ł  s to so w ać  
wielkie ilości k rw i (do 250 cm 3) L aw en  u ż y w a ł  specja lnej  kaniuli, 
k tó rą  w p ro w a d z a ł  do odsłonięte j  ż y ły  łokciowej.

W  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h ,  w y s ta r c z y ł a  mi zupełnie  p ie rw o tna  
techn ika  L a w e n a  i m am  nad z ie ję  że „sp iesząc  s ię"  ja k  p ow iada  
a u to r  m o żn a  bez t rudnośc i  ilości k rwi,  d o c h o d zące  do 30 cm 3 a n a ­
w et  i więcej,  p rzen ieść  i z d ep o n o w a ć  w m ie jsce  z a ję te  —  a te  ilo­
ści w y s ta r c z a ją  w  zupełnośc i  do z a ry g lo w a n ia  i w y leczen ia  po ­
s tęp u jąceg o  k a rb u n k u łu  n a  u s ta ch  i tw a rz y .

P i ś m i e n n i c t w o :

R o k  1922. —  D r .  F r i e d m a n n :  D i e  K o n s e r v a t i v e  B e h a n d l u n g  d e r  

G e s i c h t s k a r b u n k e l .  R i t t e r  D u s s e l d o r f :  i d e m .  —  R o k  1923. P r o f .  D r .  A. 

L a w e n :  U e b e r  d i e  B e h a n d l u n g  f o r t s c h r e i t e n d e r  p y o g e n e r  P r o c e s s e  im  G e s i c h t  

m i t  I n c i s i o n  u n d  U m s p r i t z u n g  m i t  E i g e n b l u t .  D r .  W i l h e l m  R i e d e r :  D i e  

F r a g e  d e r  B e h a n d l u n g  p r o g r e d i e n t e r  G e s i c h t s f u r u n k e l .  —  R o k  1924. L a w e n :  

U e b e r  a b r i e g e l n d e  E i g e n b l u t i n f i l t r a t i o n  m i t  n a c h f o l g e n d e r  I n c i s io n .  z u r  B e h a n -  

d l u n g  p y o g e n e r  P r o z e s s e  im  G e s i c h t  u n d  N a c k e n .  C :  f. C  h.  H o f m a n n ;  D i e t r i c h ;  

W a l z e l .  P r i i n a r .  W a l t e r  L i n h a r d :  Z u r  B e h a n d l u n g  m a l i g n e r  G e s i c h t s f u r i m -  

k e l  m i t  I n c i s i o n  u n d  U m s p r i t z u n g  m i t  E i g e n b l u t .  D r .  F r i e t z  B e r n d t :  Z u r  

B e h a n d l u n g  v o n  G e s i c h t s f u r u n k e l  u n d  N a c k e n k a r b u n k e l n .  D r .  A d a m  G r u ­

c a :  Z u r  G e s i c h t s f u r u n k e l b e h a n d l u n g .  —  R o k  1925. —  D r .  T e n c h o f f :  Von  

d e r  B e h a n d l u n g  m i t  E i g e n b l u t .  D r .  R u d o l f  D i e t r i c h :  U e b e r  G e s i c h t s f u r -  

u n k e l .  D r .  C h i a r i :  U e b e r  d i e  B e h a n d l u n g  d e r  L i p p e n f u r u n k e l .  D r .  G r o  s e r :  

i d e m .  —  R o k .  1926. —  P r i m a r  D r .  L i n h a r d .  U e b e r  E i g e n b l u t b e h a n d l u n g  be i 

s e p t i s c h e n  P r o z e s s e n .
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W YKŁADY I ODCZYTY.

Pro f .  W ł a d y s ł a w  SZ U M O W S K I.  K ra k ó w .

Racjonalizm  i em piryzm  w  m ed ycyn ie  i w  jej historii.

W ś r ó d  zag a d n ie ń  f i lo zo f iczn o -m ed y czn y ch  jedno z p i e r w ­
sz y c h  miejsc  zajm uje  zag ad n ien ie  ra c jo n a l izm u  i e m p iry zm u ,  k tó ­
re  p r z y  b l iż szy m  ro z b io rz e  n a s u w a  c a ły  s z e re g  u w ag ,  z w iąza-  
iKrch śc iśle  z p r a k ty k ą  lek a rsk ą .  K i lk ak ro tn a  d y sk u s ja  w  naszern  
T o w a r z y s t w i e  L cka rs j j iem ,  w  k tó re j  p o t r ą c a n o  o te zagadnien ia ,  
w y k a z B w a la  b a rd z o  dużo  n iedom ów ień ,  a m o że  i n ieporozum ień ,  
k tó re  n a leży  r a z  o św ie t l ić  i w y ja śn ić .  D la tego  p o s ta n o w i ła m  pe- 

Bwfg-cić  im d z is ie jszy  o dczy t .

O rac jonal izm ie  m ó w im y  w filozofii, c z y  w  m ed y c y n ie  w s z ę ­
dzie  tam, gdz ie  na p i e r w s z y  pian w y s u w a  się ro z u m o w an ie ,  o em- 
p irfc i t t ie  m ó w i n iy j w t c d y  g d y  na p i e r w s z y  p lan  w y s u w a  się  d o ­
św iad czen ie .  U w a ż a ją c  te rm in u  „doświadczanie**, z a z n a c z y ć  m u ­
sim y,  że jes t  on w  j ę z ^ a i  polskir?. d w u z n a c z n y ,  r a z  b o w iem  zna-  
e z i §  tyle,  co g re ck ie  „ em p ir ia “ , lub n iem ieck ie  „E rfah ru iig" ,  in­
nym  razem ,  tyle , co łac ińsk ie ,  „ e x p e r im e n tu m “ , lub niein. „Vcr-  
s u c h “ . G d y  m ó w im y  o d o św iad czen iu  u jŁ rn p i ry z m ie ,  nie m arny  na 
m yśli  ż a d n y c h  e k s p e ry m e n tó w  lecz  ty lk o  d o św ia d c ze n ie  w  p ie r ­
wotnemu n a js z e r s z e m  tego  s ło w a  znaczen iu ,  czy li  empirję .

E m p iry z m  w  m e d y c y n ie  p y ta  się :  c z y  to  cho rem u pomogło,  
albo, c zy  to  uchroniło  cz łow ieka  od choroby ,  w zg lędn ie  c z y  to 
c h o rem u  zffiakodziło ,  albo, c z y  to w p ę d z i ło  c z ło w ie k a  w  c h o ro b ę  
R ac jo n a l izm  zaś  p y ta  się :  c z y  n a f t ę  p o s tę p o w a n ie  je s t  u z a s a d n io ­
ne, c z y  w s k a z a n ia  n a sz e  są  s łuszne ,  n a  jakich t e o r e ty c z n y c h  p o d ­
s t a w a c h  o p ie ra  się n a sz e  leczenie.  E m p i ry z m  w id z i  c h o reg o  i p a ­
t rzy ,  co z nim dale j  będzie ,  c z y  ch o ry B ff i rzd ro w ie je ,  c z y  nastąp i  
p o p r a w a ,  c z #  pogorszen ie .  E m p i ry z m  na py tan ie ,  d lac ze g o  tak  le ­
czyć ,  a nie inaczej, m a  ty lko  jedną  o d p o w ie d ź :  bo tak ie  leczenie  
c h o rem u  pom oże .  O d p o w ied z i  u zasad n io n e j  teo re ty c z n ie ,  o p a r te j  
i|aj r o z p a t r y w a n iu  p r z y c z y n  c h o ro b y ,  c z y s ty  e m p i ry z m  nie zna. 
R acjonal izm  zaś, p rzec iw n ie ,  p r z y w ią z u je  n a jw ię k sz ą  w a g ę  do r o z ­
w a ż a n ia  p r z y ć m i ,  do w s k a z a ń ,  o p a r ty c h  na  etjologji ,  do t e o r e ­
t y c z n y c h  uzasadn ień ,  w o g ę le ,  do ro z u m o w an ia .

T y p o w e m  o d k ry c ie m ,  d o k o n a n em  n a  p o d s ta w ie  c z y s te j  em - 
pirji b ez  n a jm n ie jszy ch  t e o r e ty c z n y c h  p o d s ta w ,  jes t  o d k ry c ie  
o c h ro n n eg o  szczep ien ia  o sp y  p rz e z  J e n n e ra  w  k o ń cu  w .  XVIII. a lbo 
leczen ie  z im nicy  k o r ą  ch inow ą,  zn an e  ludom  a m e ry k a ń s k im  od 
d aw ien  d a w n a ,  a lbo  s to so w a n ie  k o rz en ia  w y m io tn ic y ,  ró w n ie ż  
b a rd z o  d a w n e  i t. p. K la sy c zn y m  p r z y k ła d e m  rac jonal izm u  jest  d ą ­
żenie  do t. zw .  Ihcrupiu  steriliscąM  m a g n a , opar te j  n a  c a ły m  sze ­
regu ro zu m o w ań ,  na  dzis ie jszej  etjologji  c h o ró b  z ak a ź n y c h ,  na 
p rzek o n an iu ,  żc  p e w n e  d ro b n o u s t ro je  m u sz ą  zg inąć  pod w p ty w e m  
p e w n y c h  z w ią z k ó w  ch em iczn y ch ,  na  p o szu k iw an iu  odpow iedn ich  
z w ią z k ó w  i t. d. T a  d roga ,  jak  w ia d o m o ,  d o p r o w a d z i ła  do o d k r y ­
cia s a lw a rs a n n ,  a obecn ie  s a n o k r y z y n y .  P r z y k ł a d e m  rac jonal izm u  
m oże  b y ć  ta k ż e  p o s tę p o w a n ie  a k u sz e ra ,  k t ó r y  p r o w a d z i  po ró d  
i r o z w a ż a ,  c z y  dz iecko  m oże  się  .urodzić  d ro g ą  n a tu ra ln ą ,  c z y  też  
n a le ż y  z a ło ż y ć  k leszcze ,  a lbo  w y k o n a ć  cięcie ce sa rsk ie ,  a lbo p o ­
s tę p o w a n ie  okulis ty ,  g d y  d o b ie ra  s z k ła  p r z y  z b o cz en ia ch  refrakcji .

R o z w a ż a ją c ,  jak się s to su n e k  e m p iry zm u  do rac jo n a l izm u  
ro z w i ja ł  h is to ry czn ie ,  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że  p ie rw o tn ą  fo rm ą  jest  
e m p iry zm .  J e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  c z y n n ik ó w  w  k u l tu rze  lu d ó w  
p ie r w o tn y c h  jes t  empirja ,  d o św ia d c ze n ie  ludzk ie  n a js ze rze j  pojęjgjj 
k tó re  b ez  żad n e j  teori i  i b e z  ż ad n e g o  ro z u m o w a n ia  d o p ro w a d z i ło  
do w ie lu  z d o b y cz y ,  jak  n iecenie  ognia,  b u d o w a n ie  sz a ła só w ,  u p ra ­
w a  roli,  leczen ie  w ie lu  chorób .  L u d y  pierweftne s to su ją  n a j ro z m a i t ­
sze  ś ro d k i  leczn icze ,  jak środk i  p r z e c z y s z c z a ją c e ,  w y m io tn e ,  na­
potna,  p r z e c iw g o r ą c z k o w e ,  p o d n ieca jące ,  u sy p ia jące ,  s ta w ia ją  coś 
w  ro d za ju  ban iek ,  da ją  heg ar ,  p u sz c za ją  k re w ,  ro b ią  o k ład y ,  s t a ­
sują k ąp ie le  i t. p., l e c z ą  z ła m an e  k o ń c z y n y ,  w y k o n u ją  operac je ,  
jak  p rzec in an ie  ropnia ,  t r ep a n ac ja ,  n ie k tó r z y  p o d ró ż n ic y  widzieli  
n a w e t  p o d o b n o  cięcie  c esa rsk ie ,  w y k o n a n e  w  ś ro d k o w e j  A fry ce  
w  k ra ju  U g a n d a  i. z a k o ń c z o n e  p om yśln ie  dla m a tk i  i dz iecka .

P o c z ą tk i  j^ c jo n a l iz m u  m a m y  w s z ę d z ie  tam , gdz ie  się z a ­
c z y n a  sz u k a n ie  p r z y c z y n  choroby-, gdz ie  się m ów i o b u d o w ie  
i o c zy n n o śc iac h  c iała,  gdzie  się  z a c z y n a  teo r ja .  G dzie  w ię c  za 
p r z y c z y n ę  c h o r o b y  u w a ż a  się  z łego  ducha,  a lbo  o bce  cia ło, a lbo 
n a d m ia r  jakie jś  c ieczy ,  np. k rw i ,  żółci,  i t. p„ tam  leczen ie  m a  na 
celu usunięcie  p r z y c z y n y .  W  z a ra n iu  fizjologii i pato log ii  r o z w a ­
żan ia  e tio log iczne  są  b a r d z o  n ieb ezp ieczn e  i na  g runc ie  r a c j o i H  
iizmu ła tw o  w io d ą  do speku iaey j .  ' IY p o w y m  p rz y k ła d e m  te rap ji  
sp e k u lac y jn e j  je s t  t. zw .  a k u p u n k tu ra  ch iń c zy k ó w ,  t. j. m e to d a  
w b i jan ia  w  c ia ło  d ługich  na  k i lk an aśc ie  c e n ty m e t f Ę w  igie ł w  myśl  
poglądu ,  że  c ia ło  ludzkie  s k ła d a  się  z ru rek ,  k tó re  ł a tw o  się  z a t y ­
ka ją  i k tó re  w t e d y  t r z e b a  p r z e tk a ć  igłą.

J u ż  w  m e d y c y n ie  s t a r o ż y tn e j  dosz ło  do w y r a ź n e g o  p r z e ­
c iw s ta w ie n ia  rac jona l izm u  yfem piryzm u. R ac jo n a l izm  na jw ię ce j  się

ro z w R i l  w  A leksandrj i ,  gdzie  w  c iągu  kilku w ie k ó w  u p ra w ian o  
gorl iw ie  teo r ję ,  ro b iąc  sek c je  i w iw isek c ją .  S k o r z y s t a ła  na  tein 
a n a to m  ja i fizjologia, ale n iew ie le  te ra p ja .  W s k u te k  m a ły c h  po ­
s t ę p ó w  terap ji  w  A leksandrj i ,  p o w s ta ł a  o so b n a  sz k o ła  l ek a rzy ,  
k t ó r z y  z a sad n iczo  o d rzuca li  w s z e lk ą  teo r ję  i k tó r a  nazwałfc siebie  
sz k o łą  e m p iry k ó w .  T w ierd z il i  oni zasadn iczo ,  że p r z y c z y n y  w o -  
góle są  n iep o z n aw a ln e  i że  w  m e d y c y n ie  nie o to chodzi,  co w y -  
wfiłuje  ch o ro b ę ,  lecz  o to,* co ją  u su w a  (n o n  in ie re sse  a m l  m orbum  
fucia t, secl ciuid to lla t). N a le ż y  po leg ać  na  d o św iad czen iu  w ła sn e m  
lub cudzem ,  co n a jw y że j ,  w o ln o  w n ® s k o w a ć ,  p rz e z  analogię.  K r y ­
ty k a  etjologji  r ac jo n a l i s tó w ,  d o k o n a n a  w  m ed y c y n ie  p rz ez  e m p iry j  
ków, b y ła  tak  silna, że  d o w o d z en ie  ich p rz e sz ło  do filozofji, do 
a rg u m e n ta c j i  s c e p ty k ó w ,  k tórziż  J§ liśj-  twierdzili ,  że p r z y c z y n y  
są  lA & ó le  n iep o z n aw a ln e ,  w  czem  n a jw ię k sz e  z a s łu g i  p o łoży ł  ie- 
k a rz -e m p i ry k  i z R a z e m  f i lcH if -scep tyk  w  jednej o sob ie  Sexlu:s 
E m pir icus  w II. “w. po  C l i i

N a jc iek a w sze  jtiSt to, że z a ró w n o  racjonaliśc i  jak  e m p i ry ­
cy, p o w o fy w a l i  się ńa  H ip o k ra te sa ,  jako  na sw e g o  poprzedn ika .  R y ­
to tę  m ożl iw e  j e d jn i e  dla tego ,  że  m e d y c y n a  H ip o k ra te sa  by tu  
i r a c jo n a ln a  i e m p i ry c z n a  ró w n o c ze śn ie .  H ip o k ra te s  uczy ł ,  że  p r z y ­
c z y n ą  ęlioToby jes t  skażen ie  so k ó w ,  n a d m ia r  k rw i,  żółci,  śluzu 
i t. p., i że  u su w a ją c  n a d m ia r  soku, u s u w a m y  c h o ro b ę .  N a pato lo-  
gji h u m o ra ln e j  H ip o k ra te sa  o p ie ra ła  się  jego te r a p ja  na  d ro d z e  r a ­
c jonalizmu. J e d n a k ż e  H ip o k ra te s  do  t e o r e ty c z n y c h  u z asad n ień  nie 
p r z y w i ą z y w a ł  d ecy d u jąc e j  w agi ,  i w  tern tk w i ł  jego yen jusz .  Grunt ,  
to o b se rw a c ja ,  b ad an ie  c h o re g o  z dnia  na dzień,  ś ledzen ie  p r z e ­
biegu c h o r o b y  i p o s tę p o w a n ie  s to so w n ie  do okoliczności  w  mysi 

fitego, co p o d su w a  lek a rz o w i  sa m a  n a tu r a  cho reg o .  P r z e d e w s z y s t -  
k iem nie szk o d z ić  c h o re m u  —  to b y ło  jedno z n a cze ln y ch  hase ł  
Hipokrastesa. A w ię c  obo k  rac jonal izm u  m arn y  tu p o dobny  m o ty w ,  
jak  w  em piryzm ie ,  w  k tó ry m  chodzi  jedyn ie  o to, c zy  chor,emu jest  
lepiej, c z y  l i c  po z a s to s o w a n iu  leczenia.

W  kilka  wifeków po Hipfrkratesie  Galen, w id ząc ,  jak się  
ró ż n e  s z k o ły  l ek a rsk ie  n a w z a je m  z w a lc z a ją  p o s ta w i ł  sob ie  za z a ­
danie  rjrz z tern z rob ić  p o rz ąd e k .  W  tym  celu chc ia ł  z rpb ić  z m e ­
d y c y n y  nau k ę  śc is łą ,  a za  n a jlepsze  ro z u m o w a n ie  u w a ż a ł  ro z u ­
m o w a n ie  m a te m a ty c z n e .  R ó ż n e  ch o ro b y ,  okiTśiaf  w e d łu g  stopni 
ciepła, z imna, su ch o śc i  i w i lgo tności .  R ó w n o c z e s n e  tc  sa m e  cechy ,  
ciepło, zimno, su c h o ść  i w i lg o tn o ść  o k re ś la ł  p r z y  p o m o c y  z m y s ­
łów , z w ła s z c z a  sm ak u ,  w  l e k a r s tw a c h :  p ieprzu ,  imbirze,  mićneie , 
piżmie, cy n am o n ie ,  a rszen iku ,  so lach  m iedzi i t. p. K tóż  w  s t a ­
ro ż y tn o ś c i  w ą tp i ł ,  że  p iep rz  jes t  gorącffi  a  mieirta  ż im n a ?  S tą d  
na  z a ^ u B e  c o n tm ria  con trariis . Galen  u tw o rz y ł  nau k ę  ó w s k a ­
zaniach.  Galen  jes t  w ię c  t y p ^ W  i i i  r ac jonal is tą .  M e d y c y n ę  G a lena  
rozwija li  dalej  lek a rz e  a r a b s c y ,  a  z  nich n ie k fó B y ,  jak Al-Kindi, 
zrobili  z uk ładu  G a len a  d o k ład n e  tablice,  z k tó ry c h  z m a t e m a ­
ty c z n ą  d o k ład n o śc ią  m p h ia  się  b y ło  dow iedzieć ,  co n a leży  c h o ­
re m u  p rzyp isać .

Z p o w y ż s z e g o  w idz im y ,  że  rac jonal izm  G a lena  i l ek a rz y  
a rab sk ic h  b y ł  n a c iąg a n iem  p r a w d y  do p o t rze b  teorj i,  czyli  l y l  
d o k t r y n e r s tw e m .  P ły n ę ło  to  s tąd ,  że fizjologia, pa to log ia  i f a r m a ­
ko log ia  ó w c z e s n a  o p a r te  b y ł y  zSw sze  j e szcze  w ięce j  na  sp e k u ­
lac jach ,  niż n a  p raw dzjpyych  fak tach .  Ale, z r e sz tą ,  s t a r o ż y tn o ś ć  
p r z e k a z a ł a  n am  tak ż e  c a ły  sz e re g  m e to d  leczn iczych ,  opartycjh  na  
ro z u m o w a n iu  i zupełn ie  t ra fn y ch .  Tu n a le żą  ro z m a ite  m e to d y  ch i­
r u rg icz n e ,  jak leczen ie  z łam ań ,  leczen ie  zw ichnięć ,  z godne  z a n a t o ­
m iczną  b u d o w ą  s t a w ó w ;  p o d w ią z y w a n ie  tę tn iaŁ o w ,  d o k o n y w a ­
ne z w ie lk ą  z rę c zn o śc ią  n a  d o s tę p n y ch  t ę tn ica ch ;  p rzec inan ie  
ropn i ;  dalej,  leczen ie  c h o ró b  sk ó r n y c h ;  tak ż e  ieczen ic  n iek tó ry ch  
ch o ró b  w e w n ę t r z n y c h  p r z y  pomoćSjj m e to d  rac jo n a ln y c h ,  jak ćw>- 
czfcnia c ie lesne,  p rzech ad zk i ,  sp o r ty ,  leczenie  k l im a ty c zn e  n ie­
k tó re  d o b rz e  w y p r ó b o w a n e  l e k a r s tw a  i t. d. R ac jo n a l izm  z y s k a ł  
sobie  w  w ie k a c h  ś re d n ich  i z a ra n iu  epoki n o w o ż y tn e j  s ta n o w isk o  
panu jące .  E m p i ry z m  p o sz e d ł  w  p o g a rd ę ,  jako  k ierunek ,  p o z b a w io ­
n y  w sze lk ie j  teorji ,  w sze lk ie j  nauki,  w ię c  bliski n ieu c tw a .  N a z w a  
„em piryk*1 s t a ła  s i ę p n a z w ą  p o g a rd l iw ą ,  r ó w n o z n a c z n ą  p ra w ie  
z n a z w ą  „nieuk**, „szalbierz**, „szarlatan**. G d y  w  w ie k a c h  ś r e d ­
nich c h iru rg ia  oddzie l i ła  się od  m e d y c y n y  i p rz e sz ła  w  rę c e  lu­
dzi z m atem  w y k s z ta łc e n ie m ,  b a lw ie r z y  i cy ru l ik ó w ,  o d tąd  m e d y ­
c y n a  p r z e w a ż n ie  o p ie ra  się n a  rac jonal izm ie ,  a ch iru rg ja  na  em -  
pirjL

L e k a r z e  w y k s z t a łc e n i  są  z a z w y c z a j  rac jo n a l is tam i,  ale  t e ­
o re ty c z n e  p o d s t a w y  m e d y c y n y  czę s to  się zmieniają .  W  ep o ce  n o ­
w o ż y tn e j  ja t ro m e c h a n ic y  s p r o w a d z a ją  w s z y s tk i e  c h o ro b y  do c z y s ­
to m e c h a n ic z n y c h  z b o cz eń  w  cie le ludzkiem , j a t ro c h e m ic y  w id z ą  
p r z y c z y n y  c h o ró b  w  n ie p r a w id ło w y c h  ost rośc iac l i ,  f e rm e n ta c ja ch  
i in. s p r a w a c h  chem.,  w i ta l iśc i  p i lnują  nap ięc ia  s i ły  ż y c io w e j.  T c-  
o r je  i s y s t e m y  w  w. XVII. i XVIII zm ien ia ją  się  b a rd z o  sz y b k o ,  
ale rac jo n a l izm  z t B a j e .  S z k o ły  lekarskię*  k tó re  w s z y s tk o  s t a r a ją  
się  u zasadn ić ,  są  o s to ją  rac jona l izm u .  Od czasu  do czasu  ty lko  
e m p ir ja  p r z y n o s i  coś  n o w e g o  i z ad a je  k łam  w p z y s tk im  p a n u ją cy m
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teo r jom ,  jak to b y ło  np. z k o r ą  ch inow ą,  k tó re j  d z ia łan ie  nie d a ­
w a ło  się  w t ło c z y ć  w  w .  XVII. i XVIII. w  r a m y  żadne j  teorji.

W  drugiej  p o ło w ie  w. XVIII. i w  w .  XIX.‘ lek a rz e  i p r z y ­
ro d n ic y  c o ra z  częśc ie j  z a c z y n a ją  się  p o s łu g iw a ć  e k sp e ry m e n te m .  
Spek u lac je  f i lo l o g i c z n e  i pą j ło lŁ if iznc  u s tęp u ją  m ie jsca  fak tom  
n d u k o w y m ,  d o k ładn ie  t e r a z  s tw ie rd z o n y m  n a  d ro d z e  m e to d y c zn e j  
o b se rw a c j i  lub p o m y s ło w e g o  e k sp e ry m e n tu .  P o w s t a j ą  n o w e  nauki,  
jak a n a to m ja  p a to log iczna ,  p a t J R p a  e k sp e ry m e n ta ln a ,  f a rm a k o ­
logia  e k sp e ry m e n ta ln a .  M e d y c y n a  ro z g a łę z ia  się  na  sz e re g  sp e c ja l ­
ności,  z k tó r y c h  k a ż d a  o p a r ta  jes t  na  fa k tach  n a u k o w y c h ,  n i e w ą t ­
p l iw ych ,  p rz e w a ż n ie  w o ln y c h  od w sze lk ie j  spekulac ji .  R ac jonalizm  
w m e d y c y n ie  św ięc i  t ry u m fy .  M e d y c y n a  w  wie lu  ra z a c h  s ta je  się 
nau k ą  śc is łą ,  ta k  śc is łą  p raw ie ,  jak tego  n ieg d y ś  p r a g n ą ł  Galem

Je d n a k ż e  zasad n icz e  p s i a n ie  e m p iry zm u .  „ cz y  fen ch o rem u  
pomaga'*, p o z o s ta je  z a w s z e  w  swo.iej m ocy .  Ż ad n a  na jp iękn ie jsza  
t e o r ja  nie zd o ła  w y m a z a ć ” tego  p y tan ia ,  k tó re  w  p r a k ty c e  z a w s M  
m usi  b y ć  h a s łe m  rfSjSlelnem. A p o n ie w a ż  p rH in izm  ludzki, pom im o 
o lb rzym ich  p o s tę p ó w  nauk  leka rsk ich ,  c zę s to  jes t  n ie rH ic z ip J y ,  
p rz e to  ob ó k  w s z y s tk ic h  w s k a z a ń  n a u k o w y c h  p rz y c h i j f c i  i t e raz  
r a z  po r a z  dcjgplosu czynn ik  e m p i r y c z n i ,  o sob is ta  b ieg łość ,  o s o ­
b is te  d o św iad czen ie ,  intuicja  i ćoś  Ż a r ty z m u ,  s ło w e m  to, co na- 

j z y w a m y  sz tuką .
Zagadn ien ie ,  c z y  i o ile m e d y c y n a  je s t  n au k ą ,  c z y  sz tuką ,  

z a w s z e  się ściśle łatczy z p rob lem em  rae jpnal izm u  i em piryzm u. 
R acjonal izm  widz i  rf f lze j  naukę ,  e m p iry zm  w idz i  częśc ie j  sz tukę .  
O tóż  je s t  r z e c z ą  g o d n ą  uw agi,  tajt w  p ie rw sz e j  po ło w ie  w .  XX., 
w  fp o c e ,  w  k tó re j  se tk i  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  te o r e ty c z n y c h  p r a ­
cuje  nad  w y d o s k o n a le n ie m  m e d y c y n y ,  p o w s ta je  w  N iem czech  s z k o ­
ła, k t ó r a  w  sposób  s t a n o w c z y  b ron i  zdania ,  że  m e d y c y n a  nie jest  
n au k ą ,  lecz ty lk o  sz tu k ą ,  że  n a jw aż n ie jsz y m  w  m e d y c y n ie  jes t  
z a w s z e  i R m n i k  em p iry cz n y ,  intuic ja  i o.soB!!a  b ieg łość .  „ C h o ry  
nie m o że  c zek ać ,  aż  w s z y s tk i e  b a d an ia  pom ocn icze  b ę d ą  u k o ń c z o ­
ne i aż  w s z y s tk ie  teo r je  s i ę ^ sp ra w d z ą " ,  — p i ć M  g łó w n y  p r z e d s t a ­
wiciel  tego  k i S i m k u  Gtsorg H o t B B a n u ,  p ro feso r  n ied y cB n y  w e ­
w n ę t rz n e j  w  G iessen ,  a u tó r  kilku dzie ł  „D as  P ro b le m  der  a rztli-  
clien K u n s t"  (1922) i „ I )a £  W e s e n  d e r  H e i lk u n d e '1 (l.9M ).

W  p o g ląd ach  H o n ig m an n a  jest  n ieco  s łusznośc i ,  ale  Honig- 
tnaini pope łn ia  ten b łąd ,  że m ów i p ra w ie  c iągle  o m e d y c y n ie  w o-  
góle, z am ia s t  FńóWiS o p o sz c ze g ó ln y c h  sp ec ja ln o śc iach  leka rsk ich .  
W  rzfflezywistości zaś ,  m ó w iąc  o m ed y c y n ie  w o g ó le ,  m a  p ra w ie  
c iągle  n a m n y ś l i  ty lko  m e d y c y n ę  w e w n ę t r z n ą .  T y m c z a s e m  zag a d -  
n fc i ie  rac jo n a l izm u  i e-njpiryzmu, nauki  i sz tuki,  w  r o z m a i f c h  
sp ec ja ln o śc iach  w y g l ą d a  r o z m a ic i ^  N a j lep s£ p ® m ed y cy n a  jes t  ta, 

_ktę>ra jes t  r ó w n o c z e śn ie  r a c jo n a ln a  i em p iry cz n a .  R ac jo n a ln a  —  
w  tern znaczen iu ,  że  z n a m y  c a łą  p a to g e n e z ę  s c h o rze n ia  i w ie m y ,  
d laczeg o  na leż  $  t a k  leczyć ,  a nie inacze j ;  e m p i ry c z n a  —  w  tern 
znaczen iu ,  że n a sz e  leczen ie  r z e c z y w iś c ie  ch o rem u  p o m ag a .  C óż  
m eż e  b y ć  tu ta j  p iękn ie jszego ,  jak  s p r a w n o ś ć  up .  dzis ie jszej  n eu ro -  
patologji,  k tó r a  o k re ś la  z  c a ła  d o k ład n o śc ią  a n a to m ic zn ą  lo k a l i z a ­
cję u c isk u  na  rd z e ń  k r ę g o w y ,  ob jaśn ia  z w ie lk ą  p re c y z ją  w s z y s t ­
kie o b ja w y  c h o r o b y  i o d d a ja .  w re sz c ie  ch o reg o  w  rę c e  ch iru rga ,  
k t ó r y  uc isk  u s u w a  i  p r z y w r a c a  c iężko  ch o rem u  zupe łne  zd row ie .  
To j e s t  jeden z w ie lu  t r iu m fó w  dzisi&iśzej m e d y c y n y ,  k tó r a  jest  
w  ró w n e j  m ie rze  r a c jo n a ln ą  jak  i em p iry cz n ą .  P o d o b n ą  pod tym  
w z g lęd e m  jes t  ca ła  dz is ie jsza  ch iru rg ia ,  k tó r a  o p ie ra  się na ś c is ­
łych  w s k a z a n ia c h  a n a to m ic zn y c h  i co do k tó re j  n iem a  w ą tp liw o śc i ,  
że  c h o ry m  p o m ag a .  T o  sa m o  m o żn a  p o w ied z ieć  o w s z y s tk ic h  
spec ja ln o śc iach ,  k tó re  się  w  zn aczn e j  czę śc i  o p ie ra ją  n a  m eto d ach  
c h iru rg icz n y c h ,  jak  g inekolog ia  z p o ło żn ic tw em , l a ry t j io lo g łS  z ri- 
no log ją  i o to logją ,  po częśc i  s to m a to lo g ia  i o k u l is tyka .  D użo  ma 
t J f c e  r a c jo n a ln y c h  p o d s t a w  dz is ie jsza  d e rm a to lo g ia  i w e n e r o -  
h p j a .

N a jgorze j  r z ec z  się m a  z w ie lk im  dz ia łem  choęńb w e w n ę t r z ­
n ych .  J a k k o lw ie k  i tu m a m y  l iczne r o z d z ia ły  rac jona ln ie  p o s t a ­
w ione ,  o p a r te  na  d o k ła d n y c h  b a d an iac h  i w s k a z a n ia c h ,  to jednak  
b a rd z o  d a leko  jeswfee do tego ,  ż e b y  rac jo n a l izm  m ógł z a p a n o w a ć  
w  m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j  z  tak iem  sa m em  u p ra w n ien iem  i w  t a ­
kich ro z m ia ra c h ,  jak  n. p. w  chirurgi i .  S ły sz e l i śm y  tu ta j  z tego  
m ie jsca  p rz e d  p a r u  l a ty  d o s k o n a ły  o d c z y t  kol. B la s b e rg a ,  k tó ry  
w y k a z a ł ,  że  do tej p o r y  nie w ie m y ,  jak  p o w s ta je  p rzez ięb ien ie ,  nic 
z n a m y  jego  is to ty ,  jego m ech an izm u ,  nie z n a m y  jego n a s t ę p s tw  
i t. p. Nie w ie m y ,  k ie d y  i d laczeg o  po przez ięb ien iu  w ys tęp u je ,  r a z  
k a ta r  nosa ,  innym  ra z e m  zapafey jp  g a rd ła ,  k iedy indz ie j  zapa len ie  
płuc,  a lbo o s t r y  gośc iąc  stawowy"! a lbo zapa len ie  n e rek ,  a k ied y -  
indziej nie w y s tę p u je  nic. Jeże l i  t ra fn o ść  p rz e w id y w a n ia  je s t  m ia rą  
sp ra w n o śc i ,  a  w ię c  i śc is łośc i  nauki,  to  tu w y s tę p u je  dzia ł  m e d f ^  
c y n y ,  p o z b a w io n y  zupełn ie  śc isłpśoi. T ak  sa m o  nie w ie m y ,  jak 
lec^feć p rz e z ię b ie ń ^ .  D la teg o  d ro g a  dla empirji w  tej dziedzinie 
o t w a r ta  jes t  s z e ro k o  i np. w  r o z p o c z y n a j ą c y m  się k a ta rz e  n o sa  ze 
w s z y s tk ie m i  p o z o rn ie  racfonalnUrni ś ro d k am i,  jak  a sp i ry n a ,  ró w n ie  
S k u )e tan ie  m oże  T ję jzą l izu w ać  k a ż d y  t. zw. „b ab sk i"  p rzep is  w  ro ­

dzaju z a m ac z an ia  na  noc  n o sa  w  zimnej w odz ie ,  w y p ic ia  k ie l iszka  
w ódk i  i w y t a r c i a  n ó g  sp i ry f l f f im .

P o n ie w a ż  p rzez ięb ien ie  je s t  c zynn ik iem  b a rd z o  w a ż n y m  
w  p o w s ta w a n iu  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  i p o n ie w a ż  na  100' osób, 
k tó re  w o g ó le  w  n a s z y c h  dz is ie jszych  c y r u l ik a c h ,  p o w ie d z m y  np. 
w  mieście* sac jhorow aly ,  p r z y p a d a  70—80 osób, k tó re  u d a ją  się dt> 
in te rn is ty ,  d la tego  ten  n a j s ła b s z y  dz ia ł  m e d y c y n y  w y c i s k a  sw o je  
wyb i tne  piętno n a  całej m ed y c y n ie .  D la tego  to z obozu in tern is tów  
ro z leg a ją  się  n a jczęśc ie j  g łosy ,  że  m e d y c y n a  nie je s t  n au k ą ,  lecz 
ty lk o  empirją ,  sz tu k ą ,  o p a r tą  na intuicji i t. d.

Zar.ówjift rac jonalizm , jak  em p iry zm  m a sw o je  d o b re  i zle, 
m ocne  i s ła b e  s t ro n y .  D o b rą  s t r o n ą  rac jona l izm u  jes t  to, że  szu k a  
on w c iąż  uzasadn ien ia ,  p odn ieca  teor je ,  p r z y c z y n ia  się  do postępu  
n a u k  te o re ty c z n y c h ,  a p rz e z  to w  końcu  i p ra k ty c z n y c h .  L e k a rz  
ro zu m u je  i na  p o d s ta w ie  ro z u m o w a n ia  w y b i e r a  z  w ie lu  ś ro d k ó w ,  
k tó re  mu się n a su w a ją ,  ten  k t ó r y  w  d a n y m  stan ie  n a u k  jŚ’s t  n a j ­
ba rdz ie j  u zasad n io n y .  Ale rac jona l izm  m oże  b y ć  i b a rd z o  n ieb e z ­
pieczny. U m y sł  ludzki  rfie lubi n iep e w n o śc i  i sk ło n n y  jes t  do d o | -  
m a t^ p l iu .  Tfeorja —  w  k tó r ą  się w ie rz y ,  p rz y s ła n ia  n am  oczy.  

j |  tern dużo  g łębok ich  u w a g  p oda je  B ieg a ń sk i  w  II. w y d .  „L o g i­
ki m ed y c y n y " .  Nic ła tw ie jszeg o ,  jak  ś lepo w ie r z y ć  w  p e w n a  t e ­
orie  i nag inać  do niej sw o je  p o s tę p o w a n ie  w  p r a k ty c e .  K a r ty  hi­
stori i  m e d y c y n y  s ą  pe łne  p r z y k ła d ó w  takieglfc rac jona l izm u .  W  p a ­
tologii  h u m o ra ln e j  c z y s z c z o n o  soki;  w  pato lóg ji  so l idarne j  me-to- 
d y k ó w  d a w a n o  g o rą c e  lub z im ne o k ład y ,  k tó re  mia-ły p r z y w r ó c i ć  
w ła ś c iw e  ro j jB fa ry  p o r ó w  m ię d z y  a to m a m i;  w  demoBftlogji w y ­
p ę d za n o  d jab ta ;  B ro w n ,  p o d z ie l iw sz y  w  XVIII. w .  c h o ro b y  na s te -  
n iczne  i a s ten iczne ,  lec zy ł  p ie rw sz e  ś r o d k a m i  uspokajające"fai, 
a d rug ie  p o d n iec a ją ee m i ;  j j r o u s s a i s  na  p o c zą tk u  w . XIX, o b jaśn ia ­
jąc w s z y s tk o  zapa len iem , lec zy ł  w s z y s tk ic h  puszczan iem  k rw i ,  d o ­
p r o w a d z iw s z y  do t. zw .  w a m p i r y z m u ;  skra jn i  w ita l iśc i  p o d t r z y ­
m y w a li  jedyn ie  s t M  nap ięc ia  s i ły  Sy c io w c j  i t. d., i t. d. H is to r ja  
s tw ie rd za ,  że w  k a ż d y m  w ie k u  ląefc w y ją tk u  m e d y c y n a  jest  p e w n a  
siebie, w  k a ż d y m  w ie k u  b e z  w y ją tk u  m o żn a  c z y t a ć  zdania,  pe łne  
z a ro zu m ia ło śc i  i p e w n o śc i  siebie , w  rodza ju  s łó w :  „ M e d y c y n a  s to i  
na  ta k  n iew zg u szo n y ę h  p o d s ta w a c h ,  że....“ a lbo  „ W  o b e cn y m  w i e ­
ku m e d y c y n a  m o że  się  p o sz c zy c ić  ty lo m a  z d o b y czam i ,  że. ...“ . i t. 
d. Z a p ra w d ę ,  h is to r ja  m e d y c y n y  u c zy  n a s  w ie lk ie j  p rz ez o rn o śc i  
w  s to su n k u  do w sze lk ie j  teorii i n a s u w a  o b a w ę ,  ż e  za  100 la t  l e k a ­
rze  b ę d ą  się  śmieli tak że  i z n a sz y c h  teorj i  dz is ie jszych .

Je d n e g o  ty lk o  nie m o g l ib y  l e k c e w a ż y ć  nas i  n a s tę p c y ,  .mia­
nowic ie ,  g d y b y ś m y  udowodnil i ,  ż eśm y ,  s to su ją c  jak ą ś  m eto d ę ,  cho- 
rehni  pomogli .  P o d  ty m  w z g lęd e m  h is to r ja  jest  i będz ie  w y r o z u ­
miała.  K a żd ą  teo r ję  i k a ż d ą  m eto d ę  m o że  u z n ać  za  dob rą ,  jeż-eli 
p o t ra f im y  w y k a z a ć ,  ż e ś m y j t ą  m e to d ą  c h o reg o  uzdrow ili .  T u ta j  
em p iry zm ,  jeśli w y k r y ł  t ra fn ą  m eto d ę ,  e t  nie do zw alczen ia .  
Z m ien iły  się  w ie lo k ro tn ie  teor je ,  d laczeg o  m a k o w ie c  u śm ie rz a  ból 
i s p r o w a d z a  sen,  d laczeg o  k o ra  c h in o w a  u s u w a  feb rę ,  k o rz e ń  w y ­
m io tn icy  s p r o w a d z a  w y m io ty ,  r t ę ć  le c z y  kiłę, k ro w ia n k a  ch ron i  od 
ospy,  i p ra w d o p o d o b n ie  teo r je  tu ta j  je s zc ze  n ie ra z  zm ien iać  się 
będą ,  ale  w y m ien io n e  środk i  n iep rę d k o  z o s ta n ą  w y k re ś lo n o  z a r ­
sena łu  leków .  Co e m p i ry z m  w y k r y ł  n a p e w n o ,  to je s t  n i e w z r u s z o ­
ne. I w  tern leż y  m o żn a  s t r o n a  e m p iry zm u .

Ale m a  on i sw o je  s i a b e  s t ro n y .  E m p iry z m  idzie na  ślepo, 
p oo m ack u ,  je s t  b e H r y t J B z n y  i ł a tw o  w id z i  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  
tam , gdz ie  go w c a le  nie by ło .  J a k  w ia d o m o ,  c h o ro b y  u s tęp u ją  sa-1 
me n ie ra z  bez  żad ię j£ e  leczenia.  W y s t a r c z y  w te d y ,  ż e b y  c h o ry  
w ło ż y ł  np. na  szy ję  co bądź ,  b oda j  jakiś naszy jn ik ,  a lbo z a ż y ł  co 
bądź  i już e m p i r j jM jo t ó w  sądzić ,  :że  to n a szy jn ik ,  a lbo  z a z y ty  ś r o ­
dek  s p ro w a d z i ł  w y z d ro w ie n ie .  P o d  ty m  w z g lę d e m  h is to r ja  m o g ła ­
b y  y j f t o c z y ć  t a k ż e  c ię ż k i^ * o s k a rż e n ie  p r z e c iw  sk ra jn e m u  empi- 
ry z m o w i,  k t ó r y  w p r o w a d z i ł  sw e g o  czasu  do m e d y c y n y  n ie p r a w d o ­
podobn ie  w ie lk ą  ilość leków ,  s t w o r z y ł  c a łą  k o p ro te ra p ję ,  t. j. l e ­
czen ie  k a łe m  i w sze lk ie m i  o b rzy d liw o śc iam i ,  u t r z y m y w a ł  w ia r ę  
w  p rz e ró ż n e  z a b o b o n y  tak ,  że  s a m a  n a z w a  „ e m p i ry k "  s t a ła  sio 
w r e s z c ie  p o g a rd l iw ą .

Na szczęśc ie ,  c z y s ty  rac jo n a l izm  i c z y s ty  em p iry zm ,  oba 
w  n i c d y c y i f l  j e d n a k o w o  liiebezUecziie ,  n a le ż ą  do rz ad k o śc i .  K ażdy  
rac jonal is ta ,  k t ó r y  na  p o d s ta w ie  teor j i  w y p r o w a d z i ł  jak ieś w s k a ­
zanie,  mniej lub w ięce j  u w a żn ie  p a t r z y ,  c zy  jego l e c z c i e  c - l i ( ł  
rernu n a p r a w d ę  p o m ag a  i w  ten sp o só b  z a b a r w ia  sw ó j  rac jona l izm  
em piryczn ie .  Że w y r o z u m o w a u a  t e ra p ia  n i e z a w sz e  p o m ag a ,  o tern 
w ie d z ą  J e k a rz e - p r a k ty c y .  M ó w i  s ię  w te d y ,  że  „ p rzep is an o  c h o ­
rem u  w s z y s tk o ,  co b y ło  w  „H andbuc ln i" ,  a jed n ak  c h o ry  u m ar ł" .  
Albo „ o p e ra c ja  się uda ła ,  ale c h o r y  u m a r ł " .  T r z e b a  w ie lk iego  z a ­
ślepienia,  ż e b y  się  u p ie rać  p r z y  jakie jś m etodz ie ,  k tó r a  w y r a ź n ie  
c h o rem u  szkodzi,  i zaś lep ien ie  tak ie  jes t  też  rzad k o śc ią .

W  e m p iry zm ie  ta k ż e  tk w i  p rz e w a ż n ie  ró w n ie ż  m nie jsza  lub 
w j i k s z a  chęć  u zasad n ien ia ,  d l a c z e g ś  ten ś ro d e k  p o m ag a ,  a inny 
nie, i jak on p o m ag a ,  w ięc  em p iry zm  tak ż e  z a z w y c z a j  hł&fy się 
z jak ą ś  od ro b in ą  rac jonalizm u.
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N ajlepsza  m e d y c y n a  b ęd z ie  z a w s z e  rac jo n a ln a  i e m p i ry c z n a  
ró w n o c z e śn ie  w  obu k i e ru n k a c h  p o w in n a  się  m e d y c y n a  rozw ijać .  
Ale w y b ie r a j ą c  z dw ojga ,  co p ie rw sz e ,  rac jo n a l izm  c z y  em p iry zm ,  
w o la łb y m  jed n ak  p o s ta w ić  na  p ic rw sz e m  mią jscu  e m p iry zm  i mieć 
p ew n o ść ,  że  to  c h o rem u  n a p r a w d ę  po m ag a ,  m nie jsza  o to, d laczego  
i jak. T e  właśniie  m yśli  tk w ią  w  h ip o k ra ty z m ie :  o b s e r w o w a ć  c h o ­
rego ,  opie-rać się  w p r a w d z ie  n a  teorji ,  a le  nie p r z y w i ą z y w a ć  do 
niej d ecy d u jąc e j  w ag i ,  a p r z ś d e w s z y s tk ie m  c h o re m u  nie szkodzić .  
N ies te ty ,  w sz e lk ie  n a u cz an ie  w  sz k o łac h  lek a rsk ich  z  koniecziiBśei 
jes t  tak ie ,  że  sig w ię ce j  k r z e w i  i ceni rac jona l izm . M łodym  u m y s ­
łom nie m o żn a  k ła ś ć  w  g ło w ę  n a d m ia ru  w ą tp l iw o śc i ,  p W ec iw n H  
t r z e b a  ich n a u cz y ć ,  d lac ze g o  m ają  tak  p o s tę p o w a ć ,  a  nic inaczej.  
Na d łu g o t r w a łe  o b se rw a c je ,  n iezb ęd n e  w  empirji,  p o p ro s tu  n iem a 
czasu .  D la teg o  te ż  n iew ą tp l iw ie  w» n a u ce  lekarsk ie j ,  w y c h o d z ą c e j  
ze szkół ,  z a w s z e  p r z e w a ż a  rac jona l izm , m o że  n a w e t  n iek iedy  ze 

S z k o d ą  e m p iry zm u .  D o p ie ro  w iek  i o so b is te  d o św ia d c ze n ie  k a ż d e -  
5 o  l e k a rz a  da je  mu d o s ta te c z n e  w y r o b i c B e  cmpiryHjTe.

OCENY.

Dr. m ed. L u d w i k  Z e m b r z u s k i, pu łkow nik  lekarz  
W . P .  S łu żb a  zd ro w ia  iv w o jsk a ch  s ta ro ż y tn e g o  św ia ta . W a r s z a w a .  
1936. W o js k o w y  In s ty tu t  N a u k o w o -W y d a w n ic z y .

P o d o b n ie  ja k  p a le s t ra  c a łego  św ia ta  do  dziś dnia  kształci  
się na  p raw ie  rz y m s k ie m  i g reck iem  ta k  i w o jsk o w a  służba zd ro w ia  
w ciąż  jeszcze  m oże  c ze rp ać  n a d e r  p o u c z a j ' ^  p rz y k ła d }  z d o św ia d ­
c zeń  o d leg ły c h  czastfw .  T o te ż  r z e te ln ą  jes t  z a s łu g ą  p. p u łk o w n ik a  
Z etnbrzusk iego  o p raco w an ie  w zw ięz ły m  tB ś c iw y m  opi&ie rozw oju  
p o m o cy  lekarsk ie j  s t a r o ż y tn e g o  św ia ta  w  pięknej tej książce.  
S k ła d a  się  ona z omó.wie-uia.'organizacji s l u ż b y ^ d r o w i a  u Egipcjan, 
Indów, P e r só w ,  H e b ra jc zy k ó w ,  Hellenów, M aced o ń c zy k ó w ,  R z y ­
m ian  i b a r b a r z y ń c ó w .  Sposób  ułożenia  tej ks iążk i  polega  na  p o d a ­
niu krótk ie j  c h a r a k te r y s ty k i  p rz e d e w sz y s tk ie m  ó w c z e s J B o  stanu 

E h u k i  lekarsk ie j  o ra z  odpowiednie j  o rg an izac j i  w o jskow ej ,  co do- 
■ h d n ie  w sk az u je  w  d o sk o n a len i  ujęciu a u to ra  jaki w p ły w  w sp o ­
m niane  czy n n ik i  w y w ie r a ły  w ogó le  na  k sz ta ł to w an ie  się wZojskowej 
slLŻby zd ro w ia .  O m a w ian e  dz ie je  z a i n t e Ł s u j ą  niew ątpliw ie  nie 
ty lk o  h i s to ry k a  i l ek a rz a  ale n a b ie ra ją  tak ż e  z l i c z e n i a  ogólno- 
ideow ego .  O p e ra to r  dowie się  z w y n ik ó w  p o szu k iw ań  a rch eo lo g i­
c zn y c h  o is tn ie jącej  um ie ję tnośc i  w y k o n y w a n ia  p e w n y ch  r ę k o ­
c z y n ó w  w  z ak re s ie  sz tuk i  chiru rg iczne j  a o niOTwykłej 
p o m y sło w o śc i  ów czesne j  lekarJPy indusk ich  w w y szu k iw an iu  
m a te r ja łu  do  z s z y w a n ia  ran  u ra z o w y c h  św ia d c zy  fakt  

f c E i ł k o w a n i a  się p rz ez  ty c h  p ie rw o tn ™ h  c h iru rg ó w  sp e c ja ln y m  
g a tunk iem  wielkich ow adów .  Do b rz e g ó w  ciętej r a n y  p rz y s ta w ia n o  

- ź u w IB b w a d .  k tó Ę r  c h w y ta ł  je sw em i po tężnem i szczękam i,  zbliżał 
i z ac isk a ł ;  po chwili  u k rę c a n o  m ró w c e  tułó>v, g łow a z aś  pdfcpsla- 
w a ła  na  m ie jscu  w ra z  z k u rc zo w o  zac iśnię tem i,  t r z y m a ją c e m i  
b rzegi  r a n y  szczękam i.  P o  na łożen iu  s z w ó w  na  sk ó rę  z ak ła d a n o  
opaski .  Z innych  z ab ieg ó w  w z m ia n k u je  ą u to r  liaw&U o sz tu czn y ch  
cz łonkach  dla kalek .  Z a rz ą d z e n ia  zap o b ieg aw cze  w  w o jsk a c h  s t a ­
r o ż y tn e g o  św ia ta  z a in te re su ją  n iew ątp liw ie  h ig ienistów , dla k tó ­
ry c h  p rz e p i sy  ściśle u re g u lo w an e g o  o d ży w ian ia ,  czijstych c o d z ien ­
n y c h  kąpieli,  u t r z e p a n i a  w  c z y s to ś c i  j a m y  ustne j  z a p o m o c ą  c z y ­
szczen ia  z ęb ó w  p ro szk iem  z ró ż n g c h  k orzen i  g a łązk am i  sp ec ja l ­
n ego  ga tu n k u  ak ac ji  i f ikusa, w reszc ie  s to so w an e g o  mięsrenia i ćwi- 
cz.eń g im n a s ty c z n y c h  są  w ażn em i  d o k u m en ta m i  h is to ry cz n em u  
R ó w n ie Ż Ł o d rę b n y  dz ia ł  z a t y t u ło w a n y  „ep idem ja  w  w o js k a c h  
w  s ta r o ż y tn o ś c i"  z as łu g u je  n a  w y ró ż n ie n ie .  ~

W z g lą d  p e d a g o g ic z n y  k a ż e  p r z y p u sz c z a ć ,  że ty tu ł  o m a w ia ­
nej ks iążk i  p rz y n ę c i  n iew ątp l iw ie  ró w n ie .  i s z e r s z y  k rą g  c z y te ln i ­
k ó w  p oza  leka rzam i.  Z k s iążk i  tej dow iedzieć  się m o żn a  o wielu 
r z e c z a c h  c ie k a w y c h  i p o ż y te c z n y c h  z w ł a s z c z a  dla nas  l e k a rzy ,  
k t ó r z y  k ażde j  chwili mewą b y ć  pow ołan i  do  l i n i e n i a  r ia jsżczy tn ie j-  
s z y c h  o b o w ią z k ó w  o b y w a ja l sk ic h ,  a o dpow iedn i  d o b ó r  z a t ą c ^ S  
n y c h  ryc in  d oda je  jej w ię k sz e g o  p o w a b u .

W . J a n u sz .

PR ZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

Lijećnśćki V.iesnik.

(Z ag rz eb )  1926. Nr. 3.

Dr.  M. V e l i ć k o v i ć :  N agła  śm ierć  p r z y  o g ro m n ej g ra s ic y .  
C h o c i  29 letnia z m a r ła  po operac ji  t rw a ją ce j  40 minut, w czasie  
n a r k o z y  nic b y ło  ż ad n y c h  n iep o k o ją cy c h  o b ja w ó w .  S ek c ją  w y ­
k a z a ła  znagzn ie  p o w ię k sz o n ą  g ra s ic ą  (50 gr.) .

Dr. F. F e  i n z :  „P o d skó rn e , odosobn ione  pękn iec ie  tr zu s tk i  
i leczen ie  ch iru rg iczn e  teg o ż" .  P o  u de rzen iu  k o p y tem  w  l e w e r a o d -

ż e b r z e  m ł o d B ń ®  lb lTetniego. W  2 lls godzin  lap a ro to m ia ,  z e s z y ­
cie pęknięcia ,  p o b y t  w  szp ita lu  2 m ies iące ,  w y le cz en ie ,  . iesto to 
38 p r z y p a d e k  op isany .

Dr. K r y s p i n :  „O obrazie  p a ra n o id o -h a llu c y n u cy jn y m  
iv p rzep iu g n  para liżu  p o s tę p o w e g o " . Opis dw u  p rz y p a d k ó w .  W  d r u ­
gim w  p rzeb ieg u  leczen ia  zimnicą.

l l t i  .1. T o t l i :  „ R zę sy  iv p rzed n ie j k o m o rze  oka " . W  dwu 
p r z y p a d k a c h  po  urazie .

Dr. S. R  e«t h n i t z e r : „P ernasa lna  ap lika c ja  o le jku  te rp en ­
ty n o w e g o " .  Na p ęd s taw ie  10-Ietniego d o św iad czen ia  za leca  au to r  
s to so w an ie  w acika  nap o jo n eg o  olejkiem t e rp e n ty n o w y m  i w p r o w a ­
d zonego  do n o z d rz a  p rz y  scho rzen iach  d ró g  o ddechow ych .

Dr. K. S z t r a k a :  „Dwa usiłow ano  sa m o b ó js tw a  p r z y  p om o-  
ijy a lg o cra tin y" .

A lg o cra tin a  unalgeticum , a n tip y re tic u m  S i r  H O J S i  N».
P r z e g lą d  p iśm ien n ic tw a .  B ib liogm fia  s t o w i a b ^ a  (w yezt-r- '  

pu jąoa!!) .  D o d a tek :  S p r a w y  z a B o d o w k  i spo łeczn e .  Kronika.
L e sz c z y ń s k i .

La P re sse  M edicale.

Nr. 10.
T. J o n n e s c 3 :  O techn ice  ogólnego  zn ieczu len ia . D o k ła d n y  

opis m e to d y  n a d a ^ c e j  się  w e d le  a u to ra  do z a s to s o w a n ia  p rz y  
w s z y s tk i c h  zab ięęK di  o p e ra c y jn y c h  na  g łowie,  tu ło w iu  i k o ń c z y ­
nach  i z ap e w n ia ją ce j  d o k ład n e  znieczulenifc. S to su ją c  ją  p rz y  (p’,'20O 
z ab ieg a c h  nie miał .1. żadn^Ch n ie p o ż ąd a n y c h  po w ik łań .  Ja k o  p łv -  
nu z n ieczu la jąceg o  u ż y w a ł  s to w a in y  z d oda tk iem  kofeiny.

C h a b r o l ,  J.  L a p e y r e  i F.  L a u  r a i l i :  O zg łę b n ik o w a ­
niu d w u n a s tn icy  iv chorobach  żo łą d k a  i je lit:  O m ów ien ie  k ry ty c z n e  
na  p o d s ta w ie  p ra c  w ł a s n y c h  i innych  a u to ró w ,  o z naczen iu  z g łęb n i­
ko w an ia  d w u n a s t n i c a  w  p r z y p a d k a c h  c h o ró b  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o ,  pod w z g lęd e m  ro z p o z n a w c z y m  i leczn iczym .

Nr. U .
C 1 u z e t, P  i e r y, C li e v  a 11 i e r i D u b o s t :  W a h a n ia  z a ­

w a rto śc i c h o le s te ry n y  w e  k rw i i w y d z ie la n ia  k w a su  m o czo w eg o  
u chorego  na d nę , leązoueg'o e m u n d e ja m i ih orium . D o k ład n e  s t r e sz ­
czen ie  c a ło ro cz n e j  o b se rw a c j i  c h o reg o  na dnę, l eczo n eg o  w d e ch i -  
w a n ie m  e m in a c j i .  thor ium . S ta n  c h o reg o  uległ  zn aczn e j  p o p ra w ie  
zn ie k sz ta łce n ia  rą k  W y w o ła n e  p rz e z  l iczne topili i z m ian y  s ta -  
wowflT us tąp iły ,  i lość c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i  p odn ios ła  się z 3 do 
5 miljonów. I lo śV  w y d a j n e g o  na d o b ę  k w a s u  m o c z o w e g o  p ow ięk  
s z y ł a  się t r z y k ro tn ie .  Z a w a r to ś ć  c h o le s t e r y n y  w e  k r w i  podn ios ła  
s ię  z 0,5 do 2 gr. na  l itr  i u t r z y m y w a ła  się  na  tej w y s o k o śc i  p rz ez  
c a ły  c z a s  o b se rw a c j i .  Z jaw isk o  to jes te  w e d le  a u to r ó w  w y r a z e m  
w z m o żo n e j  c z y n n o śc i  tk a n k o w e j  pod  w p ły w e m  s to so w a n ia  ciał 
ra d io a k ty w n y c h .

J. M. V i 1 1 a r d e I : O s y m p a ty k o to m ji  d o k o la tę tn icze j.  Opis 
p r z y p a d k u  p r z e r w a n ia  n e r w u  (okciow egli  sk u tk iem  urazu, z n a ­
s t ę p o w ą  z g o rz e lą  m a łe g o  pa lca .  S z e w  n e rw u  nie S p r o w a d z i ł  p o ­
p r a w y ,  z m a r tw ia ł e  tk an k i  oddzie l i ły  się  p o z o s ta w ia ją c  duże,  n iego- 
jące  się o w rz o d ze n ia .  Z a s to s o w a n o  &ympatykotorti ję  w  z ak re s ie  
tę tn icy  ra m ien io w e j  p i iczem  do  t rze ch  ty g o d n i  n a s tąp i ło  zupełne  
zab liźn ien ie  o w rz o d ze n ia .

Nr. 12.
M. C h i r a H  i .1. S a v « l :  O p a to g en ezie  k o lk i  żó łc io w e j. 

W e d le  a u to r a  o b e c n o s ?  kam ien ia ,  s tan  z ap a l t iy i ł ś s ian  w o r e c z k a ,  
s t a n o w ią  dla p o w s ta n ia  n a p ad u  kolki m o m e n t  u sp o s a b ia ją c y  lecz 
nie n iez b ęd n y .  I s to tę  te g o  z ja w isk a  s ta n o w i  s k u r c z  w o r e c z k a  żót-  
c i t w e g o ,  k t ó r y  p o w s ta je  sku tk iem  z a b u rz e n ia  ró w n o w a g i  
w  uk ład z ie  w e g e t a ty w n y m .  Uozucie  bólu p o w s ta je  w tó rn ie  
sku tk iem  ltoiśnięcia tk a n e k  zap a ln ie  zn-iienionycli. T łu m a cz en ie  to 
w y ja ś n i a  zkrUdsko kolki p r z y  b ra k u  k am icy ,  w zg lęd n ie  p o w s ta w a ­
nie jej pod w p ł y w e m  zm-artwień, gn iew u ,  z b y t  obf i tego posiłku 
lub n a d u ż y c ia  alkoholu .

K. D u j a r r i c  de  la R i v i e r e :  B a k te r jo lo g ja  a d u m  ja  
f iz y c zn a .  Nie n a d a je  się d o ' s t r e sz c z e n ia !

G a r  i p u y  i V. M  ć r i e 1: D o serco w e  w s tr z y k n ię c ie  a d re ­
n a lin y  iv p rz y p a d k u  p o zo rn e j śm ierc i n o w o ro d ka .  A u to r  z a s to s o ­
w a ł  w  p rz y p a d k u  p o z o rn e j  śm ierc i  i la w o ro d k a  w s t r z y k u je c ie  d o ­
s e r c o w e  1 m gr.  a d re n a l in y  z p o m y ś ln y m  p i l i k i e m .

Z ab ieg  ten  m a  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  p o w o d z en ia ,  jeżeli za-  
s t(Kiije"się  go ry c h ło  n ie  później  jak w  śzjeść m inu t  po  z a t r z y m a ­
niu się  c z y n n o śc i  se rca .

G. I c h o k :  O poro n n em  leczaniu  o stre j r ze  żuczki. d oży lnP m i 
w s ir zy k iw a n ia m i cu kru  g fw n o w eg o .  Referat- zb io row y .

Nr. 13.
H. J a u s i B S  i M.  V 4 i ń c e l :  N ow a badania  nad  d o a d n ą  

ch em o te ra p ia  rzeż tic? k i. A ulorow ie  opisują  doda tn ie  wyniki o l r ż y -
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m anę  p rz e z  leczen ie  r z e ż ą c z k i  żó łc ią  a k r y d y n o w ą  (gónakrjh ia ,  p r e ­
p a r a t  zb liżony  do t ry p afh iv in y ) .  Ś ro d e k  ten  w p r o w a d z a l i  doży ln ie  
co d rug i  dzień w  ilości 5 c-m3 r i p w o r u  1:50. Nie s tosovH U  nigdy  
ró w n o c z e śn ie  leczen ia  mp ^ . n w Ł i .  N a w  65 p r z y p a d k ó w  św ieże j  
lub p rz e w le k łe j  rz eż ąc zk i ,  o t rzy m a l i  153 w y le cz eń ,  w  12 p rz y p .  nie 
b y ło  p o p r a w y ,  b y ć  m o że  sku tk iem  z b y t  k ró tk ie g o  czasu  leczenia

B a rd z o  d o b re  w y n ik i  d a w a łą  leczen ie  powikTari w  postaci  
zap a len ia  p ę ch e rz a ,  p r z y ją d r z y  lub s t a w ó w .  Ilość w s t r z y k iw a l i  p o ­
t r z e b n y c h  dla u z y sk a n ia  dod a tn ieg o  w y n ik u  w s i a ł a  się m iędzy  
5— 40.

U jem n ą  s t ro n ą  m e to d y  jes t  tw o r z e n i a  się m a ły c h  bo lesn y ch  
n a c ie k ó w  p r z y  w y d o s ta w a n iu  się p łynu  poza- ży łę .  W  rzadkicl i  
w y p a d k a c h  w y t w o r z y ć  się m o że  o g ran iczo n a  m a r tw ic a  tkanćk .  
O b ja w y  w s t r z ą s u  po w s t r z y k n ię c ia c h  są  tak  i fe łe ,  że an tenow i*  
s to so w a l i  je p r z e w a ż n ie  u c h o ry c h  p rzy ch o d n ich .  R ó w n o c z e sn e  
s to so w a n ie  sz c zep io n k i  nie p rz y śp ie s z a ło  n a^b jS  toku  leczenia.

D la  w z m o ż e n ia  i p rz y śp ie sze n ia  dz ia łan ia  b a r w ik a  na  gono- 
kokki,  a u to ro w ie  w p r o w a d z a l i  n iek ied y  rówfioczfeśnie rożfeyór 2°/u 
ałunu c h ro m o w eg o ,  o d g r y w a ją c e g o  ro lę  ba jcy .

R. J e i s s l y :  O sto so w a n iu  in su lin y  «> p rze p a d k a c h  u p o ­
śled zo n eg o  o d ży w ien ia .  A u to r  sfDfbwał leczenie  insuliną u sjgśb?’) 
o so b n ik ó w ,  niejyeierpiących na  c u k rz y c ę ,  o b a rd z o  p o d u p a d łe m  od ­
ży w ien iu .  U w s z y s tk ic h  u z y s k a ł  szy b k i  w z r o s t  w a g i  i p o p ra w ę  
ogó lnego  stanu.

A u to r  pod d a je  d o k ładne j  anal izie  z ło żo n y  m ec h an iz m  teg o  
dz ia łan ia .  J e d n y m  z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w  jes t  tu w z m o żo n e  u c z u ­
cie głodu, w y w o ła n e  p rz e z  obniżenie  poz iom u cu k ru  w e  krw i.  P ą -  
za  tcm  szy b k i  p r z y r o s t  w a g i  już w  p ie rw sz y c h  dn iach  leczen ia  s p o ­
w o d o w a n y  jes t  p rz e z  z a t r z y m a n ie  w o d y  sku tk iem  w zm o żo n e j  
p ęcz l iw o śc i  tk an e k .  W y n ik a  s t ą d  z w ię k szo n e  nap ięc ie  tk an e k  
i le p s z y  w y g lą d  cho reg o .

Uafcszym czynn ik iem  byłtfy  p o n a d to  b e z p o ś re d n i  w p ł y w  in­
su liny  na  p rz em ia n ę  w ę g l o w o d a n ó w  w  t łu szcze .  K o n ieczn y m  w a ­
runk iem  p r a w id ło w e g o  toku  leczen ia  jes t  d o s ta rc z a n ie  c h o r » n  
dużej ilości w ę g l o w o d a n ó w  dla un ikn ięc ia  zb y tn ie g o  obniżenia  się 
poz iom u cu k ru  w e  k rw i .

G. A u d i n :  U w agi o w y b o rze  m ie jsca  dla za k ła d a n ia  ze sp o ­
lenia żo la d k o w o -jć łito w e g o .  A u to r  w y p o w ia d a  u w ag i  k r y ty c z n e  
o p o w sze ch n ie  p r z y ję ty m  sp o so b ie  u m ieszczan ia  m ożliw ie  s z e r o ­
kiej g a s t r o e n t e ł s t o m j i  w  n a jn iż s™ m  punkcie  ż o łąd k a .  SpoR>b ten 
z ap e w n ia  c o p r a w d a  ł a tw e  i d o k ład n e  ppr&znianie się Żołądka, ma 
jednak  p e w n e  n iedogodnośc i .  Z b y t  sz y b k ie  p rz ec h o d ze n ie  p o k a r ­
m ó w  do jeli ta  w y k lu c z a  t r a w ie n ie  ż o łą d k o w e  i s ta je  się  p r z y c z y ­
ną  o b j a w ó w  d y s K w y c z n y c l i .  Ż o łą d ek  z a t r a c a  s w ą  s p r a w n o ś ć  mo- 
tp ry c z n ą ,  poza  tam  c iąg łe  zetkn ięc ie  soku  ż o łą d k o w e g o  z ś lu z u w k ą  
jelita , s t w a r z a  w a ru n k i  do ł a tw e g o  p o w s ta w a n ia  w r z o d d w  t r a ­
w ie n n y c h  jggoż.

S p o só b  ten n a d a w a ł b y  się  w ię o  do s to so w a ln a  t y łk a  w  p r z y ­
p a d k a c h  zn aczn e j  ro z s t r z e n i  i a tonii  żo łąd k a .  W e  w s z y s tk i c h  in­
nych ,  dla  z a c h o w a n ia  m ożl iw ie  fizl&logicznyeli w a r u n k ó w  t r a w ie ­
nia n a le ż a ło b y  a n a s to m o z ę  u m ie sz cz a ć  iii&ce p o n ad  n S jn iż s rŁ j j  
Punktem  ż o łą d k a  i n a d a w a ć  jej sjg trokość  o k o lą  2 cm.

Nr. 14.
N. F i  e s  s i n g e r  i A.  L e - m a i r e :  O za s to so w a n iu  lip jodo  

lu ja ko  śro d ka  r o z p o z n a w c z y m  i lec zn iczeg o  t r  sp ra w a ch  w y s ię ­
k o w y c h  p o ch o d zen ia  g ru ź lic zeg o .  W p r o w a d z e n ie  l ipjodolu do jam y  
opłucnow ej m o że  u ła tw ić  zo r ie n to w an ie  się w  to p o g ja f j i  w ys ięków , 
z w ła s z c z a  o to rb io n y ch .  A u to ro w ie  u ży w al i  w  ty m  celu d w u  r o z ­
tw o r ó w  l ipjodolu: c iężk iego  (0,44 jodu w  1 cm 3) i lekk iego  (0,1 

f e d u  w  1 c m 3). P o d c ż a s  g d y  lipjodol c ię ż k i 'o p a d a ł  na  dno, lipjodnl 
lekki uk łada ł  się na  p o w ie rzc h n i  w y s ię k u ,  p o z w a la ją c  w  ten spn- 
sób o z n ac zy ć  w  obraz ie  ro e n tg e n y w sk im  d o k ład n e  jego  granice.  
O p ie ra jąc  się  n-ą t a r n i k a c h  d o św ia d c z e ń  p ia  św in ce  m orsk ie j ,  gdzyi 
w p r o w a d z o n y  w ś r ó d p t r a e w n o w o  lipjodol w y w o ły w a ł  zn aczn e  
w z m o że n ie  się  l e u k o c y to zy ,  a u to ro w ie  p ró b o w a l i  z a s f ip S w a ć  g f  
w  lej taeniu w y s i ę k ó w J g r u ź l i c z w h .  W  ty m  celu w  firdstępaoli 15 
d n io w y c h  w p r o w a d z i  do zmienionej  c h o ro b o w o  jam y  s u r o w i ­
czej 10 c m 3 lipjodolu (w  tern 5 c m 3 lipjodolu lekkkiego, z aś  5 c m 3 
c iężk icgś) .  S to su ją c  p o w y ż s z e  leczen ie  it 8 c h o r a c h  autorowffl  
o t rz y m a l i  w  3 p rz y p a d k a c h  zm nie jszen ie  się w y s ię k ó w  i p o p r a w ę  
f>gQhiego s tanu .  D w a  prciypadki w y s ię k u  o p tu c u o w e g o  p r z y  gruźli­
c y  n a p a d o w e j  nie o k a z a ły  ż ad n e g o  po lepszen ia .  W  3 p r z y p a d k a c h  
g ru ź l icy  p o d o s t re j  p o w ik łan e j  w y s ię k iem ,  s p r a w a  s w o i i w  u leg ła  
z a t s t r z e m u ,  ta k  iż w  isafitkim czasJfc n a s tąp i ło  zejśc ie  śm ier te lne .  
P r z y p a d k i  g ru ź l icy  postępujajgęj s t a n o w i ły b y  w ięc  p r z e c iw w s k a ­
zanie  dla w p r o w a d z a n i a  l ipjodolu do j a m y  o p lu c n c M c j .p

E. D o n z e l o t :  O m ech a n izm ie  r y tm u  serca . A u to r  p r z e d ­
s ta w ia  s w ą  w ła s n ą  ■ b r ję j  p o w s ta w a n ia  p r a w id ło w e g o  i p a to lo g icz ­

n e g o  ry tm u  s&rca. P r z y j ę t e  p o w s ze ch n ie  z a p a t r y w a n ia  o p o w s ta ­
waniu  p f s w id łn w y c h  b o d ź c ó w  w  w ęź le  w p u s to w y m  i p r z e w o ­

dzeniu ich p rz e z  w ią z k ę  H issa  do k om ór ,  nie t łu m a cz y  w ie lu  z ja ­
w isk  p a to lo g iczn y ch ,  jak n. p. tych ,  gdz ie  c zę s to ść  s k u r c z ó w  k o m ó r  
jest  w ię k sz ą  od s k u r c z ó w  p rz ed s io n k ó w .

W e d łu g  a u t ę r a  b o d ź ce  dla s k u r c z ó w  p rz e d s io n k ó w  i k o m ó r  p o ­
w s ta j ą  oddzielnie ,  pod  w p ł y w e m  z ad z ia łan ia  z w ięk szo n e g o  c iśn ie ­
nia w e w n ą t r z s i t e o w e g o  w y w o ła n e g o  p rz ez  p r z y p ły w  k rw i,  na  
a p a r a t  n c r w o \ IB P ś c i a n  p r z e d s io n k ó w  w zg lęd n ie  kom ór .  W p ły w  
p rz ed s io n k a  na  w y w o ła n ie  sku rczu  k o m o r y  p o lega łby  f y i ę t  je ­
dynie  na  w c iśn ięc iu  do tej osta tn ie j  p ew no j  ilości k rw i  i p o d ­
w y ż sz e n iu  ciśn ienia  w e w n ą t r z k o m ó r k o w e g o ,  k tó re  jes t  b e z p o ś re d ­
nią  p r z y c z y n ą  sk u rczu .  I S ^ n ic e  w  ry tm ie  p rz e d s io n k o w y m  i k o ­
latorowym w y w o ła n e  d o św iad cza ln ie  p rz e z  przecięc-ie w iązk i  Hkisa 
po lega ją  w e d łu g  a u to r a  na  u szk o d zen iu  z w o jó w  n e r w o w y c h  m ie ­
sz c z ą c y c h  się w  p rz e g ro d z ić  k o m o ro w o #  P o d o b n ie  w y t łu m a c z y ć  
m o żn a  zespól  o b ja w ó w  A d a m s - S to k e s ‘a.

.1. S a r f :  O w y n ico w a n iu  z n p e iw m  m a c icy . Opis p rz y p a d k u  
w y n ic o w a n ia  z u p e łn eg o  m a c ic y  po po ro d z ie  u m todej  p ie rw ia s tk i ,  
z ak o ń c zo n e g o  zejśc iem  śm ier te ln cm .  P r z y p a d k i  te n ao g ó ł  b a rd M j  
rzad k ie ,  da ją  pom im o n a ty c h m ia s to w e g o  reponowaiTSB d u ż y  o d s e ­
tek  śrn ie rte lnośai .  Ś m i e r ć  n a s tęp u je  "zazw ycza j  w ś r ó d  o b j a w p p  g ł ę ­
bo k ieg o  w s t r z ą s u ,  w y w o ła n e g o  prżfez zad ra żn ie n ie  d u ż f c h  z w o ­
jów  n e r w o w y c h  m ałe j  m iednicy .

P a  g n i e  z: O n ie k tó ry c h  śro d ka c h  m o c zo p ę d n yc h .  R e fe ra t  
z b io r o w y  s t r e s z c z a j a J f f i p r a i p  a u to r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  n ad  m o czo -  
p ęd n em  dzia łan iem  m o cz n ik a  (w  d a w k a c h  od 30— 60 gr. dziennie),  
j a k o w i  p ra c e  a u to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  i n iem ieck ich  n a d  d z ia ła ­
niem n o y a su ro lu  p o d a w a n e g o  doży ln ie  i w ś ró d m ię śn io w o .

N.r 15. .

S. de  J o u g i ■  e s t o c q u o y : B ro n ch o p n eu m o n ia  p r z e ­
w lek ła  u o se ska  z  k iłą  d z ie d z ic zn ą .  W y c z e r p u ją c y  opis p rz y p a d k u  
p r z e w le k łe g o  z ra z ik o w e g o  zap a len ia  plnc u o se sk a ,  k tó re  po 6 
m i e ^ ę s H e m  t r w a n iu  d o p ro w a d z i ło  do zejśc ia  śm ie r te lnego .  B a ­
danie  s e k c y jn e  w y k a z a ł o  r o z le g łą  m a r s k o ś ć  obu płuc.  P r a y  b a d a ­
niu d ro b n o w id o w e m  u d e rza !  c h a r a k te r  n a c ie k ó w  d o k o łao sk rze lo -  
w yc l i  sk ład a jący c łta frę  p r a w ie  w y łą c z n ic  z dużycl i  k o m ó re k  jedno- 
ją d rz a s ty c h ,  i m e ta p la z ja  n a b ło n k a  p ę c h e r z y k o w e g o  d a ją ca  miej- 
s c a m t j ^ b r a S i '  zb liżone  do n o w o tw o r o w y c h .  O b e cn o ść  w c z e s r M  
k r z y w ic y ,  p o w ię k sz en ie  J-juiczolów o b w o d o w y c h  z w ła s z c z a  ło k ­
c iow ym i n a s u w a  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  k i łow ej  etiologji  zmian 
p łucnych .

L. S t r o m i  n g e r :  U w agi nad  ro p n ia m i przerzu to w em u  g r u ­
c zo łu  k ro k o w e g b  p r z y  za k a że n ia ch  g ro n ko w ca m i. Ropnie  g ruczo łu  
k rokow eg# '  są  w zględn ie  ezęs tem  p ow ik łan iem  z a k a ż e ń  g ronkow co-  
wycłl  skósy . '  W y w o ła n e  są  one b ą d ź  p rzez  rozs ian ie  się sp ra w y  
d ro g ą  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  b ą d ź  p rzez  zak ażen ie  z a ra z k a m i  w y ­
dzielanemu c zę s to  z  m oczem .  W  ty ch  p r z y p a d k a c h  leczen ie  p o lega  
na  nacięciu i opróżnieniu  ropnia  p r z y  równoczesOein s tosow aniu  
szczepionki .  P e w ie n  o d s ł t e k  p rz y p a d k ó w  d a je  zejśc ie  śm ier te lne  
sk u tk iem  ogólnej ro p o w ic y .  A u to r  p r z y ta c z a  4 o b s e r w o w a n e  p rz ez  
siebie p rz y p a d k i  z ak o ń czo n e  n iepom ySluk .  U jednego  z nich śm ierć  
n a s tąp i ła  sk u tk iem  k r w o to k u  w  n a d ż a r te j  cirt. eocliaca. W c z e s n e  
s to so w a n ie  szczep io n k i  W p r z y p a d k a c h  fu ru rk u lo z y  z a p o b ieg a ło b y  
w  wielu p r z y p a d k a c h  f a ta ln y m  powikłaniom .

P.  H a u d u r o y :  ObĘpny s ta n  poglądów  na istn ien ie  p o sta c i 
za ra zk a  g ru ź lic y  p rze c h o d zą c y c h  p r z e z  f iltry .  R t f e r a t  zb iorow y.

C ze żo w sk a  (Lwów).

The Journal o l N eryou s and M ental D isease .

1925 r. I 62. Nr. 1.

J e n s  C h r .  S m i t h :  N ie ty p o w e  p s y c h o z y  i ró żn o ro d n e  
obarczen ia  d z ie d z ic zn e .  N a  d u ż y m  m ate r ia le  k lin icznym  a u t g l  
s tw ie rd z i ł ,  że  u p o to m s tw a  o so b n ik ó w  o b a rc z o n y c h  różnorodnem u 
c h o ro b am i  u n iy s ło w e m i ,  jak  ró w n ie ż  u p o to m s tw a  o so b n ik ó w  d o ­
tk n ię ty ch  p s y c h o ż ą  m an jak a ln o -d ep re sy j f ią  z d a rz a ją  się w  po łow ic  
p r z y p a d k ó w  c h o | 'ó b y  um ysłóW e n ie ty p o w e ,  po d o b n e  do kom binac ji  
d w óc li  t y p ó w  c liorób u m y s ło w y c h ,  a  m ianow ic ie  o tęp ien ia  w c z e s ­
n ego  i p sy c h o z y  m an iak a ln o  d ep resy jn e j .  W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d ­
k a c h  po sz e re g u  n a p a d ó w  m an ia k a ln o  d A r e s y j R J f h  w y s tę p u ją  
z m ia n y  u ip y s ło w c  ty p o w e  d l B  o tęp ien ia  w c z e sn e g o ,  w  inny cli n'si 
tle  s w y c h  zmiaflj p s jB n ic z n y c h  w y s tę p u ją  o k r e s o w i  n a p a d y  p o ­
d obne  do m an iak a ln o  d e p r e s j j t ty c h ,  w  in nych  w r e s z c ie  w y s tę p u ją  
ko le jno  n a p a d y  I  l i ia n ja k a ln o -d e p resy jn e  lub sch izo fren iczne .  U ja ­
w n ia ć  iwę ró w n ie ż  m o g ą  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  c ec h y  p a d a c z k « \ |p  
w  p o s ta c i  n a d z w y c z a jn e j  popęd liw o śc i  lub s ta n ó w  z ł i r o e z w a .  
N a p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  sp o s t r z e ż e ń  a u to r  w n io sk u je ,  ż | |  p o ­
to m s tw o  d w o jg a  j f to b n ik ó w ,  z k tó r y c h  jedno  o b a rc z o n e  jes t  
w  k ie ru n k u  schizofrenii ,  d ru g ie  w  k ie ru n k u  psjyehozy tn a i iB M ln o -  
d y p re sy jn e j  w y k a z u je  z n ac zn ą  l ic feŁgjtaSrych  umysłowo,*/.  k tó ry ch
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p o ło w a  cierpi na  jed n ą  z ty p o w y c h  p ostac i  ty ch  chorób ,  zffg dru-  
Ki p o to w a  na  'p o s t a c i ®  nietypdif-e, m ieszane .

G e  o r g e B. H u s  s  i n i J o h n  F  a r i 11: P rzy p a d e k  o p o ­
s ta c i k lin iczn e j za pa len ia  rd zen ia  g rzb ie to w eg o  b ez  zm ia n  a n a to ­
m ic zn y c h  w rd zen iu . P r z y p a d e k  p o r ł j e n i a  k o ń c zy n  do lnych  z z a ­
burzen iam i i zm ianam i w  o d ru c h ac h  śc ięgnow ych  i sk ó rn y ch ,  
w k tó ry m  badan ie  po śm ier tn e  w y k a z a ło  p r z e r z u ty  r a k a  w  ś ró d p ie :-  
siu, m os tku  o ra z  2-gim i 3-cim k ręg u  g rzb ie tow ym , zaś  badan ie  
drobnowidewye rd zen ia  nic w y k a z a ło  w  nim ż a d n y c h  zm ian  pa to lo-  
Spfenych. Je d y n ie  na  o b w o d z ie  z e w n ę t r z n y m  o p o n y  tw a r d e j  r d z e ­
nia w  o ko l icy  g ó rn y c h  o d c in k ó w  g r z b ie to w y c h  s tw ie rd z o n o  lekkie 
nac ieczen ie  k o m ó r k o w e  o ra z  p rz e k rw ie n ie  i z apa len ie  o to czek  k o ­
rzeni ty ln y c h  w  górnfcj cz$8bi r d z e i S  g rz b ie to w e g o ;  na p r z e k r o ­
jach  rd z en ia  l iczne c ia łk a  a m y lo id o w e .

Nr. 2.

W. A. S m i t h  i L.  J.  P o s t e r ;  L eczen ie  k i ły  m ó z g o w i  
rd zen io w e j b izm u te m .  A u to rz y  posługiwali  jfreparate in  bizmutu 
m eta l icz n e g o  w  p ostac i  z aw iW in y  w  oliwie, jeden  c m J tej zaw ic  ■ 
s in y  z a w ie r a ł  10 c en t ig ram .  b izm utu .  Z a s t r z y k iw a l i  tę  z aw ies in ę  
d o - p o ś l a d k a ,  w  ik B l i  2 ccm . 2 do 3 r. na tydzień .  K u rs  leczenia  
o b e jm o w a ł  12 z as t rz y k n ię ć ,  p o c ze m  drug ie  12 z a s t r z y k n ię ć  o t r z y -  
n R y a ł  p ac jen t  po 2  m ies ięcznej  p rz e rw ie .  W  c ie c z y  m ó zg o w o -  
rd z en io w e j  b izm utu  nie o d n a jd y w al i .  C h o rz y  znosili  leczen ie  d o b rz e  
i nie w y k a z y w a l i  z a b u rz e ń  ze s t r o n y  n a r z ą d ó w  t r a w ie n n y c h ,  ani 
też  b ia łk o m o czu ,  n a  b ło n ę  ś l u a w ą  ja m y  ustne j  b izm u t  nie w y w ie r a ł  
w p ły w u  u jem nego .  L eczen iu  b izm u tem  p o d d a n o  o g ó łem  27 p r z y ­
p a d k ó w  k i ły  m ó z g o w o - rd z e n io w e j  p r z e w a ż n ie  z o b jaw am i  n ied o ­
w ła d u  k u r c z o w e g o  k o ń c zy n  do lnych ,  z a b u rz en ia m i  w  m oczen iu ,  
bo lam i i d rę tw ie n ie m  w  k o ń c ig m ach ,  o ra z  zab u rz en ia m i  czucia .  
W  kilku p r z y p a d k a c h  p r z e w a ż a ł y  o b j a w y  m o lg o w e ;  n ied o w ła d  po­
ło w iczy ,  o b j a w y  o p o n o w e ,  bole, z a w r o t y  g ło w y ,  osłab ien ie  w z ro k u ,  
p o ra ż e n ia  n e r w ó w  c z a s z k o w y c h ;  w  kilku p r z y p a d k a c h  p r z y  b ra k u  
zmian p r z e d m io to w y c h  w y s tę p o w a ł y  do leg l iw ośc i  n a tu r y  c z y n n o ś ­
c iow ej,  w r H z c i e  w  2 p rz y p a d k a c h  objlrw y zespo łu  P a rk in so n a .  
P o d  w p ł y w e m  leczen ia  b izm u tem  u s t ę p o w a ły  bole, d rę tw ie n ia ,  z a ­
w r o t y  g ło w y ,  bole  p ł o w y  i z a b u rz e n ia  w  m oczen iu ,  s t a n y  k u r ­
c z o w e  w  k o ń c z y n a c h  zm n ie js za ły  się, cli ód p o p r a w ia ł  się , do leg li­
w o ś c i  o c h a r a k te r z e  c z y n n o ś c io w y m  u ^ p o w a ł y ,  z m ia n y  p r z e d ­
m io to w e  w  uk ład z ie  n e r w o w y m  nie u leg a ły  jednak  w y r a ź n e j  p o ­
p ra w ie ,  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e  k r w i  i w  c ie c z y  m ó z g o w o - rd z e ­
n iow ej p o z o s t a w a ł  b ez  zm iany .  P o m im o  to a u to r z y  u w a ż a ją  b izm ut  
za  ś r o d e k  sk u te c z n y  w  kile m ó zg o w o - rd z e n io w e j ,  g d y ż  u su w a  Bu 
p r z e d e w s z y s tk i e m  doleg l iw ośc i  p rz e d m io to w e .

R a s  d o l s k ą :  A sy m e tr ia  p ó łku l m ó z g o w y c h  u lu d zi i z w ie ­
rzą t.  A s y m e t r ja  półkul  m ó z g o w y c h  u jaw n ia  się  w  tern, że c z y n ­
ności,  tak ie  jak, m ów ien ie ,  pisanie ,  czy tan ie ,  p o z n a w a n ie  w z r o k o ­
w e  i s ł u c h o w e  są  u m ie j s c o w io n a  ty lk o  w  jednej  półkuli  m ó z g o w a !  
T a  a s y m e t r j a  półkul m ó z g o w y c h  jes t  z ja w isk iem  s tw ie rd z o n e m  
w y łą c z n ie  u ludzi, p o d c za s  g d y  z w ie rz ę ta ,  t la w e t  n a jw y ż e j  r o z w i ­
nię te  nie u jaw n ia ją  jej zupełn ie .  A s y m e t r ja  u ludzi d o ty c z y  d w ó c h  
k a te g o r y j  c z y n n o śc i :  ru c h o w e j  w y k o n a w c z e j  (p rax is )  i p o z n a w ­
czej (gnosis)  i znajdu je  w y r a z  w  w y ż s z y m  i d o sk o n a l sz y m  ro zw o iu  
jednej  z półkul,  m ian o w ic ie  lewej.  R o zw ó j  a s y m e t r y c z n y  -półkul 
m ó z g o w y c h  jes t  c ec h ą  w r o d z o n ą  i p r z e k a z y w a n ą  dziedzicznie .  
P r z y c z y n ę  w y ż s z e g o  ro z w o ju  1. półkuli  m ózg u  s t a r a n o  się  w y ja śn ić  
lep szem  u k rw ie n ic m  tej półku li  z p o w o d u  w ię k sz e j  sz e ro k o ś c i  le­
w e j  t ę t n " - s z y j n e j  (Oyle ,  L u e d d e ck e n s ) ,  lecz  b a d a n ia  późn ie jsze  
nie p o tw ie rd z i ły  t eg o  p rz y p u szc z en ia .  B a rd z ie j  u z rw id n io u e m  jest  
p r z y p u sz c z a n ie  W e b e r a ,  k t ó r y  u za leżn ia  w y ż s z y  ro z w ó j  półkuli  
lew ej  od c z y n n o ś c io w e j  p r z e w a g i  p ra w e j  ręk i  u jaw n ia jące j  się 
w  p isan iu  tą  r ęk ą ,  p rz y p u sz c z e n ie  to jes t  jed n a k  z b y t  c iasne  i zo ­
s ta ło  już p r z e d  W e b e r e m  sze rz e j  u ję te  p rz e z  E r le n m e y e r a ,  B ichat,  
B roca ,  k t ó r z y  uzależnili  p r z e w a g ę  ro z w o ju  lew ej  półkuli  od p r z e ­
w a g i  c zy n n o ś c io w e j  p ra w e j  ręki.  A u to r  s ta je  ró w n ie ż  n a  g runcie  
tego  p rz y p u s z c z e n ia  i u za leżn ia  w y ż s z y  ro z w ó j  lew ej  półkuli  
m ózgu  od p ra w o rę c z n o śc i ,  u zasad n ia ją c  sw o je  p rz y p u sz c z e n ia  r o z ­
w a ż a n ia m i  n a d  r o z w o je m  w ię k sz e j  sp ra w n o ś c i  ru c h o w e j  p ra w e j  
ręki,  n ad  ro z w o jem  m o w y ,  pisania ,  c zy ta n ia  i p o z n aw a n ia  w z r o ­
k o w e g o  ora-z s łu c h o w e g o .

1926 r. T. 63. Nr. 2.

J o s e p h  B y r n e :  Z ach o w a n ie  się  źren ic  i r  za b u rzen ia ch  
so m a ty c z n y c h  i tr z e w n y c h  w  z w ią zk u  z  bo lam i o d n ies io n em i i n a d ­
w ra ż liw o śc ią  (T h e  p u p ils in so m a tie  and  v iscera l d iso rd ers  in asso- 
eia tion  w ith  re ferred  pa in  and  h yp era lg es ió ).  W  p r a c y  niniejszej 
au to r  o m a w ia  o d ru c h  ź ren ic ,  n a z w a n y  p rz e z  n iego  r z ek o m o  p a r a ­
d o k sa ln y m . O d ru ch  ten w y s tę p u je  w ó w c z a s ,  gdy  jak a ś  czę ść  ciała

lub jakiś n a r z ą d  w e w n ę t r z n y  ulegnie  u szko d zen iu ,  n a s tęp u je  w ó w ­
cza s  ro z sz e rz e n ie  ź r e n ic y  ( fa * l  dod a tn ia  o d ru c h u )  p rz y te in  o ile 
d ana  c zę ść  c ia ła  łub n a r z ą d  w e w n ę t r z n y  o t rzy m u je  un e rw ien ie  
c zu c io w e  od- częśc i  rdzen ia ,  zna jdu jące j  ^łę p o w y ż e j  10-tego od- 
c i n k a Ł ' ( p b i e t o w 5 p  ro z sz e rz e n ie  ź r e n i c y  n as tęp u je  po tej s am ej  
s t ro n ie  c iała,  po k tó re j  znajdu je  się  u sz k o d z o n a  część  c ia ła  lub n a ­
r ząd ,  o ile z aś  u n e rw ien ie  c z u c io w e  p o ch o d z i  od  częśc i  d o l i®  
rdzen ia ,  poniżej 10-tego odc in k a  g rz b ie to w e g o ,  ro z sz e rz e n ie  ź r e ­
n icy  n a s tęp u je  po s t ro n ie  p rzec iw n e j .  W o b e c  teteo u szk o d zen ia  c ia ła  
p o w y ż e j  linji b ieg n ące j  p ik e z  p ep ek  w y w o łu ją  ro z sz e rz e n ie  ź re n i ­
c y  po tej s am ej  s t ron ie ,  z aś  u sz k o d z en ia  c ia ła  poniżej linji p ę p k o ­
wej w y w o łu ją  r o z sa Ł j /Sgnie ź r e n ic y  po s t ro n ie  p rzec iw n e j .  T o  sa m o  
tyćz-Y sf^ n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  z  tern jed n ak  za s t rz eż en ie m ,  
że n iek tó re  n a r z ą d y  u m ieszczo n e  poniżej  linji p ęp k o w e j  o trzy m u ją  
u n e rw ien ie  od cząśc i  rdzen ia ,  zn a jd u jący ch  się  p o w y ż e j  10-tego 
odc in k a  g rz b ie to w e g o .  P o  p e w n y m  cSBiJe g d y  ból w y w o ła n y  
u szk o d zen iem  usp o k o i  się  zupełn ie  n a s tęp u je  zwęż'eSnić up rzedn io  
ro z sze rz o n e j  ź r e n i w ,  je s t to  f aza  u jem na  od ru ch u  r z e k o m o  p a r a ­
doksa lnego .  Dodatni  od ruch  r z e k o m o  p a r a d o k s a ln y  m o że  b ^ ć  w y ­
w o ła n y  przfez p o d ra żn ien ie  d u ż y c h  n a r z ą d ó w  n. p. p rz e z  ucisk 
na te n a rz ą d y .  A u to r  z b a d a ł  w a ru n k i  p o w s ta w a n ia  od ru ch u  r z e ­
kom o p a ra d o k sa ln e g o  ź ren ic  nu s a t e g u  z w ie rz ą t ,  u k tó ry c h  w y ­
w o ły w a ł  u sz k o d z en ie  r ó ż n y c h  okolic  c ia ła  i r o z m a i ty c h  n a r z ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h  o ra z  w  sz e re g u  sp o s t r z e ż e ń  n a  ludziach, c ie rp ią ­
cy ch  na  sc h o rz e n ia  ró ż n y c h  n a r z ą d ó w  lub na  u sz k o d z en ia  ró ż n y ch  
okolic  c iała.  J e d n o c z e śn ie  w  p r z y p a d k a c h  sc h o rz e n ia  n a rzą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h  a u to r  b a d a ł  bo le  odn ies ione  ( r e f e r r e d  pain) i n a d ­
w ra ż l iw o ś ć  okolic  c ia ła,  o d p o w ia d a jąc y m i  ty m  n a rz ą d o m  sw e m  
u n e rw ien iem  c zu c io w em  i s ta le  s tw ie r d z a ł  istnienie tej n a d w r a ż ­
liwości p o w ie rzc h o w n e j ,  w y s tę p u ją c e j  p r z y  lekk iem  podrażn ien iu  
p o w ło k ,  i g łębokie j,  w y s tę p u ją c e j  p r z y  uc isku  na d a n ą  okolicę .  
N ie raz  jed n ak  n a d w r a ż l iw o S :  w y s tę p u je  w y r a ź n ie  dop iero  po 
uc isku na  c h o r y  n a rz ą d ,  p r z y te m  n a d w r a ż l iw o ś ć  g łęb o k a  b y w a  

js ta lszą  i t r w a l s z ą  aniżeli  p o w ie rz c h o w n a .  A u to r  sądzi,  że  bad an ie  
od ru ch u  r z e k o m e g o  p a ra d o k sa ln e g o  źrfenic o ra z  b a d an ie  h o ló w  
o d n ies io n y ch  i n a d w r a ż l iw o ś ć  i n ^ |  się  s ta ć  p o m o cn ic zą  m etoda  
r o z p o z n a w c z ą  w  p rz y p a d k a c h  c h o ró b  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h  u m ie jsco w ien ia  o gn iska  c h o ro b o w e g o  
po jednej  s t ro n ie  c ia ła ,  p o z w a la  ono ró w n ie ż  s tw ie rd z ić  p r z e d m io ­
to w o  i s t n i e j e  b ó ló w  i o d ró ż n ia ć  sc h o rz e n ia  is to tne )  od .symulo­
w a n y c h .

G. H. P a r k e r :  O tępien ie  w c ze sn e  u b liźn ią t. W ś r ó d  b liźn ią t  
n a le ż y  ro z ró ż n ia ć  d w a  rodza je ,  jedne  w e d łu g  u zasad n io n y ch  
p rz y p u sz c z e ń  p o c h o d zą  z jednego  i tego  s a m e g o  jajka ,  k tó re  w  d a l ­
s z y m  sJJ.ym ro z w o ju  u lega  ro zd w o jen iu ,  d ru g ie  p o c h o d zą  z jajek 
o d rę b n y ch ,  k t ó te  u ieg ł jK zap ło d n ien iu  jednocześn ie  i ro z w i ja ją  się 
n ad a l  r ó w n o rz ę d n ie .  P i e r w s z y  ro d z a j  b l iźn ią t  o d z n a c z a  się  zu- 
pe łnem  p o d o b ie ń s tw e m  co do płci,  w y g lą d u  z ew n ę t r z n e g o ,  w ł a ­
śc iw o śc i  u m y s ło w y c h  i cecli  c h a ra k te ru ,  w ś r ó d  b l iźn ią t  d rug iego  
rodzaju  p o d o b ie ń s tw o  m oże  b y ć  nie w ię k sz e  aniżeli  p o n ń ę d z j j  r o ­
d z e ń s tw e m  w p g ó le .  B l iźn ię ta  p i e r w s z e g o  ro d za ju  jako  p o c h o d zą ce  
z i d e n ty c z n y c h  k o m ó re k  z a r o d k o w y c h  w y k a z u ją  sk ło n n o ść  do z a ­
p a d an ia  na  id en ty c z n e  c h o r o b y  dz iedziczne .  O ile w ię c  jak ieś  c ie r ­
pienie p o w s ta je  u tak ich  bl iźniąt  podobne j  pos tac i ,  p rz e m a w ia  
to za  tern, że  p o w s ta je  ono na t le  w ro d z o n e g o  o b a rczen ia .  A u to r  
opisuje p rz y p a d k i  o tęp ien ia  w c z e s n e g o  u 2 p a r  b liźniąt ,  p o w o łu je  
się n ą  z e b r a n e  w  p iśm ienn ic tw ie  k i lka  p r z y p a d k ó w  podobritycli 
u b l iźn ią t  i w n iosku je ,  żc  p r z y p a d k i  te  s t a n o w ią  jeden  z b a rd z ie j  
p r z e k o n y w u ją c y c h  d o w o d ó w ,  p r z e m a w ia j ą c y c h  za  tem, że o tęp ie ­
nie w czesn©  jęs t  c h o ro b ą  p o w f f a ją c ą  na  t le  w ro d z o n e g o  u sp o s o ­
bienia, p r z e k a z y w a n e g o  dz iedziczm y.

S i m o n  R o t h e n b e r g :  f j z t e r y  n ie z w y k le  p r z y p a d k i  u c is ­
k u  rd zen ia .  W  p r a c y  tej a u to r  p o d a je  c z t e r y  n ie z w y k łe  p rz y p a d k i  
uc isku rdzen ia ,  w  k tó r y c h  s p r a w ę  u c is k o w ą  s tw ie rd z o n o  p o d c za s  
zab ieg u  c h iru rg iczn eg o .  W  p i e r w s z y m  z ty c h  p r z e p a d k ó w  ucisk  
z o s ta ł  s p o w o d o w a n y  p rz e z  zapa len ie  szpiku k o s tn e g o  9 i 10-go k r ę ­
gu g r z b ie to w e g o  i ro p ie f ł  n a d tw a r d ó w k o w y .  O b ra z  k lin iczny 
uc isku rd z en ia  ro z w in ą ł  się  w  ty m  p r z y p a d k u  w  c iągu k ilku dni. 
W  p rz y p a d k u  d rug im  z ab ieg  c h i r u r g ic z n e  w y k a z a ł ,  że  uc isk  na 
rd z e ń  z o s ta ł  s p o w o d o w a n y  p rz e z  c y s tic e ru s  cellu losae, k tó reg o  pę 
c h e rz y k i  w y d o b y t o  z pod  o p o n y  tw a r d e j  n a  poziom ie  9— 10-ego 
k rę g u  grzb ie tow ego .  W  trzec im  p rz y p a d k u  u osobnika ,  k tó ry  
p rz e d  t r z e m a  la ty  z a ra z i ł  s ię  kiłą  s tw ie rd z o n o  p o d c z a s  operac ji  
ucisk na  rd z e ń  w  o k o l icy  8-cgo  9 - tego  i 10-cjjo k rę g u  g r z b ie to ­
w e g o  s p o w o d o w a n y  p rz e z  n o w o t w ó r  (en d o th e lio m a ). W r e s z c ie  
w  p r z y p a d k u  c z w a r t y m  o b ja w y  u c isk u  n a  rdftpń w y s t ą p i ły  w  p r z e ­
biegu pseudofcukem ji  (ch o ro b y  Hodgkinjfflg i ustąp iły  pod p ł y ­
w e m  n a św ie t l a ń  p rom ien iam i R o en tg en a .

,/. K oeliehea  (W a r s z a w a ) .
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W h i t e  W .  M eto d a  p o ró w n a w c za  iv p sy c h ia tr ii (T h e  com - 
p a ra tive  m e tlio d  in p sy c h ia tr y ) .  A u to r  u z a s a d n ia  k o n ieczność  w p ro ­
w a d z e n ia  i s to so w a n ia  n a  w ię k s z ą  ska lę  m e to d y  p o r ó w n a w c z e j  
w  b ad an iac h  p s y c h ia t ry c z n y c h .  P s y c h ia t r i a ,  jako  jedna  z n auk  le­
ka rsk ich ,  musi sz u k a ć  w ła ś c iw y c h  d ró g  d a ls ze g o  ro z w o ju  w  t a ­
kim k ierunku ,  jaki już w  innych  g a łę z ia ch  m e d y c y n y  p rz e sz e d ł  
Próbę  o g n io w ą  i p r z y c z y n i !  się do w z b o g a c e n ia  nasze j  w ied zy .  
M e to d a  p o r ó w n a w c z a  jes t  is to tn ie  b io log icznym  sp o s o b em  b a d a ­
nia z jaw isk .  N auki lek a rsk ie ,  a  tern sa m em  i c h a r p b y  p sych iczne ,  
s ta n o w ią  część  n a u k  b io log icznych ,  m u sz ą  w ięc  u leg ać  jednakim  
p ra w o m .  P s y c h o lo g ia  i p sy c h o p a to lo g ia  dop iero  w ó w c z a s  zajm ą 
na leżn e  im m ie j j fe ,  g d y  z a s to s u ją  m e to d ę  p o r ó w n a w c z ą ,  gdy  w ię c  
z w r ó c ą  się do b a d ań  n ad  ro z w o jem  w ła śc iw o śc i  p sych ik i  dz iecka ,  
ludów  p ie rw o tn y c h  i z w ie rz ą t .  W ię ce j  n a le ż y  ud» |-Hć m ie jsca  b a ­
dan iom  z a k re su  w y r a z o w e g o ,  ru c h o w e g o ,  u c zu c io w eg o ,  w z r u s z e ­
niowego  i in s ty n k tó w ,  d o ty c h c z a s  b o w ie m  z a jm o w an o  się g łów nie  
ra cz e j  a n a l izo w a n iem  t r e śc i  m y ś len ia  i w ra że n iam i .  Ja k o  z a c h ę c a ­
jące  p r z y k ła d y  tak ich  b a d a ń  au to r  p r z y ta c z a  p ra ce ,  p r o w a d z o n e  
m e to d ą  p o r ó w n a w c z ą  n ad  ro z w o je m  ję z y k ó w ,  p o w s ta w a n ie m  liczb, 
p ie rw o tn e m  m y ślen iem  u dzieci i lu d ó w  n iec y w i l iz o w a n y ch ,  nad 
sch izo fren ją  (S to rch ,  L e v y - B r u h l s  v.  D o m a ru s ,  W ild e rm u th ) .

M e to d a  p o r ó w n a w c z a  da je  m o żn o ść  p rze jśc ia  od o p isy w an ia  
i k la sy f ik o w an ia  do t łu m a cz en ia  z ja w isk a  lub o b jaw u  p sy ch icz n eg o  

do us ta len ia  zw iązk u ,  i s tn ie jącego  m ię d z y  o b ja w e m  p sy c h icz n y m ,  
a innemi o b jaw am i  ustro ju .

K r  a b  b e  K.: D y so s to s is  ą leido-crauiaU s z  za b u rzen ia m i
p rze m ia n y  m a terii. (D y so s to s is  cleidocraniaU s w ith  m ctaboiic  distur- 
b a n c e s J  U 28-letn iego m ę ż c z y z n y  s tw ie rd z o n o  b a d an iem  kli- 
n icznem  i ro e n tg c n o lo g ic zn e m  n ie d o ro z w ó j  kośc i  c z a s z k o w y c h  
i o b o jcz y k ó w .  B r a k  tk an k i  k ostne j  sz e ro k o ś c i  4—5 cm. w  okolicy  
od p o w ia d a jąc e j  c iem iączk u  p rzed n iem u  n a  s t ro p ie  czaszk i ,  z z a to ­
kam i szcze linow atem u ku p rzo d o w i,  ty ło w i  i do b o k ó w .  B r a k  t ę t ­
n ienia nad  ty m  u by tk iem .  O b e cn e  ty lk o  p r z y ś r o d k o w e  p o ło w y  obu 
o b o jcz y k ó w ,  p o z o s ta łe  z aś  częśc i  w  p o s tac i  sz n u ró w .  B io d ra  
sz p o ta w e ,  k o lan a  k o ś la w e ,  k ość  n o s o w a  n ie w y k s z ta łc o n a ,  z eby  
n iepraw id łow e.  P o z a  tern kości,  m ięśnie ,  s t a w y ,  n a r z ą d y  
w n ę t r z n e  b ez  zmian, ze  s t r o n y  u k ład u  n e r w o w e g o  ró w n ie ż  b ra k  
zmian p rz e d m io to w y c h .  P sy ch ic z n ie  dz iecinny ,  m ie w a  o m am y  
o t reś c i  u ro jen iow ej.  P o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  m a te r j i  w z m o ż o n a
0 30— 37°/(i. B r a k  o b j a w ó w  kiły ,  c h o c iaż  m a tk a  i b a b k a  c h o reg o  
P rz e ch o d z i ły  kiłę. A u to r  w y k lu c z a  kiłę  i k r z y w ic ę  jako  p r z y c z y n ę  
s ch o rzen ia .  O p ie ra jąc  się na  100 p r z y p a d k a c h  tej c h o ro b y ,  o p i s a ­
n ych  w  p iśm ienn ic tw ie ,  a u to r  p r z e c iw s t a w ia  p o g ląd o w i  o p o c h o ­
dzeniu jej na  tle  zmian w  czy n n o śc iac h  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ,  
w ła s n y  pogląd .  Sądz i ,  że  chodzi  tu o s p r a w ę  ro d z in n ą  i d z ie ­
dz iczną ,  d o ty c z ą c ą  n i e p ra w id ło w o śc i  w  ro z w o ju  ca łeg o  us tro ju ,  
n ie ty lko  c zaszk i  i o b o jcz y k ó w ,  czeg o  d o w o d ó w  d o p a tru je  się 
w  s t w ie r d z o n y c h  p rz e z  s iebie  z ab u rz e n ia c h  p r z e m ia n y  m aterj i
1 w  l icznych  zm ia n ac h  o typ ie  ro z w o jo w y m ,  p o d a w a n y c h  przfez 
in nych  a u to r ó w  (kości,  m ięśni)  potożfenia t rz e w ,  tyc ie ,  p a d a c z k a ,  
jam is tość  rdzen ia ,  g łu p ta c tw o  i t. d.).

P e c k  M.  Ż y c ie  p łc io w e  jv w y ż s z y c h  szko ła c h  m ę sk ich  (T h e  
*'#.V lite o f co llege m en ). A u to r  za jm uje  sie  s p r a w ą  h o m o se k su a l iz ­
m u u m ło d y c h  ludzi.  N a  p o d s ta w ie  ankiesty o k re ś la  o d se te k  h o m o ­
s e k su a ln y ch  j ak o  13% (w  28 p r z y p a d k a c h  —  tak ,  w  181 — nie). 
W ś r ó d  60 m ło d z ień có w ,  b a d a n y c h  osobiśc ie ,  u 9 u d a ło  się  w y k a ­
zać  a lbo  w y r a ź n y  h o m o se k su a l iz m ,  a lbo  c e c h y  h o m o se k su a ln e .  
A utor  p r z y t a c z a  l iistorję  ty ch  9 b a d a n y c h ,  nie w d a ją c  się w  g łęb szą  
ana l izę  ob jaw u .  U w ię k sż o śc i  s tw ie rd z i ł  c e c h y  n e u ro -  i psyclro- 
Patji (lęki,  n a t r ę c t w a ,  s t a n y  p rz y g n ęb ien ia ,  r a z  p s y c h o z ę  d e p r e ­
sy jną) .  U w ie lu  sk ło n n o ść  i up o d o b an ia  a r ty s ty c z n e .  W  końcu  p r a ­
c y  a u to r  w y r a ż a  nadzie ję ,  że  t ą  d ro g ą  pojglębi się  z ro zu m ien ie  i z a ­
pobiegan ie  tem u  zboczeniu .

M a c l a i r e  A. P rz y p a d e k  p o ra żen ia  o k re so w e g o  z  p o w ię k ­
szen iem  ta r c z y c y .  (A  case  o f perio d ic  p a ra ly s is  a sso c ia ted  w ith  
th y ro id  cn la rg em en t). P r z y p a d e k  d o ty c z y  m ę ż c z y z n y ,  u k tó reg o  od 
8 lat  w y s tę p o w a ły  p o c zą tk o w o  k ró tk o t rw a łe  osłab ien ia  k o ń c z y n  dol­
nych,  po tem  i g ó rn y ch ,  s topn iow o co raz  si lnie jsze, ta k  że c h o ry  nie 
m ógł w s ta w a ć ,  s ia d ać  i p rz e w ra c a ć  się  z boku n a  bok. N a p a d y  te 
t r w a ły  od kilku dni do kilku tygodn i.  P o z a  tern częs te  bole  g łowy.  
P o p rz e d n io  ch o ro w a ł  n a  ro p n e  zapa len ie  m iedniczek  n e rk o w y ch  
i p rz e s z e d ł  dw ie  o p e rac je  na  n e rk a c h .  K iły  nie p rzec h o d z i ł ;  w  dzie- 
c ińs tk ie  p r z e b y ł  jak ą ś  c h o ro b ę  m ó zg o w ą .  W  rodzin ie  nik t  ta k  sam o  
me chorow ał .  B a d an ie  p rzed m io to w e  w  czas ie  w o ln y m  od n apadu  
w y k a z a ło  jed y n ie  d rżen ie  rąk ,  b r a k  lew ego  odruchu  b rzusznego ,  
n ie ró w n o ść  s z p a r  p o w ie k o w y c h  ( lew a  w ię k s z a ) , ,  ro z b ie żn e  u s t a ­
w ian ie  się  p r a w e j  ga łk i  ocznej  p r z y  ru c h u  z b ieżn y m ,  n iezn aczn e  
z b ac za n ie  j ę z y k a  n a  p ra w o .  P r ó c z  tego  p o w ię k sz en ie  p r a w e g o  p ł a ­

ta  t a r c z y c y  i 0,11 "U cu k ru  w e  k rw i ,  w resze^e  w  m oczu  o b jaw y  
sw ois te  dla p rz e w le k łe g o  zap a le n ia  m iedn iczek  n e r k o w y c h .  B a d a ­
nia se ro lo g iczn e  i c h em iczn e  k rw i ,  m oezu ,  zmian in n y ch  nie w y ­
k a za ły .  P r z y p a d e k  sw ój  u w a ż a  a u to r  za  ok ra teyye  p o rażen ie ,  p o ­
w ię k sz en ie  t a r c z f c y  za  o b ja w  p rz y g o d n y  b e z  zw iąz k u  ze s p r a w ą  
g łó w n ą .

S. P ia iĘ iow ski (W a rs z a w a ) .
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L e w i s  M.  S  i 1 b c r.  K lin ika  V anderb ilta . K ró tk i z a r y s  h is to ­
r y c z n y  k lin ik i p e d ia tr y c z n e j  tu N o w y m  Y o rku , fu n d o w a n e j p rze z  
V anderb ilta ,

M a r k  S.  R e u b e n :  C h o ro b y  u k ła d u  h em iito p o e tyczn eg o .
W.  C.  A.  S t e f  f e n :  P r z y p a d e k  o d m y  p tucnej i ropnia  pliięA  

nego , k o m p lil iu ia c y d i k o k lu sz .
M a r k  S.  R e n b e n :  S k r ę t  torbieli ja jn ik o w e j u dziecka .
A.  S m i t h i S.  .1. F e r h e r :  A rth r itis  de fo rm a n s.
S.  H o r w i t t :  M a kro p o m ia  congenita lis.

W ła d y s ła w  M iku ło w sk i.
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toni Mikulski.  —  W . S t e r l i n g :  „ P sy c h o lo g ia  ś. p. prol.  Dr. A. 
Mikulskiego. —  K. M i k u l s k i :  P r z y p a d e k  n a p a d o w e g o  k r z y k u
1 z ab u rzen ia  woli w przeb iegu  n ag m in n eg o  zapa len ia  m ózgu .  —  R. 
R a d z i w i ł ł o w i e  z: D e te rm in izm  i inde te rm in izm . — R. Z a ­
g ó r s k i :  O konieczności  reo rg a n iza c j i  szp i ta ln ic tw a  p s y c h ia t r y c z ­
nego. —  Fr.  W i c  I i e r t :  Zespół  p a rk in so n o w sk i  .w porażen iu  po- 
s tępu jącem . —  J. B e d n a r z :  Umynslowo chory' p o d e jrz an y  
o przfs tę-pstwo, a  u s ta w a  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o .  —  M. B r o n o ­
w a :  O b a rc z e n ie  d z iedziczne  t r z e c h  rodz in .  —  G. P y c h ® w s k i :  
Zespoły ' sch izofren iczne  i p a ra l r e n ic z n e  z ew n ą t rzp o ch o d n a .  —  J. 
M a z u r k i e w i c z :  S y n to n ja  i schizoid.

L e k a rz  K a sy  ch o ry ch :  U bezp ieczen ia  spo łeczne  w  Anglji.  —  
P ro je k t  u m o w y  z K. chorych .

B ) P iśm ienn ictw o niem ieck ie.
Ju h res lu irse  fu r  iirztliche  r orbU dung in 12 M o n a tsch e ften . 

1926. Z e s z y t  3. (M onach ium , J.  F.  L eh m an n ) .
T r e ś ć :  1) P ro f .  B e r g m a n n :  O p rzew lek lyun  n ieży c ie  ż o ­

łądka ,  a ch y l ia  g a s t r ic a  i d ia r rh o e a  g a s t ro g e n e s .  — 2) P ro f .  G r n- 
n e n b e r g :  R o e n tg e n o lo g ic zn e  b a d a n ie  p ę c h e r z y k a  ż ó l d o w e J H  
jego zn ac ze n ie  kl in iczne  i z u ż y tk o w a n ie  p r a k ty c z n e .  —  3) P ro f .  
L e s c h k e :  P r z e m ia n a  m a te r j i  a ś ró d m ó z g o w ie .  — 4) P ro f .  N a- 
g e l i :  A naliza  n ied o k rw is to śc i .  — 5) Prof .  F u  I d :  P r z e g lą d  pi- 
śm ien ic tw a  z z a k r e s u  ch o ró b  n a r z ą d u  t r a w ie n ia  i p rzem iany ' m a ­
terji .
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RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. - ZJAZDY.

L w ow sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

II. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 29 s ty c z n ia  1926 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  Kol. G r e k ,  o b e c i Ł e i  104 cz ło n k ó w .

1. Kol. L  a c li m u n d p r z e d s t a w ia  p rz y p a d e k  zw ężeni'.! 
o d żw ie rn ika  na tlet g ru ź lic y  żo łą d k a ,  w y l e c z m y  resekc ja .  Um iejsco­
w ien ie  g ru ź l icy  w  ż o łąd k u  n a le ż y  do r z a d k o śc i ;  w e d le  s t a ty s ty k i  
G o s m a n n a  p r z y p a d a  na  ogó lną  ilość se k c y j  0.31"/ii w r z o d ó w  g r u ­
ź l iczych  żo łąd k a ,  a  O.TYWn na  ogó lną  l iczbę se k c y j  zji iurłycli  na 
g ruźlicę .  Klinicznie  w y ją tk o w o  ty lk o  s p r a w a  ta  b y w a  ro zp o zn a  
w a n a :  do tak ich  p r z y p a d k ó w  n a le ż y  o b ecn y ,  k tó r y  jest  jil§ t r z e ­
cim z rzędu ,  o b s e r w o w a n y m  w  c i ą g u .-2 lat na  oddzia le  c h i r u r ­
g icz n y m  szp i ta la  p o w sze ch n e g o .  U chore j  lat  17 o t y p o w y m  w y ­
g lądz ie  z o łz o w y m  (habitu*  scro p h u lo siis)  s tw ie r d z a  si<? bl izny ńg. 
z o łzach  n a  szyi,  b r a k  zm ian  w  p łu cach ,  po d czas  g d y  na  p ie rw sz y  
p lan  w y b i ja ją  się do leg l iw ośc i  ż o łą d k o w e .  B a d an ie  t re ś c i  ż o łą d ­
k o w e j  w y k a z a ło :  h y p a c id ita s  o raz  zlfległości p o k a r m o w e :  badan ie  
r o en tg en o w sk ie :  ż o łą d ek  a to n iczn y ,  o dolnej g ra n ic y  b iegnące j  
4 pa lce  poniże j  pępka ,  z u p e łn ą  z a leg ło ść  jreśoS po 6 godz inach .

L a p a r a to m ja  w ykaza ła!  guz  w  o d źw iern ik u ,  g r u c z o ły  oko-  
ło ż o łą d k o w e  nac iek łe ,  p o w ię k sz o n e .  W y k o n a n o  r e sek c ję .  P r z e ­
b ieg  p o o p e r a c y jn y  p r a w i d ł o w y  C h o ra  obecn ie  o d ży w ia : - s ię  n o r ­
m alnie,  p r z y b r a ł a  na  w a d z e .  G u z  ż o łą d k a  w y k a z u je  na  p r z e k r o ­
ju n ac iek  w  tk a n c e  p o d ś lu zo w e j,  a w  b łon ie  ś lu z o w e j  w  odźw iern i-  
kn s z p a r o w a t y  u b y tek .  N a p rz e k ro ju  jeden  g ru c z o ł  z se ro w a c ia ły .  
B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  (kol. S c h u s t e r ó w n a )  p o tw ie rd z i ło  r o z p o z ­
nanie  s p r a w y  gruź licze j,  w y k a z u ją c  n a js ta r s z e  z m ia n y  w  g r u c z o ­
łach  n a o g ó ł  j e szcze  b e z  tendencj i  do z s e ro w a c e n ia ,  a w  błonie  ś lu z o ­
w e j  ż o łą d k a  p o jed y n c ze  św ie ż e  g ru ze łk i  w  są s ie d z tw ie  ubytku ,  
k t ó r y  s ięg a  w  g łąb  g ru d k i  ch łonne j  o w y b i tn e m  u tkan iu  s p e c y ­
ficznemu

C a ło ś ć  o b ra z u  k l in icznego  w o b e c  b ra k u  zm ian  w  p łu cach  
u oso b n ik a  z g ru ź l icą  g r u c z o ło w ą  o ra z  o b ra z u  h is to lo g iczn eg o  p r z e ­
m a w ia  za  z a k a że n iem  d ro g ą  n a c z y ń  ch ło n n y c h  z p r z e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o .

M ó w c a  n a w iąz u je  do 2 p o p rz ed n ich  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  b y ­
ł y  s e k c jo n o w an e ,  w  jed n y m  ró w n ie ż  p r z y  b ra k u  zm ian  w  p łu cach  
na  tle  g ru ź l icy  o k r ę ż n ic y  i g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h  p rz e sz e d ł  p r o ­
ces  g ru ź l icz y  p er  co n tin u ita tem  na  ż o łą d e k  d ro g ą  naczagi c h ło n ­
nych ,  w  d rug im  w ś r ó d  r o z p a d o w e j  g ru ź l i c y  p łuc  p o w s ta ły  d r o g ®  
inokulacji  4 w r z o d y  g ru ź licze  żo łąd k a .

Co do ro z p o z n a n ia  g ru ź l icy  ż o łąd k a ,  to w y s tą p ie n ie  u c h o ­
r y c h  g ru ź l icz y c h  ro e tg en o lo g ićzn ie  s tw ie rd z o n y c h  zmian w  ż o ­
łąd k u  p r z y  u w zg lęd n ien iu  c h a r a k te r y s ty c z n e j  h y p  — w zg lędn ie  
a n ac id i ta s  p o w in n o  n a su n ą ć  p o d e jrzen ie  s p r a w y  g ru ź l i c z e j .  L e c z e ­
nie o p e ra c y jn e  u s u w a ją c  ogn isko  g ru ź licze  w  żo łąd k u ,  u p o ś le d z a ­
jące  t a k  w a ż n e  dla l eczen ia  g ru ź l icy  o d ż y w ia n ie  c h o reg o ,  p o w in ­
no b y ć  jak n a jszy b c ie j  p r z e p r o w a d z o n e  p r z y  o g ó lnym  d o b ry m  
je szc ze  s tan ie  chorego .

2. Kol. Z i e m b i c k i ą) o m a w ia  p r z y p a d e k  o lb rzym ieg o  
serca  (c -o rb o y in n u m ), k tó re  na  k l iszy  roen tgenow sk io j  z a jm u je  p r a ­
wie ca łą  sz e ro k o ś ć  k la tk i  piers iow ej.  R o z p o zn a n ie  kliniczne i a n a ­
tom iczne  in su ffic ie iita  e t  s te n o sis  v a lv . m itra lis;

b) n a w ią z u ją c  do  pop rzed n ieg o  pos iedzen ia  o k azu je  dz ie ło .  
„O ch iru rg ii o p a tru n k o w e / "  R a f a ł a  C z e r w i a  k o w s k i e g  o 
z e x  libris‘em  B i e r k o w s k i e g o ,  o k tó r y m  doda je  s z c z e p i ł y  
b ib liogra f iczne .

3. Kol. G r u c a  p r z e d s t a w ia  24 le tn iego  chorego  z  jedno  
s tro n n ą  sk o śn o śc ią  s z c z e k i  (p rą g en ia  un ila tera lis). W  w y w ia d a c h  

E a p a le n ic  u c h a  środkow -ego i od raU ,P rzed  oko ło  10 l a ty  z a u w a ż o ­
no  s k r z y w ia n ie  się  b r o d y  ku s t ro n ic  lew ej  i w y s u w a n ie  do lnych 
z ę b ó w  ku  p rz o d o w i .  Z c z a s e m  s ta n  p o g o rs z y ł  się. z ja w i ły  się bpie  
i t r ze sz c z e n ie  w  s ta w ie  sz c zę k i  p r z y  ru ch ach .  P r z e z  sz e re g  lut b y ł  
le c z o n y  jako  ac ro in eg a l ja .

Z c h w ilą  p rz y ję c ia  n a  tu te j s z ą  k l inikę  c h i ru rg icz n ą  w  k w ię t-  
niu 1925. s tw ie rd z o n o  u S z d ro w e g o  z r e s z t ą  m ę ż c z y z n y  w y s u n ię c ie  
b r o d y  o ok. 3 cm. ku  p rz o d o w i  i o ok. d w a  i pół cm n a  lew o  do 
linji ś ro d k o w e j .  P r z y  zam k n ięc iu  u s t  pr .  g ó rn y  kieł  p a d a ł  n a  p i e r w s z y  
p r a w y  do ln y  z ąb  t r z o n o w y ,  s ie k ac ze  dolne  b y ły  w y s u n ię t e  p rzed  
gó rn e ,  p r a w a  k r a w ę d ź  i k ą t  sz c z ę k i  znaLznie  obniżone .  R u c h o ­
m o ść  szczęk i  u t r z y m a n a .  W  o k o l icy  p r a w e g o  s t a w u  ż u c h w o w r g ę ,  
w y c z u w a ln e ,  i s ły sz a ln e  t rze sz cz en ie .  R o z p o zn a n o  p r z e r o s t  p ra w e j  
g łó w k i  szczęk i .  Zdjęcie  R o e n tg e n o w s k ie  (Dr. M eise ls)  w y k a z a ło  
z n a c z n y  p r z e r o s t  g łó w k i  i w y r o s t k a  p io n o w eg o ,  a  w  m nie jszym  
s topn iu  i r a m ien ia  p o z io m eg o  p r a w e j  p o ło w y  szczęk i.

U  c h o reg o ,  w y c h o d z ą c  z c ięc ia  po z io m eg o  na  d o ln y m  b r z e ­
gu luku  j a r z m o w e g o ,  zag in a ją ce g o  się  p rz e d  m a łż o w in ą  u s z n ą  ku  
do łow i,  u sun ię to  zm ien io n ą  g łó w k ę  s t a w o w ą .  P r z e d s t a w i a ł a  się

ona  jako  n ie reg u la rn a ,  o d w r ó c o n a  p iram ida,  dług. ok. 5 cm, s z e r o ­
kości do 3,3 cm, p o s iad a ła  po s t ro n ie  p r z y ś r o d k o w e j  d w a  w y r o ś l i  
kos tne ,  g ó rn e  p o k ry te ,  p o dobn ie  jak r e s z t a  ro z sz e rz o n e j  p o w ie r z ­
chni s t a w o w e j  p ra w id ło w ą  c h rz ą s tk ą .  P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  
w ik ła n y  b y ł  p rz e j ś c io w y m  n ied o w ła d em  n e rw u  t w a r z o w e g e .  R'ó 
tygodn iu  c h o ry  l j f tg ł  zupełn ie  d o b rz e  o tw ie ra ć  i z a m y k a ć  us ta .  
Z g r y z  w ró c i ł  do n o r m y  po usunięciu  g ó rn y c h  i sp i ło w an iu  do ln y ch  
z ^ b ó w  t r z o n o w y c h .  Z n iek sz ta łcen ie  t w a r z y  znik ło ,  p o z o s ta ło  ty lko  
n iezn aczn e  obn iżen ie  p r a w e j  k r a w ę d z i  seczęk i,  sp o w o d o w a n e  p r z e ­
ro s te m  ra m ien ia  p oz iom ego  szczęk i  dolnej i zn ie k sz ta łce n iem  szeżw- 
ki górnej.  W y n ik  c z y n n o ś c io w y  d o sk o n a ły .  B adan ie  d ro b n ó w id o -  
w e  usun ię te j  g łów ki  w y k a z a ł o  kość  p r a w id ło w ą  z  w y r a ź n e m i  o b ja ­
w am i K y b k i e g o  w z ro s tu  i k o s tn ien ia  na g ran icy  c h rzą s tk i  s t a w o ­
wej i kości.

U d ru g ieg o  c h o re g o  s p o s t r z e g a n e g o  nS klinice L w o w sk ie j  
i s tn ia ł  p rz e ro s t  w y r o s t k a  s t a w o w e g o  lew eg o  ż u c h w y ,  b e z  z n a c z ­
n ie jszych  zmian w  ks-ztalcie g łówki.  W a d a  is tn ia ła  od  d z iec iń s tw a .  
W  t rz e c im  p r z y p a d k u  u 21 le tn ie j  s tuden tk i  w y r o s t e k  s t a w u w y  
p r a w y  b y ł  w y d łu ż o n y ,  t w a r z  tyftaw.o zn ie k sz ta łco n a ,  a r ó w n o c z e ś ­
nie p r z e w le k ły  n ie ż y t  u c h a  ś ro d k o w e g o  po s t ro n ie  chorej .

‘f e z y p a d k ó w  te g o  rodza ju  op isano  d o ty c h c z a s  14 (Hcath,dVlc 
C a r th y ,  A dam s,  E is e lsb e rg ,  V o e lk er ,  R iedel,  G rube ,  E cker t ,  
L och inann) .

W e  w s z y s tk ic h  is tn ia ł  p r z e r o s t  g łów ki  lub ca łeg o  w y r o ś tk a  
s t a w o w e g o  po jednej  s t ron ię .  T ło  c ie rp ien ia  jes t  n ieznane .  P r z y j ­
m o w a n o  w p ł y w  zapa len ia ,  z ab u rz e n ia  o d ż y w c z e  i n e r w o w e ,  w a ­
dę w r o d z o n ą  lub n a b y tą  'położeniem śąo d m ac iczn em .  C ierp ien ie  
je s t  wyłięcznie  m ie jsc o w em . P o z a  n ie z n ac z n cm i  zm ianam i w  u tk a ­
niu kośc i  ra m ien ia  p o z io m eg o  szczęk i,  w  ż a d n y m  z p r ^ I p a d k ó w  
nie s tw ie rd z o n o  n iczego ,  c o b y  p o z w a la ło  za l iczyć  to c ie rp ien ie  
do g ru p y  h y p e r o s to z  ro z la n y c h  L co n ih ia s is  o ssea ). Leczenie  lyió-że 
b y ć  ty lk o  o p e rac y jn e .  Na.i lepsgym sp o so b em  jes t  usunięcie  p o w ię k ­
szonej  g łó w k i  szczęk i ,  g 'd y | |  ona  w y d a je  się  b y ć  w ła ś c iw ć m  s ie ­
d l isk iem  cierpienia,  i p o w in n o  b y ć  w y k o n a n e  jak  na jw cześn ie j ,  
zw łaszcza-  u " n b n i k ó w  m ło d y ch ,  ze  w z g lę d u  na  m o ż l iw o ść  po ­
w s ta n ia  zn ie k sz ta łce ń  w  o b ręb ie  sz c zę k i  pórne j.

( P r z y p a d e k  p i e r w s z y  z o s ta ł  o p isa n y  w  Pol .  P rz e g l .  Cliir. 
1926. z. 1., c a ło ść  o d d a n a  do d ru k u  do a m e ry k a ń s k ie g o  cza so p ism a  
, ,Annals of S u r g e r y “).

W  d y s k u s j i  Kol. M e i s e l s  p r z e d s t a w ia  zd ję c ia  ro e ittgenow -  
skia< ty c h  p r z y p a d k ó w  i o m a w ia  je z  p u n k tu  w id z en ia  ro e n tg e n o -  
l o g ic z n ą g *  W  p r z y p a d k u  p i e r w s z y m  dop ie ro  b a d an ie  ro e n tg e -  
ń o w sk ie  pozw o li ło  w y k lu c z y ć  ogólne  t lo  sc h o rz e n ia  (ac ro inega l jc  
i c h o ro b ę  P  a g e t a) i w y k a z a ł o  m ie jsc o w ą  p r z y c z y n ę  z n ie k s z ta ł ­
c en ia  szczęk i .  Z m ia n y  w y k a z a n e  p rz e z  zd jęcia  r o e n tg e n o w sk ie  
po lega ją :

1. N a zn ie k sz ta łce n iu  i silnein p o w ię k sz en iu  c a łeg o  p r a w e g o  
w y r o s tk a  s t a w o w e g o  (p ra w ie  d w a  r a z y  s z e r s z y  od w y r o s tk a  sH o- 
n y  lewej,  s k ł a d a  się z  kilku n ie ró w n o  k o n tu r o w a n y c h  w z g ó r k ó w ,  
oddz ie lo n y ch  od siebie  p ły ts ze m i  i g łęb szem i  ro w k am i) .

2. Na w y d łu ż e n iu  i zg ru b ien iu  c a łe g o  ra m ien ia  p ionow ego ,  
łu k o w a to  -na J f fw n a trz  w y g ię te g o  i

3. Na z n ac zn e m  w y s a d z e n iu  ku p rz o d o w i  silnie p o w ię k s z o ­
n ego  ram ien ia  poziom ego .

YV ram ien iu  p io n o w e m  b u d o w a  w e w n ę t r z n a  kośc i  p r a ­
w id ło w a .  W  ram ien iu  po z io m em  u d e r z a  b u d o w a  częśc i  g ąb czas te j ,  
w y k a z u ją c e j  s t r u k t u r ę ^ r a t e c z k o w a t ą  o n ie z w y k le  sz e ro k ic h  o ez-  
kfdli.  K an a ł  ż u c h w y  w y r a ź n i e  w id o c z n y .  C a ła  le w a  p o ło w a  ż u c h ­
w y  o zupełn ie  p ra w id ło w e j  s t r u k tu r z e  i k o n tu rac h .  W  sz c z ę c e  g ó r ­
nej lek k a  a s y m e t r i a  w  w y s o k o ś c i  w y r o s t k a  zębodolowe-go. J a m y  
beftzne n o sa  o p ra w id ło w e j  z a w a r to ś c i  p o w ie tr ,®  i aCadkich k o n ­
tu rach .  Szk ie le t  c z a s z k i ^  w y ją tk i e m  lekk iego  z g ru b ien ia  w  o k o l i ­
c y  w z g ó r k ó w  c zo ło w y c h ,  b e z  zfnian.

W o b e c  b r a k u  zm ian  js tuk tura lnyc li  i m o rfo lo g iczn y ch  w  in­
n y c h  ko śc iach  cza sz k i  m o ż n a  fe^ło te ż  w y k lu c z y ć  ogólne  l iyper-  
o s to z y  cza sz k i  (ob ję te  m o rfo lo g iczn ą  n a z w ą  leonthiaU s  o s s e s j  
i c z ę śc io w e  h y p e r o s t o z y  w  zn aczen iu  Scht il le ra -N a ity .

P o z o s ta je  w o b e c  t ag o  do p rz y ję c ia  jako  p r z y c z y n a  tćgo  
j e d n o s tro n n e g o  p r z e r o d u  szczęk i  m e c h a n ic z n y  w p ł y w  p o w ię k s z o ­
nego  i z n ie k sz ta łc o n e g o  w y r o s t k a  s t a w o w e g o  na  c a ły  t rzon  
ż u c h w y .  C h o re m u  d o ra d z o n o  o p e rac ję  i po usunięciu  w y r o s t k a  s t a ­
w o w e g o  p rz e z  P ro f .  S c h r a m m a  z n iek sz ta łcen ie ,  jak  to da lsze  
r o e n tg e n o g r a m y  w y k a z u ją ,  z n ac zn ie  się  zm nie jszy ło .

D w a  n a s tę p n e  p rz y p a d k i  w y k a z u ją  zn aczn ie  m n i e j s z J s t o -  
pień t eg o  zn ie k sz ta łce n ia .  W  obu  p r z y p a d k a c h  ró w n ie ,  w y s tę p u je  
p r z e r o s t  w y r o s t k a  s t a w o w e g o ,  k t ó r y  w  p rz y p a d k u  s i l n i e j s z e j  
sk r z y w ie n ia  je s t  m a c z u g o w a to  p o w ię k sz o n y ,  b e z  zupełne j  u t r a ty  
jed n a k  c h a r a k te r y s t y c z n e g o  k sz ta ł tu .  Z m ia n y  w  ram ien iu  p io n o ­
w e m  i p o z io m em  ro z w in ię te  ana log iczn ie  jak  w  p rz y p a d k u  p i e r w ­
szy m ,  a le  w  znaczrtie  m n ie jszy m  stopniu .  N a to m ia s t  n iem a  zupełnie  
zm ian  w  w e w n ę t H i e j  s t r u k tu r z e  r a m ien ia  poz iom ego .  W o g ó le
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z m ia n y  w  tych  dw u  os ta tn ich  p rz y p a d k a c h  m ają  b a rd z B i  Cechy 
" g e l n e g o  p rz e ro s tu ,  aniżeli z rack sH a łcen ia -  co n a to m ias t  obok  
zm ian  w  s t r u k tu rz e ,  w  p i e r w s z y m  p rz y p a d k u  przedewsziyis tkiem 
uderza .

W o b e c  t eg o  p r z y p a d e k  p i e r u ^ z y  s tan o w i ,  zdaje  się, od ­
rę b n ą  p o s ta ć  j e d n o s tro n n e g o  zn ie k sz ta łce n ia  szczęk i  dolnej,  ale 
z b v t  m a ła  ilość ro e n tg e n f fe ra m ó w  tak ich  p r z y p a d k ó w  je ; t d o ­
ty c h c z a s  znaną ,  b y  podz ia ł  ten  m óc de f in i tyw nie  p rz e p ro w a d z ić .

Kol. C i e s z y ń s k i  podaje ,  że  pici w s z y  p r z y p a d e k  p r z e d ­
s t a w io n y  p rz e z  Kol. G rucę ,  o b s e r w o w a ł  p rz e d  mniej w ięce j  10 l a ­
ty .  (C h o ry  l iczy ł  w t e d y  mniej w ięce j  lat  14). N ie p ra w id ło w o ść  
ż u c h w y  p r a w e j  nie b y ła  jednak  ta k  w y b i tn a  jak w  dziesięć  lat 
różn ie j,  jak- w y k a z u je  m a s k a  g ip so w a  i fo tograf je  z tego  czasu , 
k tó r e  w r a z  z o s ta tn iem i p rz e d s ta w ia .

S tw ie rd z i l iś m y  w ó w c z a s  w y b i tn ą  a śy m e t r ję  t w a r z y  — 
Przycz-em k ą t  ż u c h w y  p ra w e j  w y k a z y w a ł  k ą t  w y b i tn ie  r o z w a r ty .  
R o e n tg e n o g r a m y  nie w y k a z y w a ł y  w ó w c z a s  zmian w  s iode łku  lu- 
r e ck icm ;  z m ia n y  o d n o s i ły  się ty lko  do  w y r o s tk a  k ły k c io w e g o  i p r a ­
w e g o  t rz o n u  ż u c h w y .  Z ę b y  dolne p r a w e  w s u n i ę t e  b y ły  ty lko  
mniej w ię ce j  2 mm. p rz e d  z ę b y  górne .  P o le c i l iśm y  w ó w c z a s  c h o ­
re m u  p rz e d s t a w ić  się , w  o k re sa c h  r o c z n y c h  ce lem  o b se rw ac j i .  
P r z e d  3 l a ty  z o s ta ł  c h o r y  p r z e d s t a w io n y  w  T o w .  Lek. n a  p o s ie ­
dzeniu, n a  k tó r e m  m ó w c a  nie b y ł  o b e c n y m  i w y r a ż o n o  w ó w c z a s  
p rz y p u szc z en ie ,  że  r o z r o s t  p r a w e j  ż u c h w y  będzie  p ra w d o p o -  
dpbnie  na  t le  a k rom egal j i .  Do tc^crż ro z p o z n a n ia  nic m ó g ł  się  C. 
p rz y c h y l ić  ze  w zg lg d u  n a  to, że  s p r a w a  jed n o s tro n n ie  się  ro z w i ­
jała. N a to m ia s t  ro z p o zn a n ie  n a sz e  o p iew a ło :  jed n o s tro n n a  h yp er-  
tro ija  ż u c h w y , p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ś  gałęzi w s tę p u jąc e j ;  p r z y p a d ­
ki, k tó re  B o c k en h e im e r ,  Kaposi  i P o r t  za l icza ją  do L eo n tia s is  
o ssea  — pomimo, że  b r a k  zm ian  w  sz c z ę c e  górne j.  — W  l i t e r a ­
tu rze  ch iru rg iczn e j  zn a laz ł  m ó w c a  jeszcze  8— 10 pub l ikacy j  je d n a ­
k o w o ż  b ez  pod an ia  r o e n tg e n o g h im ó w  i p ó źn ie jszeg o  b a d an ia  mi­
k r o s k o p o w e g o  p r e p a r a tu .  W  ro k u  o b e c n y m  p r z e d s ta w i ł  się  ch o ry  
p o n o w n ie  w  z ak ład z ie  p o d c za s  n ieo b ecn o śc i  m ó w c y  i z rob iono  
w ó w c z a s  zdjęcie  ro e n tg e n o w s k ie  i o d lew  g ip so w y  (pokaz).  Na 
zd jęc iach  ro e n tg e n o w sk ic h  C. s tw ie rd z i ł  te  sa m e  zm iany ,  k tó re  
p o d a ł  Kol. M eise ls ,  o d n o sz ą ce  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  do w y r o s tk a  
k ły k c io w e g o ;  p o z a te m  s i lny  r o z r o s t  t r z o n u  ż u c h w y  i sz e ro k o  ko- 
m o r o w ą  b u d o w ę  i s to ty  g ą b c z a s te j  na  p rz e s t r z e n i  t r z o n o w y c h  z ę ­
b ó w  i p r z e d t r z o n o w y c h ,  c o b y  w s k a z y w a ł o  na to, że n i e ty lk i  d o M  
k n ię ta  je s t  g a łą ź  w s tę p u ją c a ,  ale  czę ść  t r z o n u  ż u c h w o w e g o .  R e ­
se k c ja  częśc i  ga łęz i  w s tę p u ją c e j  w r a z  z w y r o s tk i e m  k ły k c io w y m  
b y ła  w  ty m  p rz y p a d k u  n a jra c jo n a ln ie js zy m  zab ieg iem , um ożl iw iła  
cofn ięc ie  sz c zę k i  dolnej,  k tó re j  z ę b y  w e s z ł y  p r a w ie  ż-e w  n o rm a l ­
ną  a r ty k u lac ję ,  po  sp i ło w an iu  (obniżeniu) kilku z ę b ó w  t rz o n o w y c h .  
E fek t  u z y s k a n y  w  ten  sposób  pod  w z g lę d e m  fu n k c jo n a ln y m  i k o ­
s m e ty c z n y m  jes t  d o sk o n a ły .

P r z y p a d e k  tego  ro d za ju  je s t  jed y n y m , k t ó r y  p o d c za s  sw ej  
25-letniej p r a k ty k i  m ó w c a  w o g ó le  o b s e r w o w a ł

4. Kol. F a l k i e w i c z  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „ B adania  nad  p a ­
to g en e zą  o g n isk  iv stw a rd n ien iu  ro z s ia n e m " . (z pok azam i świetlne'- 
mi). P o  o m ów ien iu  teorj i  n a c z y n io w e j  p o w s ta w a n ia  ognisk,  za  k t ó ­
rej p rz ed s ta w ic ie l i  m o żn a  o w a ®  S iem er l inga ,  i R a c c k ‘ego, opisuje
F. te  s t a n y  c h o ro b o w e ,  gdzie  is to tn ie  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo g ic z -  
ne  w y k a z u j ą  śc is łą  za leż n o ść  ogn iska  c h o r o b o w e g o  od naczyń .  
O g n isk a  w  s tw a rd n ie n iu  ro zs ian em ,  ty lk o  pobieżn ie  b a d an e ,  s p r a ­
w ia ją  c za se m  w ra ż e n ie  ognisk  n a c z y n io w y c h ,  d o k ład n e  jed n ak  b a ­
danie ,  se r jam i,  w j k a ą u j e  s z e re g  cech, k tó re  p rz e m a w ia ją  p r z e c iw ­
k o  za leżn o śc i  ( w  znaczen iu  S iem er l ip g a  i R.) od n a cz y ń .  W  r o z ­
c iąg łośc i  p o d łużne j  n ig d y  nie d o c h o d zą  te .ogniska do w ie lkośc i  r e ­
jo n ó w  o d p o w ied n ich  n a cz y ń .  Za  p o d s t a w ę  p o ró w n a n ia  p rz y ją ł  F. 
w y n ik i  b a d a ń  K ad y ieg o  o ra z  A d a m k ie w icz a  n ad  n a c z y n ia m i  r d z e ­
nia. W  o b ręb ie  n a w e t  s t a r y c h  ognisk,  s p o ty k a  się c zę s to  w y sep k i ,  
n ie re g u la rn e ,  u t r z y m a n y c h  w łó k ien  n e r w o w y c h  z os łonką .  B a d a ­
nie zm ian  w  śc ian a ch  n a c z y ń  z m u sza  do p rzy jęc ia ,  że na js ta r sz y  
z m ia n y  są  w  m ią ż szu  n e r w o w y m ,  nac iek i  zaś  n a c z y n io w e  na 
o p o n a ch  są  n a s t ę p s tw e m  ro z p ad u  tk an k i  n e r w o w e j  wzgl.  d r a ż n ie ­
nia w s k u te k  tego  ro z p ad u .

M a m y  tu do czy n ien ia  w ię c  nie z ogn iskam i n a c z y n io w e m u  
ale ra c z e j  z n iec iąg ły m  ro z p a d e m  m iąższu ,  ana log iczn ie  do neu- 
ritio  p eriaxia lis . W y n ik i  o p a r te  na  z badan iu  l icznych  serj i  ognisk  
z  16 p r z y p a d k ó w  s tw a rd n ie n ia  ro z s ian e g o ;  n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie j -  
sze  p r e p a r a ty  p o k a z a ł  F. w  p rz e ź ro c z a c h .

K. T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o ro c zn y .

T o w a r z y stw o  L ekarzy P o lsk ich  b. Galicji.

W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  T o w a r z y s tw a  le k a r z y  po lsk ich  b. G. 
o d b y ło  się dnia  18. k w ie tn ia  b. r. p r z y  udz ia le  d e le g a tó w  ze L w o ­
w a ,  K r a k o w a ,  S a n o k a ,  R zeszowa.,  Bochni,  S t a n is ła w o w a ,  J a r o s ł a ­
w ia  i Z ło c zo w a .

'O b rad o m  p n zćw o d n iczy ł  prof. So łow ij  a p rz eb ieg  ich b y ł  
n a s tęp u ją c y :  P o  o d czy tan iu  P f l H H s  e k r* t  a r z a p ro to k o łu  z o s ta tn ie ­
go W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia ,  p re z e s  T o w a r z y s t w a  prof. R e n c k i 
imieniem R a d y  z a w i a d o w ć ż i j  p rz e d ło ż y ł  s p r a w o z d a n ie  za czas 
ub ieg ły  t, j. od roku  1922 aż  po koniec  roku  1925. Ze s p r a w o z d a ­
nia tego  w y n ik a ,  że  mimo t ru d n y c h  i c iężkich  w a r u n k ó w  m ają tek  
T e w a r z y s t w a  z o s ta ł  n ien a ru sz o n y  a  w ni^je-dąyrłi k ie ru n k u  n a w e t  
się p o w ięk szy ł .  Difeyczy to z w ła s z c z a  lasu w  M orszyn ie ,  jako też  
d z ie r ż a w y  fo lw a rk u  i ź ró d e ł  m o rsz y ń sk ich  na  d o b ry c h  i k o r z y s t ­
nych  dla T o w .  w a ru n k a c h .  N a to m ias t  m a ją tek  T o w a r z y s t w a  u m ie sz ­
c z o n y  w  p ap ie rac h  w a r to ś c io w y c h  w s k u tć k  o g ó lnych  p o w o je n ­
n ych  w a r u n k ó w  nie daje  t eg o  dochodu ,  co p rz e d  w ojną .  W a r to ś ć  
p a p ie ró w  i w a lo r ó w  sp a d ła  i c ze k a  na  z w a lo r y z o w a n ie  d ro g ą  u s ta ­
w o w ą .  Mimo to w d o w y  i s ie ro ty  po z m a r ły c h  lek a rz a c h  o t r z y m y ­
w a ły  i o t rzy m u ją  s ta le  w s p a r c ia  i zaponm gi,  na k tó r y  to cel  to ­
w a r z y s tw o  p rz ez n ac za  W szy s tk ie  s w e  dochody .

S p r a w o z d a n ie  prefc jsa  p rzy ję l i  Delegaci  do w iadom ości ,  w y ­
ra ż a ją c  mu jak o te ż  Radzie  Z a w ia d o w c z e j  pe łne  uznanie.

Im ieniem  Komisji r e w iz y jn e j  Dr. H i ćM s tw ie rdz i ł ,  żo 
w  czas ie  rewizj i  zn a laz ła  Kom isja  w s z y s tk o  w  n a jw ię k sz y m  p o ­
rz ą d k u  t. j. tak  ks iążk i  r a c h u n k o w e  ją,kftt$ż walory '  t o w a r z y s t w a .  
W n io sek  Komisji R e w i z y j w j  o p rz y ję c ie  do w ia d o m o śc i  z e s t a w i e ­
nia r a c h u n k o w e g o  i w y r a ż e n ia  R adzie  Z a w ia d o w c z e j  pe łn eg o  u z n a ­
nia p r z y ję ło  Z g ro m a d ze n ie  p rz e z  ak lam ac ję .

Na w n io se k  Rady' z a w ia d o w c z e j  z a tw ie rd z o n o  s ta łe  w s p a r ­
cia dla t y c h  w d ó w ,  k tó re  już d o ty c h c z a s  p o b ie ra ły  i p rz y z n a n o  
s ta le  w s p a r c ie  jednej  w d o w ie  n o d e j  a jednej o d m ó w io n o  tak o w eg o ,  
p o n iew aż  m ąż  jej nic b y ł  cz łonk iem  t o w a r z y s tw a .

U chw a lo n o ,  a b y  w s p a r c ia  i zapom ogi  przy 'znawćW) tylko 
w d o w o m  po c z ło n k ach  to w a r z y s tw a ,  n a to m ias t  o d m aw ia n o  w d o ­
w om  p.o ni&członkach i tym , k tó re  m ieszk a ją  poza  g ran icam i  p a ń ­
s tw a ,  choćbyl m ęż o w ie  ich byli  cz ło n k am i to w a r z y s t w a .

R a d a  z a w ia d o w c z a  p r z e d s ta w i ła  d e le g a to m  p ro jek t  zm iany  
s ta tu tu  w  duchu o d p o w ia d a ją c y m  d z is ie jszym  z asad n iczo  z m ie n iM  
nymi w a r u n k o m ,  k tó re  sp ra w i ły ,  że  postanoyydcnia d o t y c h c z a s o w e ­
go s ta tu tu  nie o d p o w ia d a ją  ce lom  to w a r z y s tw a .

Nad  s p r a w ą  tą  r o z w in ę ła  się  o b s z e rn a  d y sk u s ja ,  a zabiera l i  
w  niej  głos liczni de legac i  z w ła s z c z a  z p row incji ,  k tó rzy '  dom aga l i  
się u t r z y m a n ia  sekcji  t o w a r z y s t w a  i o ż y w ien ia  w  nich ruchu  n a ­
u kow ego .  T e  i inne u w ag i  w y p o w ie d z ia n e  w  dysk u s j i  s ta n o w ić  
m ają  d y r e k ty w ę  dla komisji  m ające j  się zająć  o p ra c o w a n ie m  z m ia ­
ny' s ta tu tu .  Do Komisji tej w y 'b rano  6 d e lg a tó w ,  a m ianow ic ie  po ? 
z K r a k o w a  i ze  L w o w a ,  pp jednym  z R z e s z o w a  i J a r o s ła w ia ,  a n a d ­
to jeszezre p r e z e sa  t o w a r z y s t w a .

W y s o k o ś ć  t. zw . „ p o g łó w n e g o "  o z n ac zy ło  W a ln e  Z g r o m a ­
dzenie  na  8 zł. roczn ie  z tein, żc każdy ' c z ło n ek  o b o w ią z a n y  jest  
p ren u m ero w a ć  P o lską  G azetą  leka rską , jako  o rg a n  t o w a r z y s t w ®

Prof .  B o c h e ń s k i  w  z a s tę p s tw ie  n ieo b e cn e g o  prof. M u- 
c h e k a  p rz e d s t a w ia  imieniem R a d y  z a w ia d o w c z e j  i u zasad n ia  
w n io se k  o m ia n o w a n ie  prof.  R e  n c  k i e g o  cz ło n k iem  h o n o ro w y m  
w  uznaniu  zas ług ,  jakie p o ło ży ł  dla t o w a r z y s t w a .  W n io s e k  ten 
p rzy jg jp  p rz e z  ak lam ac ję .

P r z e p r o w a d z o n e  w y b o ry '  do n o w e j  R a d y  z a w ia d o w c ze j ,  da ły  
w y n ik  n as tęp u jąc y .

P r e z e s :  prof. D r .  R o m a n  R encki .
W i c e p r e z e s :  prof. Dr. W ito ld  Nowicki.
S e k r e t a r z  prof. Dr.  Antoni S a b a to w sk i .
S k a r b n i k :  prof. T i n  W ło d z im ie rz  K oskow sk i .
C z ł o n k o w i e  R a d y :  Prof .  Dr.  K az im ie rz  B ocheńsk i.

P ry m .  Dr. A le k sa n d e r  M n n a S e w i c z .  D y r .  Dr. R o m an  I !::IA’. fjr . 
S ta n is ła w  Kubisztal .  Dr. M ie c z y s ła w  Św ita lsk i.

P o n a d t o  n a le ż ą  do R a d y  z a w ia d o w c z e j  2 de legac i  t o w a ­
r z y s t w a  lek a rsk ieg o  k ra k o w s k ie g o  i 2 de legac i  t o w a r z y s t w a  IjS 
k a rsk ie g o  lw o w sk ieg o .

Do Komisji rew izy jn e j  w y b r a n o  d e le g a tó w  sekcji  j a r o s ł a w ­
skiej i z łoczow sk ie j .  K . B.

KALENDARZ ZJAZDÓW

IV. Z jazd H ig jen is tó w  Po lsk ich  i V. Z jazd l e k a jg y  i dzia łaczy ' 
s a n i ta rn y c h  mifelskich o d b ę d ą  się jako  z jazd  p o łąc zo n y  w  Wilnie 
13 i 14 c z e r w c a  1926.

VI. Z jazd  p s y c h ia t r ó w  P o lsk ic h  od b ęd z ie  się  w  K ra k o w ie  23 
24 i 25 m aja  1936.

M i ę d z y n a r o d o w a  K onfe renc ja  p rz ec iw g ru ź l ic z a  w  W a s h in g ­
tonie 29 w r z e ś n ia  do 2 p a źd z ie rn ik a  1926.

I. Z jazd anatom o-zoo log iczny ' w  W a r s z a w i e  22— 25 m a ­
ja 1926.

II. Po lsk i  Z jazd  p r z e c iw g ru ź l ic z y  w e  L w o w ie .  U ,  12 i 13 
w n w n i a  1926.
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W o je w ó d z k i  Z jazd  p r z e c iw g ru ź l i c z y  w e  L w o w ie  10 w r z e ­
śnia  1926.

39. K o n g res  T o w .  o f ta lm o lo g ó w  fran c u sk ic h  w P a r y ż u  ii) 
m a ja  1936 i dni n a s tę p n y c h

Zjazd l e k a r z y  k o le jo w y c h  P .  P.  w  G d a ń sk u  w  dniu 23 i 24 
m aja  1926.

V. Z jazd  Po lsk .  T o w .  d e rm a to lo g icz n e g o  w  W ilnie  w  dniach 
23. i 24 m aja  1926.

S P R A W Y  Z A W O D O W E .
N aczelna Izba Lekarska.

W  w y n ik u  w y b o r ó w  d o k o n a n y ch  w  p o sz c ze g ó ln y c h  Izbach 
L ek a rsk ich  na n o w a  t rzech le tn ią  kad en c ję  (1926— 1926) do sk ładu  
Nacze lne j  Izby  L ek a rsk ie j  p o w o ła n i  zosta l i  de legac i  z Izby  W ar-  
sz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  D r z y  Jan  B ą cz k ie w ic z ,  Zofja Garl icka ,  A n ­
toni KrzsflczkoWski, T y tu s  M a k o w sk i ,  N o rb e r t  M etelski,  A d a u i  
P r z y b o r o w s k i ,  W ilhe lm  Róbin, Ig n a c y  So ch ack i ,  Antoni Śm ie- 
ch o w sk i ,  Zofja  W o jn ó w n a .

Z Iz b y  K ra k o w s w e j :  D r z y  S ta n i s ła w  Ja ń k o w s k i ,  S tefan  
S t rz em ień sk i ,  W in c e n ty  W ró b le w sk i ,  W ła d y s ł a w  W rz e śn iew sk i ,  
z Iz b y  L w o w s k ie j :  D rz f l  M ar jan  F r a n k e ,  W ito ld  Nowicki.  J an  
P a p e e ,  E u g en iu sz  W ay g ie l ,  Aroh Wolf,  W ł a d y s ł a w  C zern eck i ,  
z I z b ^ P o z n a ń s k f i P o m o r s k i e j : D r z y  S ta n is ła w  Je rzykc iw sk i ,  B o ­
le s ła w  W ie leńsk i ,  O t to n  S te in b o rn ,  Z y g m u n t  D ym ińsk i ,  z Izby 
Ł ódzk ie j :  D rz y  Antoni T o m a sz e w sk i ,  Fel iks  S k n s iew icz ,  z Izby  
Lubelsk ie j :  D r z y  W a c ł a w  D ro żd ż ,  E u g en iu sz  W iszn iew sk i .

W  dniu 2$ l n i ł S  z e b r a ła  się i io w eę b ram i  N acze ln a  Izba 
Lekałjśka  i d o k o n a ła  w y b o r ó w  do w ta d z  i z a r z ą d u  i sĄ-du. ZćEz-ąd 
p o w o ła n o  w  n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie :  P r z e w o d u .  Dr.  Jan  B ą c z ­
k iew icz  ( W a r s z a w a )  4-ch w i c e p r z e w o d n ic z ą c y c h  D rz y  Antoni 
Ś in iech o w sk i  ( W a r s z a w a ) ,  S t a n i s ła w  J e i y ^ o w s k i  (P o zn ań ) ,  Jan  
P a p e e  (L w ó w ) ,  S te fan  S trz em ień sk i  (K rak ó w ),  sek re ta rzU D r.  N >r- 
b e r t  M ete lsk i  ( W a r s z a w a ) ,  sk a rb n ik  Dr.  T y tu s  M a k o w sk i  ( W a r ­
s z a w a ) ,  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  D r z y  Antoni K rz y c z k o w s k i  i W a c ła w  
D rożdż .

S ą d  na p o d s ta w ie  w y b o r ó w  N acze lne j  Iz b y  L e k a rsk ie j  i po 
d okonan iu  w  dniu 21 m a r c a - w y b o r ó w  do P r e z y d iu m  usta li ł  się 
w  sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m :

P r z e w o d n i c z ą c y  Dr. Adolf K ozersk i,  z a s tę p c y  F R c w o d i u -  
c zą ce g o  D r z y  Antoni Śm itachowski i A le k sa n d e r  G ru szc zy ń sk i ,  pi­
s a r z  Dr. W ł a d y s ł a w  J a n c z e w sk i ,  z a s tę p c a  p isa rza  Dr. S ta n is ła w  
G ębarsk i .

S ę d z io w ie  de leg ac i  z Izby  W.g»‘sz a w sk o -B ia Ic s to c k ic j  d rz y :  
Ja n  B e łk o w sk i ,  J a n  C h m ie lew sk i’, J a n  jTo ł łą ta j-S rzednick i ,  F r a n c i ­
sz e k  K ow alsk i ,  M ikołaj S ta r k ie w ió i ,  R y s z a r d  S z e ry p o ,  Antóni 
T u rsk i .  Zofja  W o jn ó w n a ,  S t a n i s ła w  Z em b rzu sk i ,  A le k sa n d e r  Żu- 
r a k rw s k i .

Sęd z io w ie  H s t ę p c y ': D r z W p z c z ę s n y  B ronov lsk i ,  T o m a sz  
i w z e w s k i ,  Z y g m u n t  C h rz a n o w s k i ,  S t a n i s ł a w  H ag m aje r ,  K azim ierz  
Ja s ie le w icz ,  M icha ł  Jęd rge jow bk i ,  T a d e u s z  Korzph, W a c ła w  K o­
w alsk i ,  W a c ł a w  Łapiński ,  B r o n i s ł a w  Ł u c z y o j j ,  L udom ir  N ow ack i,  
J ’eo d o r  P o d c z a s k i ,  W a le n ty .  R udz ińsk i ,  E d m u n d  S c h a y e r ,  J e r z y  
Żelis ław ski .

S ę d z io w ie  de legac i  od Iz b y  W a r s z a w s k o - B ia ło s to c k i e j  d rz y :  
M ar jan  R y łk o ,  E u g en ju sz  Osiński,  B o le s ła w  Jak im iak ,  i N o rb e r t  
Metylski.

Z Iz b y  K ra k o w sk ie j  drtzy: S t a n i s ła w  Ja n k o w s k i ,  W ła d y s ł a w  
W rze śp io w sk i ,  Jan  ifBlbryelit i K az im ie rz  Suchodolsk i .

Z Ig b y  L w o w s k ie j  d rz y :  J a n  P a p e e ,  M ar jan  F ra n k e .  Z d z i ­
s ł a w  Kotiers ,  i M ichał  S a lp e tc r .

Z Iż b y  P o z n a ń s k o - P o m o r s k ie j  d r z y :  A dam  K a rw o w sk i ,
Emil Sw in a rsk i ,  R o m u a ld  M a tu sz e w s k i  i jgr.e s taw  W iecki .

Z Iz b y  Ł ó d zk ie j  d rz y :  H e n ry k  T re n k n e r ,  Ju l jan  G ra b o w sk i ,  
Ig n a c y  W a t t e n  i E d m u n d  K ra k o w sk i .

Z Iz b y  L ubelsk ie j  d rz y :  Ł u i  M o d rz ew sk i ,  E u g en ju sz  W i ­
szn iew sk i ,  W a c ł a w  D ro ż d ż  i Adolf J a c e w s k i .

1 Do komisji  R e w iz y jn e j  N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  w esz li  
d rz y :  B ogucki  W in c e n ty ,  G ru s z c z y ń s k i  A le k sa n d e r ,  R óbin  W ilhelm , 
S o c h a c k i l & n a c y  i W is z n ie w sk i  Eugen jusz .

Izba L ekarska L w ow sk a .

P o s i e d z e n i e  Z w i ą z k u  w  dniu 3. lu tego  1926.

Po  o d c zy tan iu  p ro to k o łu  prze® se k r e t a r z a ,  r o z p a t r y w a n o  
s p r a w ę  p. W . z D r o h o b i g ż a  i u c h w a lo n o  z w ró c ić  się  do d z ie k an a tu  
W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  w  K ra k o w ie  z p ro śb ą  o sk o n s ta to w a n ie ,  c z y  
n a z w is k o  p. W . znajdu je  się  w  spisie  p r o m o w a n y c h .  Z kolei  p r z y ­
ję te  do w ia d o m o śc i  t r e ś ć  p ism a,  w y s ła n e g o  do Min. Sp r .  W e w m ,  
jako  o d p o w ie d ź  n a  z a k u t y  u czyn ione  Izbom  lek a rsk im  p rz e z  p o ­

s ła n k ę  P r a u s o w ą  w  in te rpelacj i  se jm ow ej .  N astępn ie  u chw alono  
o d p o w ied z ieć  Zw. L. P.  P „  że  na  p ro śb ę  D ra  N l'rS ., u b ie g a p u e g o  
się o p o sa d ę  b ak te r io lo g a  w  Kasie C h o ry c h  w  D ro h o b y c zu ,  p o r o ­
z u m ie w an o  ™  z drug im  k^ridj d a te m  Dr. L. G., k tó r y  o św ia d c zy ł  
że  o p o sa d ę  . s ta ra  się lagaLnie j i a  sk u te k  o g ło sz o n eg o  k o nkursu ,  
a, m ając  odpo w ied n ie  kw alif ikac je ,  podan iu  n ie  cofnie.

S p r a w ę  rach u n k u  D ra .  L. S. z B u rsz ty n u ,  o d dano  S ąd o w i  
Izby, d o p a tru ją c  się p rz e k ro c z e n ia  §. 2. deruUglogji lekarsk ie j .

W  s p r a w ie  D ra  H. z M ajdanu  z w ró c o n o  się do sądu  r z e ­
sz o w sk ie g o  z p ro śb a  0 p rz y s ła n ie  ak tó w .

W  s p ra w ie  D ra  S. z  B a r a n o w a  i D r a  P.  z T a r n o b r z e g a  W y ­
dział Izby, zgodnie  z w n io sk iem  PŚfyfenta, nie Ę i a l a z ł  p ow odu  do 
w y s tę p o w a n ia  p rz e c iw  w sp o m n ia n y m  leka rzom .

W  s p ra w ie  D r a  H. z N iem iro w a ,  u c h w a lo n o  zwróe-ić się do 
S z e to s tw a  S a n i ta rn e g o  w  P rz e m y ś lu  z p r o ś *  o informacje ,  
z w ła s z c z a  o podanie  w y k o n a n e g o  zab iegu ,  o o zn aczen ie  p o ry  dnia, 
czaSfu s t r a c o n e g o  i t. d.

W  spifa |vfe n ieo d p o w ied n ieg o  re k la m o w a n ia  się l e k a rz a  den 
t y s t y  A. D. p o s ta n o w io n o  o d p o w ied z ieć  W o je w ó d z tw u ,  że Izba 
niem a w p ły w u  na sp o só b  a n o n so w a n ia  się d e n ty s tó w ,  k tó rz y  nie 
na leżą  do Izby.

P r o ś b y  D ra  A. z T y ś n H H c y ,  do M in i s te r s tw a  o p o z w o ­
lenie na  w y k o n y w a n ie  p r a k ty k i  lekarsk ie j ,  w  m yśl  w y w o d ó w  r e ­
fe ren ta ,  u c h w a lo n o  nie pop ierać .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 11. lu tego  1926.

Ę  o d czy tan iu  p rz e z  s e k r e t a r z a  p ro to k o łu  z p o p r l jd i i ie g o  
posiedzen ia ,  p r z e w o d n ic z ą c y  Dr. P a p ć ^ H a w i a d a m i a  o u k on stymulo­
w an iu  się Sąd u  Izby  leka rsk ie j :  P r z e w o d n ic z ą c y m  Sądu  Dr. Zdzi 
s ł a w  L ac h o w icz ,  p rz e w o d n ic z ą c y m i  p o sz c zeg ó ln y ch  k o m p le tó w :  
prof.  Nowicki,  Dr. J | § e k ,  D r.  W e c h s l e r ;  s e k r e t a r z e m  S ą d u  płk .  Dr. 
C zech o w icz .

W  s p ra w ie  nadan ia  p o s a d y  l e k a rz a  o k r ę g o w e k o  w Niżnio- 
wie,  p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  się do W y d z ia łu  S a m o rz ą d o w e g o  
z p ro te s te m  p rz e c iw  nadan iu  p o s a d y  o b y w a te lo w i  obcem u,  n iem a- 
jąccm u  p r a w a  p ra k ty k o w a n ia .
D ro w i  S. M. ze  L w o w a  p o s ta m s y fo n o  odpow iedz ieć ,  H e  musi na 
piśmie z aw ia d o m ić  U r z ą d  W o je w ó d z k i  o zan iechan iu  p ra k ty k i  le­
ka rsk ie j ,  i d o w ó d  B g io sz en ia  do U rz ę d u  W o je w ó d z tw a  p rzed ło ży ć  
Izbie lekarsk ie j ,  k tó rą  ró w n ie #  n a le ż y  p isem nie  z aw ia d o m ić  ó po 
rzucen iu  p ra k ty k i ,  s p r a w ę  z aś  z w ro tu  w p ła c o n e j  k w o ty  oddano  
do ro z p a t r z e n ia  i z a ła tw ie n ia  K om ite tow i  K a sy  U bezp ieczen io w e ;  
i E m e ry ta ln e j  Izby  lekarsk ie j .  Dęowi.  N. G. -ze L w o w a ,  o b o w iązek ,  
n a leżen ia  do Iziby uzasad n io n o  p rz y ję c ie m  sz e rs ze j  in te rp re tac j i  
p o j ę S ł  p r a k ty k i  leka rsk ie j ,  r ę zc iąga jąe-  ją na  spe łn ian ie  czAumofci. 
z w ią z a n y c h  ze s ta n o w isk iem ,  k tó reg ę g o b ję c ie  jes t  m o ż l iw e  jedyni', 
n a  p o d s ta w ie  d y p lom u lek f f s k ie g o .

D ro w i  J. S.  z J a r o s ł a w i a  od p o w ied z ian o ,  2 )  musi na leżeć  
w  rń^śl p rz ep isó w ,  do Izby  lekarsk ie j ,  a tern sa m e m  do K asy  nbez 
p ieczen iow ej.

N as tęp n ie  u c h w a lo n o  udzie lenie  dw u d o r y w c z y c h  zapom óg 
po 100 zł. z fu n d u sz ó w  Iz b y  lekarsk ie j .  T rz e c h  l e k a r z y  ze L w o w r  
uwoln iono  od p o ło w y  S p ła ty  do Izby.

Sp raW ę  D ra  (W. i D r a  S. p o s ta n o w io n o  ro z p a t r z e ć  na  n as tęp  
nem  PKjiedzeniu, po w y s łu c h a n iu  w n io s k ó w  re fe ren ta .

D r .  Kulm re fe ru je  s p r a w ę  reg u lam in u  S ą d u  Iz b y  lekaH kie j .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 17. lu tego  1926.

P o  o d czy tan iu  p rz e z  s e k r e t a r z a  p ro to k o łu  z , o s ta tn ie g o  pn- 
sieijteonia, p rz e w o d n ic z ą c y  Dr. S i p ć e  zaw ia d am ia ,  że  z eb ra n ie  N a ­
cze lne j  Iz b y  o d będzie  się  w  dn iach  27 i 2S. b. m. w  W arsW jJiw . 
Ze w z g lęd u  n a  p re l im in a rz  w y d a t k ó w  p r z e d s t a w io n y  p rz e z  Izbę 
N acze lną ,  u c h w a l i ł ) ,  a b y  de leg ac i  Iz b y  o św iad czy l i  się za  obn i­
żeniem  bud że tu ,  m ożl iw ie  do z e s z ło ro cz n e j  w y so k o śc i .

D e leg a ta m i  do U n iw e rsy te c k ie j  Komisji  dla  s p r a w y  s p e c ja ­
lizacji, w y b r a n o  p ra a e sa ,  Izby,^  D ra  P f c ę e g o  i D ra  M oszkow icz* .  
N as tęp n ie  Z a r z ą d  uch w al i ł  dla w d o w y  po lek a rzu  s t a ły  zas iłek  
m ie s ię cz n y  po 5Q zł. od dnia  1. I. b. r. D r .  G. w  m yśl  jej p ro śb y ,  
u c lw a l o n o  zw oln ić  w  roku  b i e ż ą c y ! )  od  p o ło w y  op ła ty .

N as tęp n ie  r o z p a t r y w a n o  3. p ism a Z w iąz k u  Lek. P. P. o b w ó d  
D g p h o b y cz :  I) w  s p r a w ie  jfcdnostronnego an u lo w an ia  u m o w y  p rzez  
Z a rz ą d  K asy  pow . w  D r o h o b y c z u ,  p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  się n a j ­
p ie rw  do Z a rz ą d u  K. ch. w  D ro h o b y c zu ,  a  później do okr.  U r z ę ­
du u bezp ieczeń .  2) U c h w a lo n o  w y d a ć  o s t rz e ż e n ie  i ró w n o c ze śn ie  
p o in fo rm o w ać  inne Izby ,  o tem, a b y  one o g łos i ły  ró w n ie ż  a n a lo ­
g iczne  o s t rz eż en ie  p rzed  w c h o d z e n ie m  w  p e r t r a k ta c je  z Z w iązk iem  
rę k o d z ie ln ik ó w  i d ro b n y c h  h a n d la rz y ,  k tó r z y  ć h cą lf fa lo ży ć  o d rę b n ą  
K ase  w  D ro h o b y c z u .  84 W  s p r a w ie  zaż a le n ia  na  D ra  M. u c h w a lo ­
no  w e z w a ć  go  do Iz b y  lek a rsk ie j ,  c e lem  w y ja śn ie n ia  s p r a w y .

R o z p a t r z a w s z y  donies ienie  W y d z ia łu  S a m o r z ą d o w e g o  p r z e ­
c iw  D ro w i  G. K,, ze L w o w a ,  u c h w a lo n o  o d d a ć  s p r a w ę  sąd o w i ,  j a ­
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ko w y k r o c z e n ie  p rz ec iw  e ty c e  lekarsk ie j .  S ą d o w i  Izby  ró w n ie ż  
u c h w a lo n o  o d d a ć  s p r a w ę  D ra  W . i D ra  S.

Dr. Kuhn r e fe r o w a ł  II. c zę ść  regu lam inu  S ą d u  Izby l e k a r ­
skiej.

Na zak o ń c ze n ie  posiedzen ia  u c h w a lo n o  z w ró c ić  się do  d y ­
rekcji Sp. A. teł.  o udzie len ie  lek a rzo m  ulg, p rz y  z a p ro w a d z a n iu  
te le fonów .

P o s i e d z e n i e  w dniu 24 lu tego  1926.
W  posiedzen iu  b io rą  udział de legac i  do Izby  Naczelne j ,  prof. 

Dr. F ra n k e  i Nowicki.
P o  o d c zy tan iu  p ro to k o łu  p rz ez  s e k r e t a r z a ,  p rz e w .  Dr. P a -  

pee z a w ia d am ia ,  ż.e Z a r z ą d  Izby  m a  p rz e d s ta w ić  k a n d y d a tó w  do 
S ą d u  N acze ln e j  Izby, p o n iew aż  w y b ra n i  Dr.  Doliński i prof. N o ­
wicki,  jako  c z ło n k o w ie  S ą d u  tu te jszego ,  nie m ogą  n a le że ć  do  S ą ­
du N acze lne j  Izby. Jed n o g ło śn ie  u c h w alo n o  p r z e d s ta w ić  na czli  n­
k ó w  S ą d u  N ajw . Izby  prof. F ra n k e g o  i D ra  P a p e e g o ,  a na z a ­
s t ę p c ó w  D ra  M ich a ła  S a lp e t e ra  i D ra  Z d z i s ła w a  K otiersa.

W  s p ra w ie  p. H. W .  u c h w a lo n o  z a ż ą d a ć  p rz ed ło że n ia  o r y ­
g inalnego  d y p lom u,  a do W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  z w ró c ić  się z p r o ś ­
bą o zbadan ie ,  c z y  n a z w is k o  p. W . zna jdu je  się w  spisie  p ro m o ­
w a n y ch .

W  s p ra w ie  p o d a tk u  lu k su so w eg o ,  p o b ie ra n eg o  od m ie sz k ań  
w z w y ż  4 p o k o jó w  w  odnies ien iu  do l e k a r z y  u c h w a lo n o  p oczyn ię  
o d p o w ied n ie  s t a ra n ia  w  p re zy d ju m  m ag is t ra tu .

W  s p r a w ie  udz ia łu  d e le g a tó w  Izby  lw o w sk ie j  w  d n ro c zn e m  
zeb ra n iu  N acze lne j  Iz b y  w  W a r s z a w ie ,  u c h w a lo n o  k o n ieczność  
zg o d n eg o  sp rz ec iw u  p r z e c iw  p rz ed ło żo n e m u  b u d ż e to w i  i ko n ie ­
c zn o ść  p o ru sz en ia  now elizac j i  u s t a w y  o u b ezp ieczen iu  spo tecznem .

(O m ó w io n o  więc s p r a w ę  g ó rn e j  g ra n ic y  u bezp ieczen ia ,  d o ­
b ro w o ln y c h  cz ło n k ó w ,  d e cen tra l izac j i  Kas c h o ry ch ,  s t a n o w isk a  le ­
k a r z y  n a cze ln y ch ,  w o ln e g o  w y b o r u  i kon tro l i  P a ń s t w a  nad fundu­
szam i Kas.). P o s ta n o w io n o  też  p o ru s z y ć  s p r a w ę  obniżen ia  ta ry fy  
b a d a ń  p rz ez  P a ń s t w o w y  Z ak ład  h ig ieny  w e  L w o w ie ,  o ś w ia d c z a ­
jąc się, z a  w o ln y m  w y b o r e m  po u ch w a lo n e j  tak s ie ,  na  p o d s ta w ie  
t a ry fy ,  p rz y ję te j  po po ro zu m ien iu  się  p rz e z  Izbę  lek a rsk ą .

M in is te r s tw u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  na  p ism o  w  sp ra w ie  
o g ło sz en ia  l is ty  u p ra w n io n y ch  do g ło so w a n ia ,  p o s ta n o w io n o  p r z e ­
s łać  w y ja śn ien ia ,  a  s p r a w ę  o rg a n u  u rz ę d o w e g o  p o r u s z y ć  na p o ­
s iedzeniu ,  N acze lne j  Iz b y  lekarsk ie j .  P o s ta n o w io n o  nad to ,  a b y  P r e ­
zes Izb y  i jeden z  d e le g a tó w  osobiśc ie  p rz ed s ta w i l i  c a tą  s p r a w ę  
Gen. D y re k to ro w i  S łużb .  Z drow ia .

U ch w a lo n o  je d n o ra z o w e  zapom ogi dla w d ó w  po lek a rza c h .

Z w iązek L ekarzy P aństw a P olsk iego .

O ddział w  Radomiu.

R a d o m  21. k w ie tn ia  1926.

W ie lm o ż n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

Uprze jm ie  p r o s im y  o z am ieszczen ie  w  k o re sp o n d en c j i  b ie ż ą ­
cej na  ł a m a c h  G a z e ty  L ek a r sk ie j  zaw iad o m ien ia ,  iż w P o w .  Kasie  
C h o ry c h  w  R a d o m iu  is tn ie je  od dnia  20-go k w ie tn ia  b. r. s ta n  bes- 
k o n tr a k to w y . O s tr z e g a m y  K o leg ó w  p rze d  o b e jm o w a n iem  posad  
w te jże .

Izba lekarska łódzka.

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  O k rę g u  Ł ó d zk ieg o  kom uniku je :

W  s p ra w ie  o s t r e g o  z a ta rg u ,  t r w a ją c e g o  od 8 g rudn ia  1925 
roku  w R ad o m sk u ,  u k a z a ł  się już w  p o p rz ed n im  N -rzc  „Polsk ie j  
G a z e ty  L ek a r sk ie j "  k o m u n ik a t  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  O k ręg u  
Ł ódzkiego .

Nadzieje  p o k ład a n e  w ó w c z a s  na  M in i s te r s tw ie  P r a c y  i O p ie ­
ki S p o łe cz n e j  z aw io d ły .  W  dniu 17 lu tego  o d b y ła  się w W a r s z a ­
wie  w  M in is te r s tw ie  k o n fe ren c ja  p o m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i  K a ­
s y  C h o ry c h  ra d o m sk ie j  ( r e p r e z e n to w a n e j  p rz e z  D yr .  L en k a  
i P r z e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  K a sy  C h o ry c h  w  R ad o m sk u ,  P. Cy- 
Stankiewicza, a p rz e d s ta w ic ie la m i  Zw. L e k a r z y  R a d o m sk o w sk ic h ,  
r e p re z e n to w a n y c h  p rz e z  D - r ó w  S ta n is ła w s k ie g o  i L ubelsk iego ,  
w  o b e cn o śc i  N acze ln ik a  Gl. U b ezp ieczeń  p. K orsk iego ,  Dyr,  Oki". 
Urzędu  U b ezp ieczeń ,  p. D -ra  S iw ika ,  P r e z e s a  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  
Z w iązk u  L e k a r z y ,  P.  P. D -ra  O r ło w s k ie g o  i S e k r e t a r z a  O k ręg u  
Ł ó d zk ieg o  D - ra  K ry szk a .

P o m im o  w y r a ź n ie  p r z y c h y ln e g o  s ta n o w isk a  w s z y s tk i c h  
c z y n n ik ó w  M in is te r s tw a  P r a c y  i Opieki S p o łe c z n e j  w ie lo g o d z in n e  
o b r a d y  nie d o p r o w a d z i ły  do p o z y ty w n e g o  w y n ik u .  W sz e lk ie  a r g u ­
m e n ty  ro z b i ja ły  się o n iczem  n ie u m o ty w o w a n y  u p ó r  W ła d z  r a ­
dom skiej  K a s y  C h o ry ch .

Żądaniu  l e k a r z y  oddan ia  c a ło k sz ta ł tu  z a ta rg u  do r o z ­
s t rz y g n ię c ia  p. M in is t row i  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  p r z e c iw s t a ­
w ia ł  się Z a rz ą d  K asy  C h o ry c h ,  nie ch cąc  p o w ie rz y ć  p. M in is t ro ­
wi P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  tej misji, w  o b aw ie ,  iż i n te r e s y  m a ­
te r ia ln e  K asy  C h o r y c h  w  R a d o m s k u  m o g ą  nie zo s tać  d o s ta te cz n ie  
o b ro n io n e  p rz e z  p. M in is t ra  P r a c y  i Opieki Spo łecznej .

Z a k r a w a ło b y  to na  lu im o ry s ty k ę ,  g d y b y  nie b y ło  t a k 
sm u tu e in  św ia d e c tw e m ,  w y d a n e m  a u to n o m icz n y m  w ła d z o m  K asy  
C h o ry c h  w  R a d o m sk u ,  i n a ig ry w a n ie m  się ze z d r o w y c h  z a sad  
ro z są d k u  i p r z e p i só w  U s ta w y .

M in is te r s tw o  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  o k a za ło  się b ez-  
silnem w  zm u szen iu  K a sy  C h o ry c h  R adom sk ie j  do p rz y ję c ia  
a rb i t r a ż u  M in is t ra  P r a c y  i Opieki S po łecznej .  P o m im o  to, M in i ­
s t e r s t w o  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  z o b o w iąz a ło  Z a rz ą d  K asy  C h o ­
ry c h  do z w o łan ia  w dniu 23 lu tego  po s ied zen ia  Z a rz ą d u  K asy  
C h o ry c h  w  R adom sku ,  ce lem  r o z w a ż e n ia  p ro p o zy c j i  l ek a rzy ,  
Na posiedzen ie  to w y d e le g o w a ło  M in is te r s tw o ,  spec ja ln ie  w  tym  
celu,  p. D yr .  S iw ika .  I ta  p ró b a  do jśc ia  do  p o ro z u m ien ia  jednak  
zaw io d ła .  R o zb iła  się  ona  p o w tó rn ie  o n iczem  n ie s k r ę p o w a n y  upór 
Z a rz ąd u  K asy  C h o ry c h  w  R a d o m sk u .

Z a t a r g  w  R a d o m sk u  t rw a .  P o m o c  le k a r s k ą  u b e zp iec z o n y m  
c h o ry m  udzielają  s p r o w a d z a n i  s to p n io w o  p rz e z  Z a rz ą d  K a sy  C h o ­
ry c h  leka rze .

P o m im o  o s t r z e ż e ń  ze  s t r o n y  Z w iązk u  L e k a r z y  O b w o d u  R a ­
d o m sk ieg o  i W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  O k rę g u  Ł ó d zk ieg o ,  p r a ­
cę  w  Kasie  C h o ry c h  w  R a d o m sk u  podjęli s p ro w a d z e n i  p rz e z  Z a ­
r z ą d  K asy  C h o r y c h  n a s tę p u ją c y  l e k a rz e :  Dr. T a n n en b a n m  G ustaw , 
Dr. Seg a l M o jże sz , Dr. S ien n ick i W a c ła w , Dr. R e  han Z y g m u n t.

N a zw isk a  ty c h  l e k a r z y  p ię tn u jem y  i p ię tn o w a ć  b ęd z iem y ,  
jako  sz k o d n ik ó w  s p r a w y  lekarski,cj.

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  O kręg u  Ł ó d zk ie g o  Z w ią zku  L e k a rzy  
P a ń stw u  P olskiego .

LISTY DO RKBAKCJl.

N o ta tk a  po n iższa  b y ła  p r z e s ł a n a  do R edakc ji  „ L e k a r z a  p o l ­
sk iego" ,  nie z am iesz c zo n o  jej ani w  Nr. 3, ani w  Nr. 4. w o b e c  czego  
p ro sz ę  o w y d r u k o w a n ie  jej w  „Po lsk ie j  G a zec ie  L ek a r sk ie j " ,  a to 
w  celu sp ro s to w a n ia  d a n y ch  co do p r a s y  lek a rsk ie j  i o b r o n y  m ło d ­
sz y c h  l ek a rzy .

„ S p r a w a  pod  w ie lo m a  w z g lęd a m i  u z a s a d n io n y c h  z a rz u tó w ,  
jakie  Dr. Jó z e f  J a w o r s k i  w y g ł a s z a  pod a d re se m  o b ecn eg o  p o k o ­
lenia l e k a rz y  w  a r ty k u le  s w y m  p. t.: „O p r z y s z ło ś ć  i b y t  zaw o d u  
lek a rsk ieg o  *) co  do jed n eg o  punktu  w y m a g a  p e w n e g o  s p r o s to w a ­
nia.  C hodz i  mi tu m ian o w ic ie  o dane ,  d o ty c z ą c e  p ra sy  lekarsk ie j  
i w s p ó łp r a c y  w  niej l e k a rz y .  P r a w d a  że  p r z e d  w o jn ą  pism ty g o d ­
n io w y c h  o g ó ln y ch  b y ło  w ięce j,  bo  w e  w s z y s tk i c h  z a b o ra c h  w y c h o ­
dziły  4 tygodnik i ,  a obecn ie  je s t  ty lk o  jed en  „ P o lsk a  G a z e ta  L e ­
k a r s k a "  k tó r a  p o w s ta ł a  z p o łąc ze n ia  się G a z e ty  L e k a r sk ie j  ( W a r ­
sz a w a ) ,  P r z e g lą d u  L e k a r sk ie g o  (K rak ó w ),  T y g o d n ik a  L ek a rsk ieg o  
(L w ó w ) ,  i C z as o p is m a  L e k a r sk ie g o  (Łódź) ,  ale  obok  tego  w y ­
c h o d zą  w  P o z n a n iu  jako  d w u ty g o d n ik i  p rz e d w o je n n e  N o w in y  L e ­
ka rsk ie  i w  W a r s z a w i e  m ies ięczn ik  „ C za so p ism o  L e k a r sk ie " ,  a p o ­
n a d to  b a r d z o  l iczne  p rz e w a ż n ie  w  W a r s z a w i e  w y d a w a n e  lub su b ­
s y d io w a n e  p rz e z  spe c ja ln e  T o w a r z y s t w a  p ism a  a rch iw a ln e ,  
k w a r ta ln ik i  i m iesięczniki,  że  w y m ie n im y  tu ty lk o  a rc h iw a ln e  nie­
znane  w  p rz e d w o je n n e j  p ra s ie  lekarsk ie j ,  jakiemi b e z s p rz e cz n ie  są" 
polskie  A rc h iw u m  M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j ,  P r z e g lą d  C h i ru rg ic z ­
ny, G ineko log ia  P o lsk a ,  i z a p o c z ą tk o w a n y  dop ie ro  p rz e d  k i lkom a 
m ies iącam i P a m ię tn ik  W ile ń sk ieg o  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o .  M a ­
ter ia łu  do zape łn ien ia  sz p a l t  p ism om  ty m  tak ż e  nie b r a k  — P o lsk a  
G a z e ta  L e k a r s k a  m a  np. s ta le  tek ę  tak  z a so b n ą ,  że nie jes t  w  s t a ­
nic uczyn ić  żąd an iu  s z y b k ie g o  u m iesz cz e n ia  p rac ,  i a u to r z y  z m u ­
szeni są  n i e r a z  p rz e z  k i lka  ty g o d n i  o c z e k iw a ć  n a  s w ą  kolej.

W ś r ó d  p iszący ch  są  p r z e w a ż n ie  lek a rze  młodzi,  p r a c o w n ic y  
klinik i o d d z ia łó w  szp i ta ln y ch ,  k tó ry m  się te kilka s łó w  o b ro n y  
n a leży " .

W . S zu m ia ń sk i.

R ed a kc ja  P o lsk ie j G a ze ty  lek a rsk ie j zw ra ca  u w a g ę  P. T . 
A u to ró w , że  prace o g ło szo n e  ju ż  w  in n yc h  cza so p ism a ch  im a k o w yc h  
P o lsk ich  nie m ogą  b y ć  d ru k o w a n e  po ra z  w tó ry  tu P o lsk ie j G aze- 
cie leka rsk ie j.

D o p u szcza ln e  są ty lk o  ty m c z a so w e  doniesien ia  o ta k ich  p ra ­
cach  lub ich  s k ró ty .

* )  L e k a r z  p o l s k i .  N r ,  2. r .  1920.



378 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 19. 1926.

NEKROLOOJA.

W  s p o ni n i c n i c p o ś m i e r t n e .

W  dniu 14-tym k w ie tn ia  r. b. w  T o m a s z o w ie  M az o w iec k im  
z a m k n ą ł  o c z y  na  z a w S K  w  r o - t B n  roku  ż y c ia  po p ra co w i tem  
i ziiojnetn życiu  d o k tó r  m e d y c y n y  W i n c e n t y  G i a s s.

U ro d z o n y  w  W a r s z a w ie ,  u k o ń c zy ł  g im naz jum  w  W iedniu ,  
u n iw e r s y t e t  w  ISorpacie. P o c m k o w o  z a jm o w a ł  się  p r a k ty k ą  
l e k a r s k ą  w W a r s z a w ie ,  a p rz ed  33 l a ty  osiad ł  w " u l n r a z p w i e  
gdz ie  się pośw ięc i ł  c h o ro b o m  w e w n ę t r z n y m .  W o js k o w o ś ć  o d b y w a !  
nad  W o łg ą ,  a  p o d c za s  ■ 'o j n y  japońsk ie j  p r a c o w a ł  w  szpita lu  
w  C zycie ,  później nh K rym ie  i na  p o gran iczu  Rumunji .  Na r o ­
m a ń s k i®  w/.Oracli w y c h o w a n y  s ta łą  p ra c ą  c a łeg o  życ ia  pogłębia!  
s w ą  w ied zę  l e k a r sk ą  i ogólną,  w  k tó ry c h  też  i m is trzem  pozosta ł .  
IJ n a s  z a s ły n ą ł  jako  lek a rz  ludzi ubogich,  k tó ry m  o d d a ł  ca łe  sw e  
życic ,  nic t ś ż  d z iw u i^ o ,  że Go c iżbą  g w a r z ą c ą  o toczyli  i nad  życ ic  
cenili. P r z e ś w ie tn ie  w y s z k o lo n y ,  h u m an is ta  z w y c h o w a n ia  i p o ­
trzeb} ' ducha ,  a l t ru is ta  z głębi p rz ek o n a n ia ,  z n a w c a  l iE r a tu r y  

•w sz e c h św ia to w e j ,  c h o d zą ca  e n cy k lo p ed ia  m e d y c zn a .  C z ło w ie k  c a ­
ły  o go łęb iem  se rcu ,  k r y s z t a ł o w y m  c h a r a k te r z e  i t w a r d y c h  p r z e ­
k o n an iach  p rz e sz e d ł  p r z e z  ży c ie  d ą ż ą ą  do p r a w d y ,  tw o r z ą c  dobro ,  
z n ac zą c  śc ieżk i  ż y w o t a  s w e g o  m iłośc ią  bliźniego.

Gdzieindzie j  jaśnia ł  b y  na  k a te d ra c h ,  (co p r z y  og rom ie  w i e ­
dzy,  zn a jom ości  j ę z y k ó w  i wielk im  d o św iad czen iu  jes t  zupełnie  
z ro zu m ia łe .  U n as  — leczy ł  s z a rą  b ra ć  b e z in te re so w n ie ,  aż  do z u ­
pe łnego  w y c z e r p a n ia  sił. Z a s k a rb i ł  sobie  cześć ,  w d z ięc zn o ść  
i uznanie.  N a  s ło w ie  jego po legano ,  p rzed  nau k ą  się ko rzo n o ,  
u czc iw o śc ią  się- chlubiono — a n a m  tu w s z y s tk im  jego (p ieg o m  
jaśnie j  s ię  s t a w a ło  g d y  do n tirad  n ad  zd ro w iem  c h o re g o  w n o s ił  
sw ó j  sp o k o jn y  d o j r z a ły  sąd ,  na  w ie lk iem  d o św iad czan iu  o p a r t ’ . 
W w o ln y c h  chw ilach  od z a jęć  t łu m a c z y ł  F a u s ta .  R ad  l a w s z e  p o ­
s łu g iw a ł  się łac iną  k tó rą  p o j ia d ł  już w  W iedn iu  g ru n to w n ie .  Na 
kilka chwil p rz e d  zgonem  p o w ta r z a ł  H o ra c e g o  i z a  S e n e k ą  
m ło d s z y m  — „M ors sm n in u m  boiium  iliis ilen eg a tu m ".  Żył w  m yśl  
s t a r e g o  zdan ia  o leKBnehch: aliis in se n ń e n d o  co n su m iin tn r , aiiis 
m ed en d o  m oriiin tur. M ą ż  o k r j f t t a ł o w y m  c h a ra k te rze ,  stoik, o b y ­
w a te l ,  l ek a rz  z bożej  lask i  i p r ż y te m  l e k a rz  ludzi ubogich , ko lega  
p r z e d z iw n e g o  s e r c a  i uczy n n o śc i ,  p rzy jac ie l  w y ś n io n y  z ty s iąca ,  
g o dny '  k o n ty n u a to r  p r a c  św . p. d ra  J a n a  R o d eg o  p o szed ł  w  z a ­
św ia ty ,  lecz  „nie c a ły  o d szed łe ś ,  p am ięć  po T ob ie  p o zo s ta ła ,  boś  
u k o ch a ł  ludzki  ból i łzami Cię też  bliźni ż eg n a ją " .

S ta n is ła w  N urow ski.

W IADO M O ŚC I BIEŻĄCE.
W arszaw a.

O g r a n i  c w e  n i e  p o m o c y  l e k a r s k i e j  d l a  p r a ł o -  
w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  K om isja  b u d ż e to w a  Se jm u p o czy n i ła  
w  o s ta tn ich  dniach t a k  p o w a żn e ^ sk re ś le n ia  p o z y c y j  p rz e w id z ia n y c h  
na p o k ry c ie  p o m o c y  leczniczej* dla p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  .że 
Min. S p r a w .  w e w n .  będzie  zn iew o lo n e  zupełn ie  p o m o c  tę s k a s o ­
w a ć  z dn iem  1 l ipca  b. r., o ile w  m ię d z y cz as ie  nie zna jdą  się  k r e ­
d y t y  na  u trzsu n an ie  tej  instytucji.

P o l s k i e  T o  w.  G a s t r o l o g i c z n e .  P o s ie d z en ie  In a u ­
g u ra c y jn e  o d b y ło  się  w e  ś ro d ę  dn ia  28 k w ie tn ia  r. b. o god?. S 
w iecz .  w  sali w y k ła d o w e j  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L ek a r  
sk iego, N ieca ła  Nr.  7. .P o rząd ek  d z ien n y :  1) [. G ru n d a ac h .  Z a ry s  
r ó ź w o ju  G as t ro lo g ji  w  P o lsc e .  2) P ro f .  G zubalsk i :  F iz jo log iczne  
w a ru n k i  c z y n n o śc i  w y d z ie ln icz e j  ż o łąd k a .  3) B. K ry ń sk i :  R o en t-  
g eno log ja  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  4) A. Z a w a d z k i :  C h iru rg ia
w  G astro log ji .  P r e z e s :  Ig n a c y  G runclzach. W ic ep re z es :  B ro n is ła w  
W e jn e r t.  S e k r e ta r z :  F ra n c is ze k  N iew ia d o m ski.

I. Z j a z d  A ii a  t  o m i c z n o-Z  o o 1 o s  i c z  ii y  22—25 m aja  
r. b. w W a rs z a w ie .  Kom ite t  O r g a n iz a c y jn y  I. Z jazdu  A na tom iczno-  
Z o o lo g ic lp e g o  p rz y p o m in a ,  że  te rm in  z g ła sz an ia  r e fe r a tó w  zo s ta ł  
u s ta lo n y  n a  dz ień  1. maja .  U c z e s tn ic y  Z jazdu b ę d ą  k o rz y s ta l i  z ulg 
k o le jo w y c h .  K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  z e r e z e r w o w a l  s f e r e g  tanieli  
i b e z p ła tn y c h  pokoi dla p rz y je z d n y c h .  Z g ło sze n ia  o k w a u ł y j  su 
p rz y jm o w a n e  do dnia  1 maja .  (Dr. C h y lew sk i ,  W a r s z a w a m i .  C h a ­
łub ińsk iego  5.). K o m ite t  p ros i  o z g ła sa a n ie  w ię k sz e j  l iczby  po 
k a zó w .

K raków .

K r a k .  T o w a r z y s t w o  L e k a r  a k i e .  W e  ś rodę ,  28. b. 
m. o 8 -m ej w iecz .  p o s ied zen ie  n a u k o w e ,  lia k tó rem  d e m o n s t r o w a n o  
c h o r y c h :  z praWoyli p r y w a tn e j :  Dr.  G la ssn e r  i Dr. W ie lsk i ,  z J.

Kliniki M e d y c zn e j :  P ro ł .  L a tk o w sk i  i Dr. Siedlecki,  z 11. Klin. M e ­
d y c zn e j :  Doc. T e m p k a ,  z Klin. G inekologioztiej:  Dr. G a w ro ń s k i
i Dr. S z a n c e n b a c h ,  z Klin. D e rm a to lo g ic zn e j :  P rof .  W a l t e r ,  z O ddz .
V. Szpit.  św .  Ł a z a r z a :  P r y m .  D ybosk i ,  z Oddz. VI. S fp i t .  św .  Ł a ­
z a r z a :  Dr.  Rost ,  Dr.  Ś lą cz k a  i Dr. W a n d e r .

P r z e g l ą d  z d r o j o w  o - k ą p i e 1 o w y, o rg an  Polskie  
go  T o w a r z y s t w a  ba ln eo lo g iczn eg o  w  K ra k o w ie  p rzynosi ,  p o d o b ­
nie jak  zeszf-ego róku, sz e re g  w a r to ś c io w y c h  p ra c  z z ak re su  fi­
z jo te rapii ,  o ra z  artyku!ów,i o b jaśn ia jąc y ch  o b ie k ty w n ie  o u z d ro ­
w isk a c h  k r a jo w y c h .  L e k a r z e - p r a k t y c y  ifiogą, jako  c z y te ln icy  P r z e ­
g lądu z a p o z n a ć  się  z wielu ,  dla p ra k ty k i  n iezm iern ie  w ażnen i i  
s p ra w a m i .

W y d a w n i c tw o  P rz e g lą d u  z d r o jo w o - k ą p i e l o w e g j  p rag n ie  pi­
sm o  sw o je  ro z p o w sz e c h n ić  w l r ó d  w s z y sk ic h  lckarfeł  polskich 
w n i te res ie  nauk i  p ra k ty c z n e j  ba lneo -  i k l in ra to te rap ji ,  w in te re  
.,ić c h o ® « h  i k r a jo w y c h  u zd ro jo w isk  i o f ia ro w u je  jego p r e n u m e r a ­
tę po zniżonej  cen ie  4 zł. za  10 n u m e r ó w  dla p r e n u m t R B f l B '  
Polskie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j .

R e d a k c ja  ( kyptty  G a z e ty  lek a rsk ie j  d o w iad u je  się  z pełnenr 
uznan iem  o tej b a rd z o  p o ż y te c z n e j  i b a rd z o  ce lo w e j  akcji P o l ­
sk iego  T o w a r z y s t w a  b a lneo log icznego ,  p o leca  ją jPmąco u w a d z e  
w s z y s k ie h  l e k a r z y  i z a c h ę c a  do zg ła sz an ia  p r e n u m e r a ty  P r z e g l ą ­
du z d ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  pod a d re se m  jego Redatfo j i . (Kraków , 
S o b ie sk ieg o  16 c.)

K o le d zy  o ku liśc i, k tó ,rzyby  p o t r z e b o w a li  z a s tę p s tw a  za s ie ­
bie na  m iesiąc  maj lub c ze rw ie c ,  z ech cą  się  zgłos ić  do k ra k o w sk ie j  
redakc ji  . .Polskiej  G a z e ty  L e k a rsk ie j" ,  pod a d re se m :  Doc. Dr. I. 
K o s trz ew sk i ,  K ra k ó w ,  K o p e rn ik a  17.

L w ów .

T o w a r z y s t w o  M i ł o ś n i k ó w  h i s t o r i i  m e d y  c v -
ii y  w e  L w o w i e .  P o s ie d z en ie  n a u k o w e  dnia 20 lun. ul. LindegT. 
P o r z ą d e k  o b ra d :  Dr.  L u d w ik  F l e c k :  „O p e w n y c h  sw o is ty c h  q! '  
chach  m k slen ia  l e k a rsk ieg o " .  —i I)r.  Jó z e f  t | f  i t z :  „Dzieje  uod­
porn ien ia  p rz e c iw  ospie  do  J e n n e r a  W ar io la c ja J" .

„Do num eru  IS -g o  P . G. L. r. b. do łączbm y b y ł  p ro sp ek t J. 
„S ch er in g "  o p rz e tw o rz e  „ V e ra m o n “ . W  faz ie  n ie o t rzy m a n ia  tego  
prospek tu  p ro s im y  zw rócić  się do W y d z ia łu  n a u k o w e g o  F a b r y k  
„S c h e r in g " ,  O d d z ia ł  na  P o lsk ę .  W a r s z a w a  Je ro z o l im sk a  45".

C iechocinek.

C i e c h o c i n e k .  W  roku  b ie ż ą c y m  z a k ła d  p rz y s tęp u je  do  
b u d o w y  dom u j d r o j o w e g o  z w z o r o w o  u rz ą d z o n y m  hotelem , p o łą ­
c z o n y m  z łaz ienkam i.  W  m ies iącu  m a rc u  r. b. z a k ła d  p rz y s tę p n ie  
do r o z b u d o w y  g m ac h u  łaz ien ek  Nr. III. ( p rz y b u d ó w k a  dla fa so ­
n ó w  i o k ła d ó w  b o ro w in o w y c h ) .  W  ro k u  b ie ż ą c y m  z a k ła d  p r z y ­
s tępu je  do ś w id r o w a n ia  n o w e g o  ź ró d ła  Nr 14., w  celu o t r z y m a ­
nia g o fą ce j  so lanki.  — N a sez ijny  roku  b ieżąceg o  zgatan ie  u ru c h o ­
m ia ® '  w odoc iąg ,  p o b u d o w a n y  k o sz te m  1,000.000 z ło tych .  P o  s e ­
z o n ach  z ak ład  p r z t e t ą p i  do  r o b ó t  k a n a l i za cy jn y ch  zd ro jo w isk a .

Ze św iata . /
U 1 g i w  k o s z t a c h  p o d r ó ż y  p o  K r ó l e s t w i e  J u ■£ l i ­

s t o w i  a  ń s k  i e m. M in i s te r s tw o  K om unikac ji  K ró le s tw a  J u g o s ło ­
w ia ń sk ieg o  S. H. S. p r z y z n a ło  p o c z ą w s z y  od 1 k w ie tn ia  1926 r. 
d la p o d ró ż n y c h  z w ie d z a ją c y c h  ju g o s ło w iań sk i  b rz e g  m o rz a  A d r ia ­
ty ck ie g o  50"/n zniżki k o s z tó w  p o d ró ż y ,  a  d la  osób  zw iedza ląeyc f l  
j u g o s ło w iań sk ie  z d ro jo w is k a  i m ie jsc o w o śc i  t u r y s ty c z n e  25"/<>-wą 
zn iżkę  n o rm aln e j  t a ry iR  jazd y ,  jeśli p o b y t  ty ch  o sób  na  m orzu  
A d r ja ty c k ie m ,  w zg lęd n ie  W jednej  lub kilku z w y m ien io n y c h  m iej­
sc o w o ś c i  p o t r w a  co na jm niej  dni 15.

U r z ę d o w e  B iu ro  ru c h u  K r ó le s tw a  S. H. 8 .  w  W ied n iu  I. Sei- 
le r s ta te  30 (P a ła c  p o s e l s tw a  S. H. S., udz ie la  b e zp ła tn ie  w sze lk ic h  
in for inacy j  w  ty m  w zg lęd z ie ,  tudz ież  w y d a je  leg i ty m ac je  do 5Q|§ 
z n iżek  c en  jazd y ,  SO"/!), 20°/<> i 15°/» zn iżek  ja z d y  Okrętami, i z a ła tw ia  
u zy sk a n ie  w iz  p a s z p o r to w y c h ,  z am ó w ien ia  p o k o jó w  h o te lo w y c h ,  
i t. p.

R edakcja o trzym ała:

B r o w i e  z: W  s p r a w ie  „podsfflw  klin icznych k l a s y f ik o w a ­
nia su c h o t  p r z e w le k ły c h " .  O d b i tk a  z Now . Lek. 1926. Z. 3.

G r o s s f e l d :  Z ur  P a th o lo g ic  und  T h o rap ie  d e r  Colit is ul- 
ce ro sa .  O d b i tk a  z A rch iv  f. V e rd au n u g s -K ra n k h e i ten .  XXXVI. 5/6.

S p r a w o z d a n ie  szp i ta la  iz ra e l i tó w  w  K ra k o w ie  za  rok  1925. 
K r a k ó w  1926. N a k ła d  g m iny  izrael ick ie j  w  K rak o w ie ,


